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Przymierze
ducha i miecza.
Przedziwnie schodzę, się w lipcu trzy

w ielkie rocznice, które mimo dzielącej
przestrzeni i przedziału wieków — bły­
szczą niby potężne meteory nietylko w

historji własnych krajów, ale w dzie­

jach całej ludzkości.

Są to dnie 4-go, l-i -go i 15-go lipca.
Dzień 4-go lipca jest painiątkowem

świętem ogłoszenia Niepodległości ame­

rykańskiej (1783), wywalczonej w sław­

nych i ofiarnych bojach z macierzystą
Anglją przez lud, rwący się do własne­

go politycznego słońca i powietrza.
Dzień 14-go lipca jest pamiątką zbu­

rzenia Bastylji, ostatniego widomego
szczątku królewskiej tyran ji (1789)
przez rozpłomieniony hasłami Wielkiej
Rewolucji naród francuski.

Wreszcie dzień 15-go lipca jest Sław­
nem echem orężnego Grunwaldzkiego
czynu (1410), odpychającego napiera­
jące na wschód krzyżactwo i ugrunto­
wującego na stulecia przewagę Polski.

Trzy te rocznice — to nietylko wspa­
niałe, historyczne odblaski albo za­

stygłe w chwale pomniki. To żywe dro­

gowskazy i źródła, niestrudzone moce.

kojarzące to, co zaszło — z tem, co

świta.

Święto Stanów Zjednoczonych uczci­

liśmy odnawiając serdeczne, duchowe

przymierze ze szlachetnym amerykań­
skim ludem — z okazji odsłonięcia po­

sągu nieśmiertelnego Wodroow W il­
sona w Poznaniu. Z kolei trzeba nam

sięgnąć do braterstwa ducha, łączące­
go nas nierozerwalnie ze słoneczną
Francją.

Wiekowe polsko-francuskie brater­
stwo i przymierze — gruntowała nie­

tylko wspólnota interesu. Cementował

je duch narodu, zbliżony dziejowem
strażowaniem około tych samych idei
i haseł; lutowała wyzwoleńcza danina

krwi, dla wielkich celów ogólnego
szczęścia i wolności.

Laury powodzeń czy zawody, wawrzy­

ny i ciernie wojny nie skaziły ducha

Francji ni Polski zaborczą pychą, czy
niewolniczem spodleniem. Oba ludy
cechowała ta sama rycerskość w chwi­
li chwały, — ten sam heroizm w go­
dzinie klęski. Jeżeli Polskę sławi się za

Warnę, bezinteresowną odsiecz wiedeń­

ską, udział w powstaniu węgierskiem
— Francja chlubi się długim poczetem
walk za cudze, krzywdzone prawa, aby
tylko wymienić siostrzaną pomoc dla

Ameryki, Włoch pod Magento i Solferi-
no i tyle innych jasnych czynów w

czasie ostatniej wojny światowej. Z

drugiej strony rozpaczna obrona Pary­
ża w roku 1871 przez bohaterskiego
Gambetę jakże przypomina warszawską
Wolę i ginącego na niej Sowińskiego.^

Najbardziej skojarzyła nas Napoleoń­
ska epope'ja — i nie rozdzieliły ani ka-

stylskie grobowce, ani płonące bramy
Moskwy czy mostowe zwaliska skrwa­

wionej Elstery.
Nawet ideał kobiety-bohaterki jakże

jest pokrewny w obu narodach. Sza-

blica natchnionej orleańskiej Dziewicy
dzwoniąca zwycięsko o pancerze an­

gielskich rycerzy - jakże przypomina
br'oniącą trembowelskich złomów

Chrzanowską, czy opiewaną za listopa­
dowe powstanie Emilję Plater.

Osobno wolno podnieść, że szczytne,
wyjarzmiające hasła rewolucji fr'ancu­

skiej, zrodzone w Paryżu w oparach
krwi i męki, a poniesione potem trium­
falnie na grenadjerskich bagnetach w

mroczny świat — wpisała ręka polska
już kajdanami pętana do Majowej kar

ty i to nie pod wpływem szalejących
mas, ale najświatlejszych umysłów,
obcych demagogji i gwałtownym prze­
wrotom.

Oba bratnie narody, polski i francu­
ski doczekały wspólnie świtowych bla­
sków triumfu i sprawiedliwości. W od­
wet za sponiewieraną Sekwanę mógt
francuski bohater napoić znowu zwy­

cięskie rumaki w Renie — a wiarus

polski urzeczywistnił sen Dąbrowskie­
go o przejściu Wisły i Warty.

Szczere blaski polsko-francuskiej
przyjaźni, zrodzone z błękitnych orlich
lotów i złotych ściegów sprawiedliwości
- płoną dalej jasno na państwowych
progach i straży pokoju oraz szczęścia
ludzkości. (ab.)

Żandarmeria papieska znalazła i unieszkodliwiła maszynę piekielna*
Rzym , 17. 7. (PAT.) Wczoraj w chwi­

li zamykania, bazyliki św. Piotra żan­
darmi znaleźli w konfesjonale paczkę,
zawiniętą w papier do pakowania. Po

rozwinięciu paczki okazało się,

że jest to maszyna piekielna.
Komendant żandąrmerji papieskiej ka ­

zał złożyć znalezioną maszynę piekiel­
ną w ogrodzie watykańskim, aby na­

stępnie poddać ją zbadaniu przez tech­
ników.

W nocy o godz. 1,45 maszyna piekiel­
na eksplodowała, nie czyniąc żadnych
szkód z wyjątkiem rozbicia paru szyb.

Dziś rano sekretarz stanu kardynał
Pacelli. odebrał raport w sprawie wy­
buchu od komendanta żandarmerji pa­
pieskiej, a następnie złożył odpowiedni
raport bezpośrednio Ojcu św.

W kołach watykańskich nie przywią­
zuje się żadnego znaczenia do wypadkn.

(Ostatnie twierdzenie PAT'icznej wy*
daje się nam wątpliwe. Zniszczenie ta*

kiego dzieła sztuki jak bazylika św.
Piotra byłoby czemś okropnem, i

wstrząsnęłoby opinją całego świata.
Jak widzimy, barbarzyństwo faszy*
stów okazuje się bez osłonek. — Przyp.
red.) ............. .. ..

Niemiecka delegacja wyjechała do Paryża.
Walka o gwarancje polityczne potoczy sie z cała energia*

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 18. 7. Niemiecka delegacja pod
przewodnictwem kanclerza Rzeszy Brti-

ninga i ministra spraw zagranicznych
Curtiusa wyjechała wczoraj o godzinie
22 wieczorem ekspresem północnym
z dworca Friedrich strasse do Paryża.
Na dworcu zjawili się francuski amba­
sador de Margerie, angielski ambasador
Sir Horace Rumbold, sekretarz stanu

w kancelarji Rzeszy dr. Punder, jako-
też szereg urzędników niemieckiego u-

rzędu dla spraw zagranicznych. Am­
basador nie'miecki w Paryżu von

Hoesch wyjeżdża na spotkanie aż do

granicy.
Po przybyciu do Paryża przyjęci zo­

staną kanclerz Bruning i Curtius na

dworcu zarówno przez premjera Lavala

jak i ministra spraw zagranicznych
Brianda oraz podsekretarza stanu w

ministerstwie spraw zagranicznych
Francois Poncet, który mówi po nie­
miecku. Ten zwyczajny objaw grzecz­
nościowy wprawia Niemców w szał ra­

dości, albowiem prasa niemiecka twier­

dzi, iż jest to nadzwyczajne wyszczegól­
nienie.

Kanclerz Rzeszy dr. Bruning i dele­

gacja niemiecka zamieszka w Paryżu
w ambasadzie niemieckiej, poczem zło­

żą wizyty grzecznościowe i to kanclerz

Bruning premjerowi Laval a minister
Curtius Briandowi. Dzisiejszy dzień

przeznaczony jest wyłącznie na rozmo­

wy niemiecko-francuskie, zaś w dniu

jutrzejszym rozpoczynają się wspólne
obrady wszystkich obecnych w Paryżu
ministrów, a mianowicie francuskich,
niemieckich, angielskich i amerykań­
skich . Mówią również, że w tych obra­
dach weźmie udział włoski minister

spraw zagranicznych Grandi o ile przy­
będzie na czas. Tak sarno możliwem jest
przybycie do Paryża premjera brytyj­
skiego Mac Donalda. W poniedziałek
rano ministrowie wyruszą do Londynu,
gdzie nastąpi dalszy ciąg konferencji.

Jak strumień zimnej wody podziałało
oficjalne oświadczenie agencji Havasa,
iż planowana w Londynie konferencja
7 państw stanie się bezprzedmiotową, o

ile francuskie żądania nie zostaną po­
przednio w Paryżu przyjęte. Widocz-
nem jest jak na dłoni cała gra dyplo­

matyczna zarówno francuska jak i nie­
miecka. Z jednej strony przez posta­
wienie szeregu trudnych warunków

pragnie się dojść do uzyskania możli­

wych warunków.

Drugą stroną chciałoby się opi-
n ji publicznej narzucić wrażenie tego

rodzaju, iż delegacja niemiecka zd ołała
z sukcesem odeprzeć ,,nadmierne" postu*
laty francuskie, ażeby wrócić z powro­
tem jako zbawcy ojczyzny, którzy zdo­
łali uzyskać pomoc gospodarczo-finan­
sową bez ofiarowania koncesyj ustępstw
politycznych. AR.

Nowy dekret niemiecki
o ucieczce kapitałów i podnoszeniu oszczędności

w bankach.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin , 18. 7. Rozporządzenie prezy- J każdy udający się zagranicę obywatel
denta Rzeszy przeciwko ucieczce kapi­
tałów już w głównych zarysach jest u-

stalone i zostanie ogłoszone dzisiaj
przed południem. Rozporządzenie to

zawiera wezwanie do wszystkich podat­
ników niemieckich, ażeby złożyli dekla­

rację co do posiadania kont w walacie

obcej w bankach krajowych i zagranicz­
nych. Kto mimo tego wezwania zamil­

czy, może być ukarany zarówno wysoką
karę pieniężną jak i też więzieniem oraz

pozbawieniem praw obywatelskich. Roz­

porządzenie przewiduje również m ożli­
wość wezwania przez władze skarbowe

przypnszczałnych posiadaczy rachunków

w walucie obcej do złożenia przysięgi
wyjawienia.

Dalszym środkiem przeciwdziałania
ucieczce kapitałów ma być przepis, że

niemiecki musi złożyć urzędnikom cel­

nym przy przekroczeniu granicy opłatą
100 m k. od osoby. To postanowienie
natrafia na trudności a zwłaszcza uw a­

żane jest za niespołeczne, gdyż dla bo­

gaczy kwota 100 mk. nie gra roli, pod­
czas gdy dla innych stanowić będzie
wydatek zmuszający ewentualnie do za­

niechania podróży. Również przewi­
dziane jest pewne rozluźnienie ograni­
czeń bankowych. Posiadacze wkładów,
oszczędnościowych będą mogli podejmo­
wać ze swych rachunków kwotę śmiesz­
nie małą a mianowicie do 20 mk., więk­
sze depozyta mają być zwolnione do

2000mk. w ciągu 8 dni, zaś obrót gotów­
kowy banków nie powinien przekroczyć
sumy 15.090 mk. dziennie. AR.

Francja poźyezyła Niemcom
już 4 miljardy franków.

Dednak chce jeszcze raz okazać dobra wola.
Paryż, 17. 7. (PAT.) Według wiado­

mości, które obiegały wczoraj późnym
wieczorem środowiska finansowe, p rzy­
jęcie opracowanych przez Berthelota i
Flandina zasad udzielenia pomocy fi­

nansowej Niemcom nie poszło na radzie
1m inistrów bardzo łatwo. Kilku mini-

strów, zajm ujących wybitne stanow'i­
ska w rządzie podniosło przeciw tym
zasadom pow'ażne objekcje (sprzeciw'y),
wskazując m. in., że udział Francji w

pożyczkach dla Niemiec sięga jnż po­
wyżej 4 miljardów franków samy o-

gromnej jak na obecne czasy wobec

trudności gospodarczych, z którem!

Francja ma również do czynienia.

Ostatecznie jednak na radzie mini­
strów udało się dojść do porozumienia
wobec konieczności sformułowania wa­

runków jasnych i możliwych, które by­
łyby kamieniem probierczym dobrej
woli Niemiec i ich chęci wejścia na to­

ry polityki, ożywionej duchem pogo­
dzenia europejskiego.
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Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

Biedny Kraków.
Kraków . (PAT.) Prezydentem sto­

łecznego królewskiego miasta Krakowa
w ybrany (!) został przez radę miejską
pułkownik Be!na-Prażmowskiiprezes
zarządu krakowskiego okręgu Związku
Legjonistów.

(N'aturalnie do wyrazów ,,wybrany
przez radę miejską" trzeba dodać ,,m ia­

nowaną przez krakowskiego woj'ewodę".
P. wojewoda umiał naturalnie wybrać

. ludzi, którzy znowu wybrali jego kan­

dydata. Kraków ma za sobą piękne
tradycje samorządowe. Włodarzyli w

nim ludzie tej miary, co Dietl, sławny
lekarz, Zyblikiewicz mimo niskiego po­
chodzenia późniejszy marszałek kraju
w szlacheckiej Galicji, Weigel, krzewi­
ciel idei demokratycznej, Leo, niezapo­
mniany twórca Wielkiego Krakowa i
inni. Dziś samorząd w gruzach, na któ­

rych wiją sobie gniazdko wszędobylscy
sanatorzy. Pokazuje się, ile szlachet-

nej racji miał naczelny Zarząd Chrze­

ścijańskiej Demokracji!, zakazując
swoim członkom być aktorami w samo­

rządowej krakow'skiej komedji. — Red.)

prasie niemieckiej.
Pismo nie będzie się mogło odwołać do sądu!

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 18. 7. Wprawiony w ruch a-

parat dekretowy działa w dalszym cią­
gu. Najnowszy dekret prezydenta Rze­

szy o prawie prasowem, który dzisiaj się
ukazał, znosi właściwie resztki swobody
prasy i stwarza podobieństwo ze sto­

sunkami włoskiem!.

Sama treść najnowszego rozporzą­
dzenia prasowego jest podobną do pol­
skiego dekretu prasowego z r. 1928. Na­

kłada ono między innemi na odpowie­
dzialnego redaktora pisma periodyczne­
go obowiązek bezpłatnego umieszczenia

odpowiedzi i wiadomości lub sprostowań
nadsyłanych przez naczelne władze Rze­

szy,lub krajów związkowych bez jakich­
kolwiek skróceń lub uzupełnień. Dru-

kdwanie winno nastąpić bezzwłocznie,
najpóźniej zaś musi być umieszczone
w numerze następnym, o ile jeszcze nie
został zamknięty do druku. Tytuł, miej­
sce i rodzaj czcionek oznacza władza

nadsyłająca. Komentarze w tym sa­

mym numerze są niedopuszczalne.
Niezwykle surowym jest paragraf 2.

niemieckiego dekretu prasowego, który
upoważnia władze policyjne do przepro­
wadzenia konfiskat i zakazania ukazy­
wania się tych druków perjodyęznych,
których publikacje zagrażają bezpie­
czeństwu i porządku publicznemu.

Dekret prezydenta Rzeszy wchodzi w

życie z dniem dzisiejszym i jak widać

nie zawiera nawet przepisów dotyczą­
cych odwołania się dosądu, co w porów­
naniu z podobnemi postanowieniami
polskiego dekretu prasowego stanowi

całkowite skneblowanie prasy opozycyj­
nej. Socjalistyczny ,,Vonvarts" ani

jednem słowem nie potępia tej nowej
,,zdobyczy wolnościowej" niemieckiej
demokracji. Wypada nadmienić, że do­

tychczasowe ustawodawstwo prasowe da
wało odpow'iednie środki represyjne,
mimo to zdaniem sfer rządowych było
niewystarczające.

Anglja sprzeciwia się kontroli
celnej nad Niemcami.

Londyn, 17. 7. (PAT.) Jak informu­

je agencja Reutera, w tutejszych kołach

politycznych z ożywieniem komentują
wiadomość, jakoby Francja była goto­
wa współdziałać w ewentualnem udzie­
leniu pożyczki Niemcom w wysokości
100 miljonów funtów szterl., pod warun­

kiem zaprowadzenia pewnego rodzaju
kontroli wpływów celnych.

Koła polityczne przypuszczają, że w

formie, proponowanej przez Francję
propozycja ta mogłaby być nie przyjęta
przez rząd Wielkiej Brytanji.

Strajki w Hiszpanii.
Madryt, 17. 7. (PAT.) W Sevilli a-

resztowano 32 strajkujących funkcjonar­
iuszy pocztowych za akcję sabotażu, Z

tego samego powodu aresztowano w

Kartaginie 8 strajkujących,
W Kartaginie robotnicy niezadowole­

ni z powodn bezrobocia udali się przed
gmach ratuszu. Po oświadczeniu bur­

mistrza, że załatwienie sprawy bezrobo­
cia nie zależy od niego, delegacja robot­

ników zdemolowała biuro burmistrza,
a tłum wtargnął do wnętrza ratuszu.

Samobójstwo podchorążego.
W 66 p. piech. w Chełmnie popełnił sa­

mobójstwo kapral-podchorąży Mojżesz Sta-

zhel. Przyczyną samobójstwa była podobno
niewyleczałna choroba. Dochodzenia prowa­
dzi żandarmerja, która ustali przyczynę sa­

mobójstwa.

Szpieg i bolszewik w mundurze.
Dookoła sprawy majora Dembkowskiego. - Afiszował się

z posłem sowieckim i nosił dowody zdrady w teczce.

Warszawa, 18. 7. (Teł. wł.) Wczoraj
popołudniu toczył się w Warszawie

sąd doraźny nad szpiegiem sowieckim

Dembkowskim, 36-letnim majorem pol­
skiego sztabu generalnego. Jest on żo­

naty z Rosjanką i ma 2 córeczki. Do

służby w wojsku polskiem przeszedł
ze służby rosyjskiej i miał opinję ofi­
cera energicznego, ale bardzo skrytego.
Szczegóły śledztwa utrzymane są w

ścisłej tajemnicy. Wiadomo tylko, że
Dembkowski twierdzi, iż działał z po­
budek ideowych i, że jest z przekona­
nia komunistą oraz działał ściśle we­

dług rozkazów władz mosk. Przewód są­

dowy zamknięty został o godzinie %S.

Sąd udał się na naradę, wyrok jednak
jeszcze nie podano do publicznej wia­
domości. 'Majorowi Demhkowskiemu

grozi śmierć przez rozstrzelanie. W ra­

zie ogłoszenia jednomyślnego wyroku
skazującego, wyrok ten zostanie wyko-

konany w ciągu 2 godzin po potwierdze­
niu przez właściwego dowódcę skaza­

nego, tj. w tym wypadku gen. Piskora.
Dembkowski przychwycony został na.

gorącym uczynku, mianowicie zwraca­

ło uwagę, że Dembkowski znajdował się
często w pobliżu poselstwa sowieckiego
i częstokroć jeździł samochodem posel­
stwa oraz widziano go w towarzystwie
posła sowieckiego. Kiedy 3 dni temu*

wychodził z gmachu poselstwa w to­

warzystwie posła sowieckiego, przystą­
piło do niego 2 wywiadowców, którzy
mimo obecności zagranicznego dyplo­
maty aresztowali oficera. W tece, któ­

rą miał major Dembkowski przy sobie,
znaleziono dokumenty, stwierdzające
niezbicie winę niesumiennego oficera.

Zastępca attache wojskowego przy

poselstwie sowieckiem w Warszawie p.

Bogoboj został nagle odwołany ze swe­

gostanowiska i jnż na nie nie powrócić.
Krok ten prawdopodobnie stoi w związ­
ku ze sprawą majora Dembkowskiego.

Żona oskarżonego ogłosiła list, w któ­

rym 'stwierdza, że wyrzek'a się męża. i

będzie się starała o przywrócenie jej
panieńskiego nazwiska,

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 7. (PAT.) Marszałek

Senatu p. Władysław Raczkiewicz udał

się w dniu dzisiejszym na urlop wypo­
czynkowy, który ma zamiar spędzić na

pokładzie statku ,,Polonja", udając się
na wycieczkę do fjordów norweskich.
W czasie nieobecności zastępować bę­
dzie p. marszałka w jego urzędowaniu
wicemarszałek senator Antoni Bogucki.

Lwów, 17. 7. (PAT.) Zmarł we Lwo­

wie Stanisław Gayczak, emerytowany
podsekretarz stanu Ministerstwa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego, b. naczelnik wydziału kuratorjum
okręgu szkolnego we Lwowie i b. pro­
fesor gimnazjalny.

Wilno, 17. 7. (PAT.) Przez Rygę przy­

był do Wilna redaktor pisma litewskie­

go w Anglji Norkunas i redaktor litew­

skiego pisma dla młodzieży w Amery­
ce Zdankas. Przyjazd ich do Wilna ma

na celu zaznajomienie się z życiem L i­
twinów wileńskich i wyzyskanie tych
wiadomości w wydawanych przez nich

pismach.
Gdynia, 18. 7. (Teł. wł.) Dzisiaj przed­

południem przybyli do Gdyni wodzowie

armjż jugosłowiańskiej w towarzystwie
zarzą'du głównego FIDAC'u .

Załoga ,,Iskry" w Rzymie
i w Watykanie.

Rzym , 17. 7. (PAT.) Przybyła dziś
do Rzymu delegacja załogi ,,Iskry" z ko­
mendantem ,,Iskry" na czele, powitana
na dworcu przez przedstawiciela amba­

sady polskiej. Marynarze nasi w towa­

rzystwie radcy ambasady Mikulskiego
złożyli wieniec na grobie Nieznanego
Żołnierza oraz byli przyjęci przez mini­
stra marynarki Siriani i szefa sztabu

marynarki wojennej.
Rzym, 17.7. (PAT.) Ojciec św. przy­

jął na specjalnej audjencji komendanta
statku polskiego ,,Iskra" wraz z delega­
cję oficerów, podchorążych i marynarzy,
udzielając apostolskiego błogosławień­
stwa członkom delegacji, ich rodzinom
i towarzyszom broni, statkowi ,,Iskra"
oraz całei Polsce,.

Poroznimie gospodarcze
francusko-sowieckie.

Wzajemne ograniczenia przywozowe zostają zniesione.
Moskwa, 17. 7. Donoszą o porozumie­

niu gospodarczem osiągniętem między
Francją a Sowietami. W myśl tego
porozumienia wszelkie ograniczenia
wolnego obrotu towarów między temi

dwoma państwami zostają zniesione.

Oprócz doniosłego znaczenia gospodar­
czego, układ stanowi sensację dla kół

politycznych, świadcząc o wybifnem
wzmożeniu się wpływów francuskich w

Moskwie,
Paryż, 16. 7. ,,Journal Officiel" ogłosił

dziś rozporządzenie, uchylające z dniem

dzisiejszym przepisy, dotyczące kontroli i

eksportu sowieckiego do Francji. Prze­

pisy te wydane zostały w początkach
października ubiegłego roku celem

przeciwdziałania dumpingowi sowiec­

kiemu.

Ryga, 16. 7. Z Moskwy donoszą, iż

rząd sowiecki ogłosił dziś dekret o u-

chyleniu ograniczeń, sjaierowanych
przeciwko importowi towarów francu­

skich , które zostały wprowadzone w ży­
cie jako odpowiedź na zarządzenie fran­
cuskie przeciwko importowi sowieckie­
mu.

W sowiBEhiEh protiuhfaEh były
bakterie nosacizny, tyfusu i cholery.

Ryga, 17. 7. Z Moskwy donoszą, iż

GPU wpadło na trop szeroko rozgałę­
zionej organizacji sabotażowej, która

postawiła sobie za cel psucie i zatruwa­

nie zboża i innych produktów żywno­
ściowych, przeznaczonych na eksport
zagranicę.

Sabotażyści dodawali do zboża bak-

terje nosacizny, konserwy zaś, kawior
i masło zatruwali sublimatem, oraz kul-

tywowanemi w tajnych laboratoriach

bakterjami tyfusu i cholery.

W związku z tem rozstrzelano w

Chersoniu 3 pracowników elewatora zbo­

żowego: Rjadcowa, Szuliczenko i Kraw-
czenko. W Leningradzie rozstrzelano
w związku z tem kierowników działu

eksportowego w porcie Leningradzkim,
Dymitra Plotnikowa i Sergjusza Łuni-
cza.

Władze sowieckie usiłują ukrywać
fakt wykrycia tej niezwykłej organiza­
cji sabotażowej w obawie, iż ujawnienie
tych sensacyjnych sposobów szkodzenia

eksportowi sowieckiemu mogłoby wy­
wołać popłoch wśród odbiorców towa­

rów sowieckich, zwłaszcza w Anglji,
dokąd nadchodzą duże transporty ma­

sła syberyjskiego.

Barbarzyństwo litewskie.
Robotnik polski niesłusznie oskarżony i internowany.

Wilno, 17. 7. (PAT.) ,,Dziennik Wi­

leński" podaje, że przed kilku dniami
na pograniczu polsko-litewskiem w re­

jonie Wiżejn straż litewska aresztowa­

ła Jana Szostaka ze wsi Użalewo. Szo­
stak na podstawie przepustki granicz­
nej udał się do Litw y na roboty rolne.
Po jednodniowym pobycie w Kalw arii,
gdzie Szostak odwiedził,krewnych, are ­

sztowano go pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz Polski i wtrącono do wię­
zienia. Po trzech dniach śledztwa, w

czasie którego Szostakowi łamano p al­

ce u rąk i palono stopy policją litewska

niczego się nie dowiedziawszy, w ysie­
dliła ciężko pobitego Szostaka na tery­
torium polskie.
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(la wielkim okręcie pod polska bandera.
Dowóditwo dzielne, polskie. - 0 Służba zawsze jeszcze cudzoziemska,

po części wrogo odnosząca się do Polaków.
Od jednego z licznych przyjaciół na­

szego pisma otrzymaliśmy z podróży na

statku transoceanicznym ,,Polonia", nale­

żącym do nowej linji Gdynia—Ameryka,
opartej o kapitał polski i duński, bardzo
cenne informacje, które podajemy chętn e,
w ierząc, że władze nadzorc ze wglądną
głębiej w ,,gospodarkę" na okrętach, pły ­

nących pod polską banderą.

Dnia 15 czerwca opuściła ,.Polonia"
macierzysty port Gdynię przy dźwię­
kach orkiestry.

Na statku jest tylko 90 pasażerów, w

tem 10 synów Izraela, to jest narodu wy­
branego. Załoga statku składa się z o-

koło 250 ludzi. Komendantem ,,Polonji"
jest kapitan Stankiewicz, jeden z pośród
najlepszych znawców Bałtyku, morza

Północnego i Atlantyku. Jest to taki

prawdziwy ,,wilk morski", który jak
rozkazuje, to go nawet groźny ocean

słuchać musi.... Kapitan ma przy boku
5 oficerów, byłych uczniów Szkoły Mor­

skiej w Tczewie, są to dzielni oficerowie.
Jest jeszcze pięciu asystentów czyli
przyszłych oficerów, którzy poprowadzą
później sami statki pod polską banderą
na caly świat.

Chleb bieluteńki i smaczne pieczy­
wo wypieka na okręcie dyplomowany
mistrz piekarski Adam Łuszczewski z

Bydgoszczy, bohater powstania wielko­

polskiego. Masarzem (rzeźnickiem) jest
tu Józef Horała, Szefem kuchni -r- Ta

deusz Kobielarz, zaś szefem nad wszyst
kimi kucharzami znany mistrz sztuki

kulinarnej Binkow ski, znany nietylko
w Poznaniu, Krakowie, Warszawie ale
i zagranicą.

Wszystkie lepsze posady zajmują
Duńczycy. Płatniczy, zawiadowca pro-
wiantury, pierwszy, drugi i trzeci me

chanik, elektrotechnik, cukiernik i inni.
W Kopenhadze wsiadło na statek 4 ku­

charzy duńskich i kilku kanapkarzy
(do przyrządzania zakąsek), między nie­
mi ci sami, ca zdarli polską banderę na

staiku ,(Kościuszko" i podeptali.
Duńczycy mieli swe żony w Gdańsku

Teraz na koszt żeglugi wiozą swe rodzi­

ny, żony, ciotki i babcie — do Danji.
Pomimo, że od 1920—1929 przewozili tyl­
ko Polaków z Gdańska do Ameryki a

od 1930 wożą ich z Gdyni — żaden z nich

po polsku się nie nauczył, zato wszyscy
płynnie mówią po niemiecku. Niewta­

jemniczony pasażer ma wrażenie, że

znajduje się na statku niemieckimi

Dwaj Duńczycy otwarcie pałają nie­

nawiścią do wszystkiego co polskie.
Ordynarnie zachowuje się cukiernik

Larsen, który od rana do wieczora prze­
klina Polskę i wszystko co polskie/za­
kazuje nawet po polsku mówić. Kilku

marynarzy polskich, ojców rodzin, na­

wet wygryzł ten Larsen z ,,Polonji".
To samo czynił przez parę miesięcy na

,,Pułaskim", skąd go w maju — za wro­

gie usposobienie wobec Polski — wyrzu­
cono. Żonę ulokował w Gdańsku, bo
Polska mu ,,śmierdzi" (ale polskich
800 złotych miesięcznie to nie śmierdzi!)

Niewiadomo, p-o jakiego licha przy­
jęto na ,,Polonję" kilku Niemców?! Kie­
rownikiem pralni został 22-letni hitle ­

rowiec z Gdańska; dobrał sobie dwie

praczki — Niemki z Gdańska, mąż je­
dnej jest ,,obmanem" czyli przodowni­
kiem bojówki nacjonalistycznej. Pomię­
dzy palaczami, kelnerami i kelnerkami

są też Niemiaszkowie.
Bufet II klasy dzierżawi Aron Be-

rensztajn, żyd z Gdańska...

Jako lekarz okrętowy jedzie dr. Wie-

lew ski. Mamy również swego kapelana
ks. dr. Stanisława Brossa z Poznania,
który codzienie odprawia mszę św. i

słucha spowiedzi.
Starszy rabin z Wilna pilnuje w ku­

chni, aby mięso koszerne nie było pie­
czone w ,,trefnym" rondlu. Dla dziesię­
ciu żydków osobna kuchnia!

,(Polonia" na drodze powrotnej z A-

meryki ma już podobno 9-00 miejsc w

kabinach zamówionych, dlatego musia­

ła zaopatrzeć się w prowiant. Gdyń­
skich kilku hurtowników mogłoby
przytem coś na podatki zarobić, lecz

niestety — ani za grosz z Gdyni nie ku­

pione! Cały prowiant idzie z Kopenha­
gi. Jak zaczęli ładować dwoma dźwi­

gami z dwóch dużych barek i jednego
holownika - prowiant — o l-ej po po­
łudniu, to skończono o % li w nocy.

Wzięli towaru za 275 tysięcy złotych.
Trzy skrzynie lekarstw, bielizna, mydło,
porcelana, szkło, szczotki, warzywa, ka­

wior, konserwy, mięso, wagony mąki,
setki centnarów kartofli, kaczki, kury,
ryby, drożdże, wódki, wina i likiery, ko­

niaki, soki owocowe, piwo, papierosy i

cygara, zapałki, sól, różne ogórki i wę­

dliny, makaron, budynie, kilkanaście
beczek kiszonej kapusty, tłuszcz roślin­

ny, masło, mleko, cukier i jajka, różne

smary, oliwy i oleje dla statku — tysią­
ce litrów, chociaż w Gdyni w olejarni
można było taniej kupić. Tak oto

wspólnicy duńscy zarabiają na ,,pol­
skiej" — z imienia — żegludze!

Na statku mamy orkiestrę, która co-

dzień koncertuje; jest kino i są często
tańce, maskowe bale i noce kapitań­
skie; są też dwie bibljoteki — mała pol­
ska i większa — żydowska.

Dojeżdżając do Kanady, do portu Ha-

lifax, minęliśmy na oceanie miejsce,
gdzie na dnie spoczywa ,,Titanic" i je­
go ofiary. Na znak żałoby spuściliśmy
banderę do połowy masztu. Ponieważ

24 czerwca odebraliśmy radjo - depeszę
z Grenlandji o pochodzie lodowców i za­

tonięciu statku angielskiego, zdwojono
czujność. ,,Polonia" tak dobrze płynie,
że omal nikt na chorobę morską nie za­

padł.
U wybrzeży kanadyjskich napotka­

liśmy gromady delfinów i 6 wielory­
bów.

Podniosła chwila, niezapomniana,
kiedy ,,Pułaski" z ,,Polonją" się mijały,
na morzu — w odległości tylko 70 me­

trów. Syreny huczały, orkiestra grała
a podróżni wznosili okrzyki radosne na

cześć polskiej bandery.
W Nowym Jorku odwiedziło nasz

statek tysiące rodaków, całe wycieczki.
Raczyliśmy ich lodami i ciasteczkami.

(Wódkę i piwo nam zaplombowali). D zi­

wią się rodacy amerykańscy, dlaczego
brutalni cudzoziemcy siedzą na do­

brych posadach — na polskich okrę-^
tach. — Do aresztu zabrano stewardkę'
Frydę Emę Czajer — żydówkę i pracz­
kę Kubnapfel, Niemkę z Gdańska i je­
szcze 7 osób z załogi — podejrzanych o

chęć pozostania nielegalnie w Ameryce.
Do ,,raju" amerykańskiego dostać się

nie łatwo.,,Polonia" w porcie nowojorskim.
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(Dokończenie)

Fałszywy doktór Limot, jako zdolny
inżynier, brał udział w budowie ol­

brzyma morskiego, jakim był ,,Titanic".
Od lat młodzieńczych należał do sekty
satanistów i szybko piął się po drabinie
33 wtajemniczeń czcicieli Baphometa.

Skoro budowa ,,Titanica" dobiegała
końca, on to był owym inżynierem, któ­

ry wespół z robotnikami sekty oranży-
stów, umieścił na okręcie owe bluźnier-
cze napisy.

Zebrani z wzrastającą uwagą słuchali
'szefa policji. Durski mówił dalej:

- Po katastrofie ,,Titanica" mówio­

no, że inżynier ów zatonął. Tak jednak
nie było.

" Ocalał on cudem, podobnie;
jak pan, panie doktorze Limot.

- I dla niego brakło miejsca w lodzi,
nie brakło jednak pasa ratunkowego.
Okręt pogrążył się już dawno w falach
oceanu, a zbawcze koło unosiło go je­
szcze na powierzchni wód. Wówczas
w pobliżu niego wywróciła się jedna z

łodzi ratunkowych ,,Titanica", błądząca
po bezkresach Atlantyku. Inżynier
dojrzał, iż w łodzi tej było dziecko, mała

dziewczynka i pospieszył jej na ratu­

nek...
Twarz doktora Juljusza Limota po­

kryła się nagłą bladością.
- Inżynierowi udało się wyratować

dziecko. Na szyi miało ono skórzany wo­

reczek, w którym, jak się później prze­
konał, były dokumenty na nazwisko

niejakiego doktora Juljusza Limota. In-

żynier zdołał dopłynąć do wywróconej
łodzi i wdrapać się na jej dno wraz z

dzieckiem. Wielka szalupa utrzymała
ich ciężar. Tak znalazł ich, już bliskich
śmierci okręt ,,Raethia", dążący do

brzegów północnej Irla ndji.
- Dalszego ciągu można się domyślić

bez trudu. Inżynier miał jakieś powo­

dy, by uchodzić za zmarłego. Pewna
suma pieniędzy zamknęła usta kapita­
nowi ,,Raethji" i nikt nie dowiedział

się, że ,,Raethia" wyratowała pasażerów
,,Titanica". Tnżynier sądził zapewne, że

pan utonął — doktorze! — i dlatego bez
wahania i bez obaw' wypłynął w dwa
lata później w Polsce pod pańskiem
nazwiskiem jako lekarz i szerzył dalej
fanatyczny kult szatana.

Roman Szprot pokręcił z powątpie­
waniem głową, również na twarzy dok­
tora JuDusza Limota odbiło się niedo­
wierzanie.

Naczelnik urzędu śledczego dostrzegł
to i uśmiech przebiegł po jego wargach.

— Wiem — zwrócił się do doktora —

że zadaje pan sobie pytanie, jak mógł
Anglik zaklimatyzować się w Polsce i
tak biegle nauczyć się po polsku, by
nikt nie podejrzewał w nim cudzoziem­

ca.

Rozwiązanie tej pozornej zagadki jest
łatwe. ,,Wielki Mag" był w równej
mierze Polakiem, jak Anglikiem. Już

wówczas, gdy znajdował się na pokła­
dzie ,(Titanica", umiał on doskonale po
polsku. Ojciec jego był Polakiem, osia­

dłym w Anglji i ożeniony z Angielką.
Inżynier władał językiem polskim rów­
nie dobrze, jak angielskim i to bez ak­

centu.
- Co się stało jednak z moją córką,

panie naczelniku? — zapytał drżącym
nieco głosem dr. Juljusz Limot.

— Jak brzmiało prawdziwe nazwisko

,,Wielkiego Maga? — ozwał się równo­

cześnie Roman Szprot, który nie mógł
już dłużej milczeć.

— Zapewniam pana, panie doktorze,
że córka pańska żyje... Fałszywy dok­
tór Limot po przyjeździe do Polski u-

mieścił ją na pensji dla dziewczynek i
tak zakonspirował swą opiekę nad nią,
że dotąd nie wie ona, iż ,,Wielki Mag"
był przez szereg lat jej opiekunem. Ja

sam, z wielkim trudem, rozwiązałem tę
zagadkę. Konspiracja ta miała cel bar­
dzo prosty — nie chciał, by chociażby
najdrobniejszy szczegół mógł nasunąć
wątpliwości, iż jest kim innym, a nie
doktorem Limot.

Edward Durski przerwał na chwilę i

wydobył papierośnicę. Częstował kolej­
no papierosami w szystkich mężczyzn.

— Pani nie pali? — zwrócił się z u-

śmiechem do Irmy.
— Nie, nie palę! — odpowiedziała

dziewczyna.
Edward Durski podał zapaloną zapał­

kę doktorowi Limotowi.
— To bardzo dobrze, panno Limot! —

rzekł do Irmy, akcentując wyraźnie dwa
ostatnie słowa.

Papieros wypadł z rąk lekarza z Saint
Louis. Spojrzał na Durskiego osłupia­
łym wzrokiem. Nie mniejsze zdziwienie
odmalowało się w oczach Solskiego.
Szprot tylko skinął potakująco głową,
jakby chciał powiedzieć: ,,oddawna by­
łem w domu".

— Powiedziałem ,,panno Limot" —

rzekł z nowagą Durski — i nie cofam

tego. Prawdziwe nazwisko ,,Wielkiego
Maga" brzmiało: Zaleski i pod tem na­

zwiskiem wychowywała się na pensji i
to nazwisko nosiła do dziś dnia pań­
ska córka, panie doktorze. Irma Za­

leska, a Irma Limot to jedna i ta sama

osoba.
Nastąpiła długa przerwa, w czasie

której nastąpiło wzruszające powitanie
Irmy z ojcem. Doktór Juljusz Limot,

który przez lat osiemnaście uważał swą
córkę za umarłą, nie posiadał się ze

szczęścia.
Gdy doktór Limot uspokoił się nieco,

szef policji, w kilku słowach wyjaśnił
tajemnicę śmierci Wacława Hurwicza.

— ,(Wielki Mag" posiadał niesamowi­

tą zdolność materjalizowania się na

odległość. Zagadkowa śmierć Hurwicza,
nad którą tyle nałamaliśmy sobie głowy
w ten właśnie, a nie inny sposób została

popełniona. ,,Wielkiemu Magowi" uda­
ło się zmaterjalizować w pokoju Hurwi­
cza i dokonać potwornej zbrodni. Przy­
czyną tej zbrodni była pani, panno Irmo,
bowiem zakochany w pani do szaleń­
stwa postanowił usuwać z drogi wszyst­
kich, którzyby stanęli między nim a pa­

nią.
Edward Durski skończył swe opowia­

dania i spojrzał po twarzach zebranych.
Wzrok jego spotkał się ze wzrokiem

Solskiego i naczelnik policji zwrócił się
7. uśmiechem do doktora.

— Zwróciłem panu córkę, panie dok­

torze, ale pod warunkiem, że pozwoli jej
pan niedługo raz jeszcze zmienić na­

zwisko i tym razem, już na zawsze, na­

zywać się- Irmą Solską.
Doktór Juljusz Limot, patrząc na za­

płonioną twarzyczkę córki, wyciągnął
rękę do Solskiego, o którego miłości do

Irmy dowiedział się od Durskiego już
poprzednio.

W pięć minut potem Roman Szprot,
opuszczając gmach urzędu śledczego
mówił do doktora Świrskiego:

— A to ci heca! Solski kochał się tyle
czasu w Irinie Zaleskiej, a teraz ożeni

się z Irmą Limot. Co prawda, nie cho­
dzi tu tyle o nazwisko, co o osobę. Je­
stem zupełnie zadowolony 7. załatwienia

tej sprawy — jak powiedział pewien
skazaniec, któremu zamieniono karę
śmierci na dożywotnie więzienie.*

IKONIEC.)
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Wójt obwodu Bydgoszcz I. zasłużył na order.
(n) ,,Polonia" katowicka ogłosiła do­

kument z czasów ostatnich wyborów.
Był to okólnik komisarza Urzędu Ziem­

skiego w Cieszynie do wszystkich urzę­
dów gminnych, aby przypilnowały gło­
sowania na listę numer 1 (BB) przez
wszystkich osadników i dzierżawców

działek, a tych, którzyby obowiązku
swego nie spełnili — podali urzędowi.

Dokumentów takich jeśt więcej i ry­

chlej czy później ujrzą one światło
dzienne. Jako materjał do dziejów
,,zwycięstwa1' sanacji w Polsce posłużą
one przyszłym historykom.

Jeden z dawniejszych mężów zaufa­
nia Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

Rządem (sołtys pewnej wsi w powiecie
bydgoskim) otrzymał W kopercie urzę­

dowej w listopadzie ubiegłego roku na­

stępujące polecenie:
Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1930.

WÓJT OBWODU

BYDGOSZCZ I

Do

wszystkich P. P. mężów zaufania
w obwodzie.

W niedzielę dnia 23 bm. odbędą
się wybory do Senatu. Załączając
przy niniejszem pewną ilość kartek

w yborczych Hjedynki"* proszę o

przeprowadzenie osobistej propa­

gandy od domu do domu wręczając
każdemu wyborcy kartkę z jedyn­
ką, pouczając wyborców jednocze-

śnie, iż do Senatu nie wchodzą ża­

dne inne listy, a zatem należy głos
oddać li tylko na jedynkę, w celu

uniknięcia unieważnienia głosów w

wypadku oddania na inne mniejsze
listy.

Wójt Obwodu I.

(Kiestrzyn).
Z polecenia:

(—) dalszy podpis.

Dokument ten, który wspomniany
wójt — dla pewności — pozwolił podpi­
sać swojej kancelistce, jest jeszcze o

tyle ciekawszy, że wprowadza wyborców
świadomie w błąd, zgłoszono bowiem i

urzędowo ogłoszono ważność p ięciu list

wyborczych do Senatu, a nie — jednej.

Członkowie Kas Chorych
będą wysyłani tylko do sanatoriów.

Zakopane. Trzechletnie wysiłki za­

rządów miasta i uzdrowiska około le­
czenia chorych urzędników, funkcjona­
riuszy państwowych i członków kas

chorych w specjalnych tylko sanato-

rjach i domach zdrowia, oraz stworze­

nia ośrodka zdrowia, uwieńczone zosta­

ły dzięki zasadniczej zmianie stanowi-

ska tutejszej Kasy chorych pomyślnym
skutkiem. W związku z tem odbyło się
tu 6 lipca, pod przewodnictwem naczel­
nika wydziału zdrowia w województwie
krakowskiem dr. Salaka posiedzenie, w

którem wzięli udział przedstawiciele
władz wojewódzkich, powiatowych i

miejscowych. Na posiedzeniu tem u-

chwalono, by chorych urzędników i

funkcjonaTjuszy państwowych, oraz

członków Kas Chorych skierowywano
jedynie tylko do sanatorjów. Aby zarzą­
dzenie to znaleźć mogło egzekutywę, wo­

jewództwo krakowskie zaprzestało wy­
płacania zwrotu kosztów leczenia tym
chorym, którzy wbrew ternu zarządzę-
niu lokowali się, względnie mjełiby na­

miar lokować się w prywatnymi pensjo­
natach, nie noszących charakteru lecz­
nic. Na zebraniu tem uchwalono zało­

żyć ośrodek zdrowia, którego zadaniem

będzie opanowanie chorób społecznych
wśród ludności miejscowej. Ośrodek
zdrowia prowadzony będzie w użyczo­
nym na ten cel lokalu Kasy Chorych, w

czterech działach, a to w poradniach:
przeciwgruźliczej, przeciwwenerycznej,
przeciwjagliczej i poradni dla matki
dziecka. Ośrodek otwarty zostanie ,1-go
sierpnia i będzie uwzględniał nietylko
poradnictwo, ale też i samo leczenie,
oraz opiekę organizacyj społecznych.

Zakopane - między-
narodowem uzdrowiskiem.

Zakopane. Sezon zakopiański docho­
dzi do szczytu nasilenia. Mimo słabszej
nieco, jak w roku przeszłym frekwencji,
objawia się duże ożywienie. Liczni cu­

dzoziemcy, znacznie liczniej niż lat u-

bieglych tu przybyli, nadają Zakopane­
mu charakter międzynarodowego uzdro­
wiska. .

Morderstwo na tle porachunków osobistych.
W ilno . W Oszmianie popełniona zo­

stała zbrodnia, ofiarą której padł miesz­

kaniec Oszmiany Bronisław Mikszo. Na

przechodzącego w pobliżu gmachu pań­
stwowego szpitala Mikszę napadł Feliks
Trawiski i obaliwszy na ziemię, zadał
mu nożem kilka śmiertelnych ciosów w

szyję. Miksza zmarł, nie odzyskawszy
przytomności. Na skutek zarządzonego
przez policję pościgu sprawcę morder­
stwo ujęto. W czasie badania zeznał on,
że morderstwo popełnił na tle pora­
chunków osobistych. Zabójcę osadzono

w więzieniu.

Nawałnica nad województwem poleskiem.
Brześć n/B. Nad calem niemal wo­

jewództwem poleskiem przeszła żywioło­
wa nawałnica z piorunami i deszczem
Od uderzenia pioruna spaliły się zabu
dowania gospodarskie we wsi Moście(
dolne. Straty sięgają 80.000 zł. W Bor­

kach, pow. pińskiego zanotowano 3 wy­

padki ogniowe. Straty sięgają ogołem
110.000 zł. W Brześciu ulewa podmyła
kilka slupów telefonicznych. Na linji
telefonicznej Brześć—Pińsk przez 4 go­
dziny telefony byly nieczynne. W kilki;
punktach zanotowano śmiertelne wy­

padki na skutek uderzenia pioruna.Wspanfała pogoda w Tatrach
Zakopane. (PAT) Pogoda letnia, sło­

neczna i upalna dopisuje w dalszym
ciągu. T ak pięknego i pogodnego lata
dawno już w Tatrach nie było.

Koszty utrzymania w Zako ­

panem s ą bardzo niskie.
Zakopane. Ceny mieszkań i utrzyma­

nia w Zakopanem są w dalszym ciągu
niezwykle niskie. Znane są wypadki, że

goście lokują się i to w pierwszorzęd­
nych pensjonatach za 8-10 zł, a bywa,
że nawet taniej. W niejednym wypadku
ceny za pobyt w Zakopanem są niższe,
niż w' sąsiednim Poroninie i Bukowinie.

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumatyków bardzo ciekawe!

Poniżej podajemy treść listu p. B . Bratkowskiego,
Lwów, Rzęsna Polska jak następuje: od dłuższego
czasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do
zniesienia bóle głowy, które lekarze określili

jako chroniczną migrenę. Zażywałem wiele środ­
ków, lecz niestety bez trwałego skutku. Wreszcie
wypróbowałem Toga l, o którego zbawiennem
działaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach,
i rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe
bóle głowy znikły i jut od trzech miesięcy czuję
sie zupełnie zdrowym. Podobne doświadczenia

poczyniło wiele tysięcy cierpiących, którzy za­

żyw ali tabletki Togal przy reumatyźmie, po-
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dagrze, rwaniu w stawach, przeziębieniach, bó ­

lach nerw'owych i głowy, jak również pokrew­
nych dolegliwościach. Gdy ioue środki zawiodły,
nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto przy
pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie po­
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza bóle,
lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te

niedomagania i jest nieszkodliwy dla żołądka,
serca i in ny ch orgauów. Przeszło 6000 orzeczeń
lekarskich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togal—-
niema bowiem n ic lepszego! We wszyst. aptekach.

Przegląd kobiecy.
Warszawskie zebranie w sprawie regulacji
urodzeń. - Nasze stanowisko w tej sprawie.

4 czerwca odbył się w Warszawie wie­

czór dyskusyjny na temat,,Jak wyzwolić ko­

bietę z pieklą'* zorganizowany staraniem

Sekcji Regulacji urodzin przy Robotniczem

(socjaiistycznem) Towarzystwie Służby Spo­
łecznej.

Przewodnicząca podała do wiadomości,
że Ministerjum Spraw Wewnętrznych po­
zwoliła na otwarcie pierwszej w Polsce po­
radni dla zapobiegania zajściu w ciążę i

wkrótce poradnia zostanie otwarta w Okoli­

cach ulicy Leszno.

Następnie przemawiały p. Irena Solska,
dr. Kluszyński, dr. Boy-żeleński i dr, Ru-

binrant. Przystępow'ano do Zagadnienia ze

strony społecznej, ekonomicznej, moralnej.
Główne m yśli, sformułowane w przemówie­
niach były następujące: Należy obalić kon­

wencjonalne pojęcia i przeciwstawić im do.

browolne, świadome macierzyństwo. — Ko­

bieta, której macierzyństw'o, zamiast być
szczęściem i błogosławieństwem, staje się
przekleństwem, ma mieć możność uniknąć
hańby i poniewierki przez ,,usunięcie kon­

sekw'encji swej nierozwagi". - Należy uni­

kać nadmiernego przyrostu ludności, gdyż
stanowi on rzeź dla przyszłej wojny. - Do­

brobyt i płodność są odwrotnie proporcjo­
nalna - Tam, gdzie płodność kobiet jest
bardzo duża, również wielka jest śmiertel­

ność dzieci, a ważne jest nie to, ile dzieci

się rodzi, lecz ile pozostaje przy życiu.
Takie rzucano tam myśli, i zaprzeczyć

ńie można, że jest w nich siła, którą lekce­

ważyć nie można.
Idzie naprzód owa potężna fala i mamy

ją w Polsce. Kościół katolicki przeciwstawia
jej swe niewzruszone veto. Słyszałyśmy nie­

daw'no o encyklice Ojca św. do małżeństw.

Jasno występuje w niej stanowisko Papieża

w sprawie regulacji urodzeń. Kościół nie u-

znaje zapobiegania ciąży. Nazywa zabiegi
te grzechem, a małżonkom, nie chcącym
lub nie mogącym mieć dzieci, pozostaje ja ­

ko jedyne rozwiązanie sprawy - wstrze­

mięźliwość płciowa.
Zadziwiająca jest odwaga i niewzruszo-

ność Kościoła W'obec współczesnych potęż­
nych prądów. Zadziwiająca jest i wielka

i kojąca w swej mocy- Jakaś bajka arabska

opowiada o olbrzymiej piramidzie, którą
zbudow'ali królowie jeszcze przed potopem,
a która jedna, jedyna ostała się przed po­

topem, podczas kiedy w szystkie inne dzieła

ludzkie poginęly w ow'ej katastrofie.
Oto symbol duchowych burz i potopów%

które wciąż — raz po raz — zalewają nas —

powtarzając się w ciągu stuleci. Idee i oby­
czaje zm ieniają się ciągle, W pośród tego
ciągłego ruchu jest tylko jedno miasto —

jeden tylko człowiek, cudownie w yrażający
pew'ność, nięwzruszoność: Rzym i Ojciec
święty.

Takiem świadectwem owej wielkiej pew­
ności, owego niewzruszonego spokoju po­
śród burz jest obecnie encyklika Ojca św% o

czystości w małżeństwie.

,,Die Schildwache", niemiecki tygodnik,
nazywa to ,.ein Weltwunder von katholi-

schem Optimismus" - cud świata katoli­

ckiego optymizmu (czyli widzenie w jas­
nych kolorach - wiara w przyszłość). Jemu

przeciwstawia się pesymizm (zwątpienie)
seksualny (płciowy), którego ofiarą jest dzi­

siejszy świat.

Napozór jest owo pobłażanie w spraw'ach
seksualnych bardzo słuszne, bardzo huma­

nitarne, będące wyrazem m iłości bliźniego
i słusznej miłości własnej. Mówi się prze­
cież tyle o prawach przyrody i o konieczno­

ści posłuszeństwa wobec tych praw, a rów­

nocześnie nie pozw'alają W'arunki ekono­

miczne, społeczne, zdrowotne, i może inne

jeszcze na ponoszenie konsekw encji takiego
posłuszeństw'a W'obec praw natu ry. Nic

dziwnego, że ludzie szukają kompromisu.
Tylko Kościół nie zna kompromisu dla

ideału czystości i wierzy, że czystość słusz­

niejsza jest od folgowania naturalnym in­

stynktom, łaska silniejsza od pokus cieles­

nych...
W powodzi niemoralności sterczy jedy­

nie opoka Piotrowa... Jeżeli ludzkość moż­

na jeszcze ocalić przed upadkiem — zrobi

to jedynie niewzruszona moralność kościo­

ła katolickiego. Chce ona w encyklice o mał­

żeństwie uratować społeczność ludzką, ra ­

tując małżeństwo, a małżeństwo ratuje, ra ­

tują czystość. Otóż to. Czystość nie jest je­
dynie zagadnieniem życiowem, jest ona wla-

ściwem żywiołem małżeństwa.

,,Bez czystości nie ma małżeństwa."

Dziesięcioro przykazań — to nie przypad­
kowe przepisy. To przyrodzone konieczności

duchowe, bez których ludzie byliby groma­

dą istot bez celu, a istnienie ich byłoby po­
zbaw'ione sensu. Taką duchową konieczno­

ścią przyrodzoną jest adoracja Najwyższego
— dlatego pierw'sze przykazanie. Taką du­

chową koniecznością naturalną jest insty­
tucja dnia w'ypoczynku. Przeto: 3- przyka­
zanie. Jest nią również autorytet, nienaru­

szalność życia i mienia. Oto 4, 5, 7 przyka­
zania. Taką samą duchową koniecznością
przyrody jest małżeństwo. Dlatego jest 6 i 9

przykazanie.
Wyłącznym celem 6 przykazania jest 'o­

chrona' małżeństwa.',,Każdy'grzech przeciw
6 przykazaniu jest w jakikolwiek sposób za­

machem na małżeństwo." Wrogiem mał­

żeństwa jes't grzech nieczystości nieżona­

tych, niezamężnych. Wrogiem małż'eństwa

jest grzech nieczystości małżonków% jest
nim grzech nieczystości poza małżeństwem.
Forma jedynie jest zmienna; nazwa jest in ­

na; sama sprawa pozostaje jednaka: za­

mach na prawa i obowiązki boskiej insty­
tucji małżeństw'a. ,,Nieczystość" jest grze­
chem, gdy jest aktem przeciw małżeństwu,
wrogiem małżeństwa. Matką małżeństwa

jest czystość.
Stąd wniosek: Nakaz czystości musi być,

jako naturalna konieczność społeczna czemś

absolutnem, niezmiennem, wiecznym i dla

w'szystkich i zawsze obowiązującem.
Nieczystość można nazwać słabością, lecz

nie jest ona nowoczęsnem prawem człowie­

ka. Jest przeciw naturze.

Encyklika o małżeństwie powiada w'y­
raźnie: Niema argumentu, chociażby na po­
zór jak najbardziej ważnego, któryby coś z

natury rzeczy nienaturalnego mógłby zro­

bić czemś zgodnem z naturą i etycznie do­

brem. Ponieważ tedy akt małżeński z natu­

ry rzeczy przeznaczony jest, żeby wzbudzić

nowe życie, przeto ci, którzy go umyślnie
pozbawiają swej sily naturalnej, robią coś,
co jest przeciw naturze, jest czemś hańbią-
cem i wewnętrznie niemoralnem...

Następnie rozwodzi się ,,Die Schildwa­
che" nad m ożliw ością czystości.

Możliwość czystości wypływa z wolności

w oli. Możliwością czystości stoi osobista

w'olność człowieka i tem samem jego god­
ność.

Wolność osobista jest hasłem wspólczes-
nem. K^a odmawia człowiekowi możliw'ości

czystości jest wrogiem tego hasła. Copraw-
da istnieją na polu seksualnem nienormal­

ności, objawy patologiczne. U ludzi norm al­

nych znowu bywają wypadki zamroczenia,
kiedy świadomość milczy i nerwy wypo­

wiadają posłuszeństwo. Lecz są to wyjątki.
Regułą jest człowiek normalny, człowiek

świadomy, wolny, silny. Czystość jest moż­

liwa. Tembardziej za pomocą łaski.

Uw'agi te pomogą nam może znaleźć od­

powiedź samodzielną na wywody zwolenni­
ków tak zwanej regulacji urodzin.

Nie pozwólmy się unieść prądowi — spró­
bujmy w tym w ielkim chórze, śpiewającym
na jeden głos, zaśpiewać samodzielnie swo-

jem ,,drugim głosem".
A jeżeli nie stać nas na samodzielny sąd

— czyż nie lepiej oprzeć się o Kościół, który
przez tyle stuleci ludzkość bezpiecznie pro­
wadził, aniżeli o pana Boya-Żeleńskiego,
panią Solską i pana Rubinranta?

M. N.
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Łatwiej poderżnąć pół miljona urzę­

dników niż jednego barona śląskiego.

Lepiej mieć praktykę w Brześciu niż

studja w Sorbonnie.
*

Kompresja — ściśnięcie — w Polsce

bywa dwojakie: pasa na brzuchu albo

urzędnika za gardło.

Najłatwiej jest łatać budżet urzędni­
czą skórą.

*

Lepiej Siedmiu Braci Śpiących niż
dwóch braci nieśpiących.

Kto ma olej w głowie, ten ma go i
w misce.

*

Pomysły naszych komisji gospodar­
czych podobne są do baniek mydla­
nych: też powstają z mydlą, są bajecz­
nie kolorowe i pryskają same przez się.

Lepszy w rodzie sanator niż Sokrates
albo Kato.

Wśród radosnej twórczości psy za­

jąca zjadły.

Gdyby Sanacja nie była ślepa, to No-

waczyński nie straciłby oka.

Przyjdzie czas, że i z kominów sa­

nacyjnych przestanie się kurzyć.
*

Łatwiej Daszyńskiego poprawić niż

naprawić.

Sanacja, zawiódłszy się na swoich

redaktorach, próbuje szczęścia z reduk­
torami.

Czy to jest wymuszenie, jeżeli kto

przy pomoćy straszaka dostaje się na

stanowisko wojewody?

Wojewoda na duchowieństwo, a du­
chowieństwo idzie dalej.

Gdyby koza nie skakała, to pożyczkę
by dostała.

W'itos wzywa chłopów do abstynen­
cji — jak długo Sanacja ma monopol w

ręku.

Przyrzekli mu też chłopi nie palić —

jeżeli który za nisko jest ubezpieczony.

Obwiepole ma widok na Belweder.
: .,.*h .

*'

Każde cielę znajdzie swojego mini­

stra skarbu.

Nie kijem go, to podatkiem drogo­
wym.

Niemcy mogą zbankrutować. Nie-

mamy u nich nic oprócz kiepskiej re­

putacji.

Polnische Wirtschaft za deutsche
Musterwirtschaft nie da ani złamane­

go grosza.

Bądźcie patrjotami! — upomina Sa­

nacja urzędników.
Bądźcie ludźmi! — upominają urzę­

dnicy sanatorów.

Wleź kąkolu do Obwiepolu a będziesz
różą.

Sfinks belwederski — od tego tak

nazwany, że go nikt nie rozumie.
*

Nie astrolog jest winien, tylko ci, co

mu wierzą.
* *

Jan Piłsudski byłby dobrym mini­
strem skarbu, gdyby był alchemistą.

Mądry rząd i głupia opozycja - to

bieda.

Mądra opozycja i głupi rząd — to

nieszczęście.
Głupi rząd i głupia opozycja — to ka­

tastrofa.
St.B.

Rzeźnia ludzka.
Bolszewicy wymordowali więcej ofiar niż najkrwawsza wojna.

Ukazała się ostatnio w języku nie­
mieckim książka p. t. ,,Czerw'ona trój­
ca, w'olność — równość - braterstw'o",
Teodora Sosnowsky'ego. Autor, poró­
wnując rosyjską rew'olucję z francuską,
wykazuje, jak g-łoszone ideały wolności,
równości i braterstwa zamieniają się w7

czerwoną trójcę tyranji, partyjnictwa i
nieludzkośei. Komunistyczna rewolucja
w Rosji może tu służyć za klasyczny
przykład. Cyfra ofiar urzędowych rzezi
ludzkich wynosi w okresie od 1917 r. do
1923 r. — 1.765,065! Komentarze są zby­
teczne.

Wymowną jest ta statystyka całkiem

szczególnie pod względem podziału za­

mordow'anych według stanów i zawo­

dów: 25 biskupów', 1215 księży, 6575

profesorów i nauczycieli, 8800 lekarzy,
54 850 oficerów, 260 000 żołnierzy, 10 500

policjantów, 48 000 żandarmów, 12850

urzędników, 355 250 innych inteligen­
tów', 815 tysięcy chłopów, oraz 192 000
robotników. Powyższe cyfry nie są zmy­
ślone przez jakiegoś ,,reakcjonistę", lecz

są wynikiem sow'ieckich urzędowych o-

bliczeń.
I pomyśleć, że to wszystko dzieje się

w imię haseł socjalistycznych i w do­
datku w XX wieku, który rości preten­
sje do humanitaryzmu!

Serum przeciwko ukąszeniu żmiji.
Szybko rozwijające się miasto brazy­

lijskie Sao Paolo posiada wielce intere­

sujący instytut żmij, Butantan. Pow-

stanie swe zawdzięcza on okoliczności,
że w wielkiej części Brazylji stały się
straszną plagą jadowite i niejadowite
węże.

Stwierdziw szy bowiem, że wyrabiane
z jadu żmiji serum, zastrzykąięte bez­

pośrednio po ukąszeniu, czyni je nie-

szkodliwem, zaczęto hodować w osob­

nych domkach tegoż instytutu żmije
dla odbierania im jadu i fabrykowania
z niego serum, przeciwdziałającego u-

kąszeniu.
Każdy, kto przyniesie żywą żmiję do

instytutu, otrzyma porcję .serum za

darmo, które zresztą nabyć można w

odpowiednich składach aptecznych.
Instytut stał się prawdziwem dobro­

dziejstwem dla ludności brazylijskiej.

Najmniejsze dziecko na świecie.
Stolica. Południowej Afryki, Preto-

rja, osiągnęła szczególnego rodzaju re­

kord. Oto narodziło się w Pretorji naj­
mniejsze, najdrobniejsze na całym
świecie dziecko. Zarząd śżidtaia, w Któ­

rego jednej z sal urodził się ten rekor­

dowy przedstawiciel rodzaju ludzkiego,
mający zbyt maleńkie usteczka, aby
móc używać zwykłego smoczka dziecię­
cego, musiał posiać po smoczek dla lal­
ki. Obecnie, po ukończeniu trzech tygo­
dni życia, dziecko waży niecałe trzy
funty. Za posłanie służy maleństwu pu­
dełko wysłane watą. Lekarze i pielę­
gniarki pilnie czuwają nad tym szcze­

gólnym okazem, zainteresowani nade-

wszystko ze stanowiska nauki dalszym
jego rozwojem.

Polityczne ślubowanie.

Chłopi przyrzekli Witosowi nie brać więcej do ust — kieliszka.

Kolejarz wyrwał studenta
z ramion śmierci.

Lwów . Peron dworca głównego we

,wowie o mały włos nie stał się widow-

ią tragicznego wypadku.
W chwilę po ruszeniu pociągu odcho-

zącego do Przemyśla wbiegł spóźniony
asażer, student med'ycyny Otto Oklen-

erg i rzucił się ku schodkom najbliż-
zego wagonu. Ale w pośpiechu stracił

ównowagę i poślizgnąwszy się, upadł
uż obok pociągu prawie pod koła. W

ym momencie przyskoczył do niego ko-

ejarz Antoni Dąbrowski i chwyciwszy
;o za nogi, pociągnął gwałtownie w tył.
'o u ratowało życie Oklenbergowi, który
v przerażeniu mpgł się stoczyć na szyny

ponieść śmierć na miejscu, a wyszedł
wypadku tylko z rozbitym nosem.

Dzielnemu kolejarzowi, który urato­

wał życie nieostrożnemu młodzieńcowi

tależy się szczere uznanie.

Złodziejski pech - czyli kosz z wężami.
Niesamowita pzygola spotkała aż

dwóch londyńskich złodziei mimo całe­

go ich mistrzostwa w ciemnym kun­
szcie.

Pierwszy z nich zwykł był operować
w autobusach, korzystając z zagadania
się i ścisku jadących. Nie opuszczając
żadnego dnia, wsiadł pewnego ranka do

przejeżdżającego w ehikułu — i począł
rozglądać się za łupem. Zaraz z miej­
sca — dostrzegł duży, skórą obity, kosz.

,,Oto, coś dla mnie" - uśmiechnął się
chytrze. Kosz, jak w lot wymiarkował,
był własnością jakiejś młodej, egzotycz­
nie wyglądającej, pani. Jej ruch przy
wsuwaniu tego kosza pod ławkę -

zdradził mu jej wielkie zainteresowanie

tym koszem.
'

,,Widocznie coś kosztownego" — po­
myślał i zaczął kombinować, w jakiej o-

koliczności i w jaki sposób będzie mógł
chwycić ten kosz i niespostrzeżenie wy­
nieść.

Zauważył, że cudzoziemka bacznie i
ciekawie patrzy przez okna autobusu
na ruch, ludzi i domy. Kiedy cala była
pochłonięta obserwacją nieznanego, a

ruchliwego życia, — złodziej powoli
przesunął kosz pod ławką i korzystając
z tłumu, zabrał go jak swój.

Uradowany, że tak gładko wszystko
poszło - dopadł do bramy domu w naj­
bliższej bocznej ulicy — i uchylił wie­
ko kosza... Skamieniał. Oczy wlepił w

powalę bramy, ręce, zaciśnięte mocno

na rączce kosza, rozwarły się nagle,
'jakby się czegoś bardzo oślizgłego,
zimnego dotknęły.

Puścił kosz na ziemię i jednym
susem znalazł się na ulicy.

Porzucony kosz nie długo czekał na

nowego amatora. Był. nim drugi zło­

dziej, który w stąpił przypadkiem do

złowieszczej bramy. Naturalnie i on po­
chwycił kosz — i podyrdał z nim do

szynkowni na jednem z przedmieść, któ­
ra była spelunką wszystkich złodziei i

opryszków.
Z tryumfem otwiera ten kosz, aby

wszyscy mogli oglądnąć, co w nim się
mieści. Zbielał, jak śnieg...

Z kosza wysunął się wzdęty ze zło­

ści, ogromny wąż, z przeraźliwym sy­
kiem. Tuż za nim dwa inne.

,,Goście" szynku zerwali się w stra­

chu z miejsc i pędem rzucili się w stro­

nę drzwi, jak gdyby policja zbliżała się
do tego domu.

Gospodarz próbował zabić węża. lecz
ten szybkim ruchem już był przy ot­

wartych drzwiach, za nim znów dwa
inne...

Przerażeni przechodnie uciekali,
gdzie mogli. Jedna z kobiet zemdlała.

Wielki wąż z chodnika zsunął się na

jezdnię. W tej chwili jechał ktoś na

motocyklu. Widząc węża, podnoszącego
się z ziemi do ataku, stracił panowanie
nad kierownicą i wpadł na wielką szy­
bę wystawową, rozbijając ją w drobne

kawałki.
Powstał hałas i tumult, jakiego Lon­

dyn nie widział dawno. Przybyła wresz­

cie policja i straż pożarna.
Siecią dopiero połapano węże i od­

dano je do londyńskiego ogrodu zoolo­

gicznego. Tu skonstatowano, że to są

najbardziej jadowite węże z Brazylji.
Poszukiwania policji, kto był wła­

ściwie posiadaczem kosza, daly wkrót­
ce pomyślne rozwiązanie. Węże nale­

żały do Hinduski, która była ich wiel­

bicielką. Posiała ona swą młodą poko­
jową, aby, zabrawszy je . z pociągu,
przywiozła do hotelu. Dziewczynie u-

kradziono kosz z wężami, kiedy jecha­
ła autobusem.

Nie tu jednak koniec złodziejskiej
klęski. Ciekawe władze policyjne, ma­

jąc odciski palców na rączca kosza, wy­
kryły rychło niefortunnego pierwszego
złodzieja i uwięziły go. Drugi wpadł w

policyjne kleszcze przy obławie, urzą­

dzonej na zbrodnicze męty londyńskie.

Łupem włamywaczy padło 15.000.
Brześć n/B. We wsi Stychowie, pow.

stolińskiego, kilku zamaskowaiiyęh ban­

dytów napadło na lokal przychodni le­

karskiej. Złoczyńcy po wyłamaniu okna

wtargnęli do wewnątrz i zrabowali oko­
ło 15.000 zł gotówki oraz środki opa­
trunkowe.

Dziesfeć ofiar kąpieli rzecznej.
Brześć n/B. Ostatnio zanotowano

10 wypadków zatonięć podczas kąpieli.
Jest to rekordowa cyfra br. Najwięcej
ofiar pochłonęła rzeka Turja.



16-1 ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, 'dnia19lipca 1931i*.

Szczyt prawdy scenicznej.
Piękna aktorka przebiła się sztyletem na scenie.

W zupełnie wyjątkowych okoliczno­
ściach popełniła w Ameryce samobój­
stwo piękna i utalentowana artystka
dramatyczna, 24-letnia Bessie Draw­

ning.
Miss Bessie zjawiła się krytycznego

wieczora jak zwyczajnie, w garderobie
teatralnej, aby przebrać się do przed­
stawienia, w którem grała główną rolę.

Byla jednak zdenerwowana,
a na zapytanie garderobianej, która to

zauważyła, odpowiedziała wymijająco,
że jest lekko niedysponowaną.

Należy dodać, iż w toku akcji owej
sztuki znajdował się moment, w któ­

rym przedstawicielka głównej roli

m iała się przebić włoskim sztyletem.
Minął akt pierwszy i drugi, rozpo­

czął się trzeci. W jednej ze scen końco­

wych chwyciła miss Drawning sztylet
i ugodziła nim w pierś w okolicy serca.

Następnie odegrała moment śmierci w

sposób tak doskonały i naturalistyezny,
że wywołała na widowni entuzjazm, ob­

jawiający się burzą hucznych okla­
sków. Gdy jednak zapadła kurtyna, ko­

ledzy artystki spostrzegli z przeraże­
niem, iż

piękna Bessie zraniła się naprawdę.
Przerwano przedstawienie, a wezwany
lekarz stwierdził, iż wszelka pomoc jest
już spóźniona. Pół godziny później ar­

tystka już nie żyła.
Ponieważ miss Drawning nie pozo­

stawiła żadnych listów, któreby mogły
w yjaśnić jej osobliwą śmierć samobój­
czą, łamano sobie głowę nad przyczyną

tego rozpaczliwego kroku.

Niebawem jednak ustalono, iż przy­
czyną, która popchnęła młodą, piękną

i utalentowaną aktorkę w objęcia
śmierci, była

nieszczęśliwa miłość.
Oto przez dłuższy czas łączyły ją.

bliższe stosunki ze znanym aktorem

Ludwikiem Benthonem, który jednak
w ostatnich czasach

zaczął jej okazywać obojętność,
a wreszcie zupełnie z nią zerwał. To
rozstanie wywarło tak głębokie wraże­
nie na nieszczęśliwej kobiecie, iż życie
straciła dla niej wszelki urok.

Tragiczna ta afera rozeszła się w

Ameryce szerokiem echem, wywołując
ogólne poruszenie.

Wybuch dużego zbiornika
benzyny.

Wilno. W jednej z garbarń wileń­
skich wydarzył się nieszczęśliwy wypa­

dek, który spowodował ciężkiego popa­
rzenie 2 robotników: Szymona Pietryka
i Antoniego Zajączkowskiego. W czasie
robót z nieustalonej przyczyny nastąpił
wybuch dużego zbiornika benzyny.

Róie.
Codziennie rano w zachwyceniu cichem

Przebiegam ścieżki mojego ogrodu,
Gdzie jeszcze mokro od rannego chłodu,
Szaleją róże królewskim przepychem.

Jedne ta k białe, jako ski-zydło mewy,
Inne płonące purpura pożarem.
Jest ich tak mnóstwo, że pod róż ciężarem
Gną się k u ziemi obciążone krzewy.

Ale pod wieczór, kiedy z dnia ostatków

Zostaje mleczny seledyn w przezroczach,
Smutnieją róże i więdną w mych oczach
I płaczą deszczem kolorowych płatków.

Może ich smuci noc, niosąca skrycie
Czarne, gwiazdami wybijane wieko,
A może tęsknią za kimś, kto daleko,
A komu piękne zawdzięczają życie?

Henryk Zbierzchowski.

Co wiemy w tej chwili o Marsie?
Mars, bliska naszej ziemi i podobna

do niej gwiazda, — spędza może najna­
tarczywi ej sen z powiek uczonych a-

steologów. A budowane teleskopy - ol­

brzymy, pozwalające coraz gruntowniej
śledzić i poznawać wszechświat — ku ­

szą tembardziej uczone głowy.
Znaleźli się już badacze, którzy przy­

pisyw ali Marsowi wysoką, cywilizację
dzięki żyjącemu tam, duchowo nad­

zwyczajnie rozwiniętemu rodzajowi
ludzkiemu. Uczony astronom Lowells

odkrył nawet owe sławne kanały, istnie­

jące nie tak na Marsie, co w jego podnie­
conej wyobraźni. Opierając się na ta­

kich uczonych tezach, znaleźli się na­

wet fantastyczni bajkopisarze, którzy
jako temat swoich powieści obrali zbroj­
ny najazd wojowniczych mieszkańców
Marsa na naszą ziemię.

Ostatnio wylano parę strumieni zim­

nej wocły na rozognioną wyobraźnię. U -

czynił to między innymi znakomity a-

stronom amerykański Cłyde Hisher,
szukający daremnie odblasków sztucz­

nego światła na Marsie. Ameryka zbu­
dowała już tak dalekosiężne teleskopy,
że można przez nie dostrzec łuny, biją­
ce od wielkich miast. Ale tych na Mar­
sie ani śladu.

Mars posiada niewątpliwie powie­
trze, wodę, wegetację roślinną i ternpe-

raturę dosyć do naszej podobną. Życia
ludzkiego - według ostatniego wyrazu
nauki na Marsie nie ma. Mars nie wy­
szedł jeszcze z okresu zwierzęcego in ­

stynktu i w chwili obecnej istnieją na

Marsie tylko ryby, dalej najrozmaitsze
gady, oraz zwierzęta w rodzaju szczu­

rów, wiewiórek i bobrów. Jednem sło­

wem życie na Marsie znajduje się obec­
nie w fazie przemiany istot zimnokrwi­

stych na ciepłokrwiste.
Mars jest planetą odznaczającą się

bardzo powolną ewolucją i dlatego zo­

stał daleko w tyle za naszą ruchliwą i

pełną niespożytej energji Ziemią.
Wedle niektórych hipotez nauko­

wych najpowszechniejszymi mieszkań­
cami dzisiejszego Marsa są stworzenia

podobne do ziemskiego bobra. Te na

nas wyprawy nie urządzą — i dlatego
z tej strony nie potrzebujemy się wojny
obawiać.

R ad ość Paryża.

Z okazji święta narodowego 14 lipca Paryżanie cieszą się niby dzieci. Całe miasto zamienia

się wtedy jakby w wielką salę balową. Lud zie tańczą na ulicy — muzykę słyszy się niemal
w każdym domu — ustaje w tym dniu wszelka praca. Ale co jest najkapitalniejsze: prasa nie­

miecka, przynosząc ilustrację z tego święta nad Sekwaną, oburza się, że w Paryżu uciecha
i szał, podczas gdy o granicę ginie i kona go spodarczy organizm państwa niemieckiego.
Więc cóż Francuzi mają robić? Przyodziać z powodu 'katastrofy niemieckiej zgrzebne ko­

szule i modlić się o ratunek dla Niemiec?

Z kłopotów pani domu.
Zaopatrzenie śpiżarni na zimą.

Dobra gospodyni zaopatruje dom latem
i jesienią w zapasy zimowe. Niestety prze­
szkadzają nam w mieście nieco wakacyjne
w yjazdy w robieniu niektórych zapasów.
N ie mniej trzeba będzie w miarę możności

zaopatrzyć spiżarnię w produkty, które zi­

mą w detalicznej sprzedaży nabywamy
drogim kosztem, a które teraz, lub trochę
później, k upić można tanio i hurtem.

P rzy robieniu zapasów obowiązuje zasa

da, żeby zaopatrywać się wtedy, kiedy n a j ­

w ięcej jest danego produktu na largach.
Wtedy kupujemy najtaniej.

Roztropna pani domu stawia sobie trzy
pytania. Po pierwsze: w co zaopatrzyć się
na zimę? Po drugie: w jakiej ilości naby­
wać na zapasy? Po trzecie: w jaki sposób
robić zapasy zimowe. Odpowiedź na pierw­
sze pytanie dajemy sobie, radziwszy się
wpierw budżetu. Są bowiem produkty nie­

zbędne, bez których nie można się obejść w

gospodarstwie i są inne, np. owoce, ko nfi­

tury, na które nie każde gospodarstwo po­
zwolić sobie może. Do artykułów żywno­
ściowych, które koniecznie powinno mieć
n a zapas gospodarstwo każde, należą k a r­

tofle, kapusta, marchew i buraki.

O tem, ile tych zapasów robimy, decydu
je ilość członków rodziny i — że tak po­
wiem — j ak o ść . Dzieci dorastające bowiem

odznaczają się zwykle najdoskonalszym

apetytem. Znacznie mniej jadają starzy i
małe dzieci. Najlepiej radzić się doświad­
czenia zeszłorocznego.

Co do sposobu konserwowania, należy
pamiętać o jednem: często przeglądać zapa­
sy, ewentualnie przesmażać, przebierać itd.

Co do c z a su - najodpowiedniejsze są na­

stępujące terminy: w czerwcu: kompoty i
konfitu ry z rabarberu, agrestu, czereśni
i truskawek. (Rozumie się - o ile budżet

pozwoli.) W lipcu: też same konserwy z ma­

lin, porzeczek i wisien. W sierpniu : suszyć
grzyby; konserwować jaja; kwasić ogórki;
robić konserwy z warzyw — kalafjorów, fa­
soli szparagowej, kalarepy i groszku. Wrze­
sień: konfitury z śliwek, borówek, powidła:
konserwy z pomidorów. P aździe rnik: k ap u­

sta i ziemniaki.

W ramach krótkiego artykułu nie sposób
omówić wyczerpująco sposoby konserwowa­
nia poszczególnych produktów. Musimy o-

graniczyć się do niektórych ogólnych zasad

Przepisy, zaczerpnięte z wypróbowanych
książek kucharskich, od sąsiadek, krew­

nych, matek, babek dopełnią reszty.
Otóż dawniej przechowywano kompoty

przez sterelizację. Ponieważ jednak ona za­

bija nie tylko drobnoustroje, wywołujące
gnicie, ale nadto niszczy także witaminy,
przeto używa się obecnie innego sposobu,
mianowicie krótko gotowane kompoty zale­
wa się pecliom.

Jarzyny świeże, a dojrzałe można prze­

chowywać przez dłuższy czas, nieraz prawie
do wiosny, w piwnicach, przesypywane pia­
skiem — a ńa wsi w dołach w piasku wy­
kopanych, a przykrytych deskami i war­

stwą liści.
W kartofle zaopatrujemy się, jak już

wspomniałam, w październiku i w listopa­
dzie. Nie kupujemy przemarzniętych, bo ta­

kie łatwo gniją. P rzy zwożeniu należy uwa­

żać, żeby kartofle były suche. Najlepsze i

najtrwalsze są z piasczystego gruntu. Nie

znając gatunków, a chcąc robić zapasy
ziemniaków, dobrze będzie ugotować na pró­
bę trochę tych kartofli, które mamy zamiar

kupić na zimę.
Jarzyny możemy także suszyć na zapas

- prawie wszystkie, z wyjątkiem ogórków
i sałat.

Dobrze robimy, kwasząc baraki co kilka

tygodni na barszcz. N a kwasie takim jest
bowiem barszcz najsmaczniejszy i naj­
zdrowszy. W tym celu obieramy kilk a fu n­

tów buraków, przekrawamy je i nalewamy
zimną wodą, stawiając przytem na ciepłem
miejscu. Po kilku dniach przenosimy w

chłód. Już po tygodniu możemy używać te­

go kwasu, dolewając wody, w miarę jak go
ubywa.

Właścicielka dobrze zaopatrzonego na zi­

mę domu słusznie dumna jest ze swej roz­

tropności i skrzętności, którą jest z pożyt­
kiem i dla zdrowej i urozmaiconej kuchni
i także dla naszych kieszeni. Dlatego nawet

w razie braku gotówki lepiej pożyczyć pie­
niędzy, aniżeli zostawić spiżarnię uiezaopa-
trzoną na zimę.

M, N.

z acRHJu.
Krwawa sprzeczka miedzy

pracodawca a pracobiorca.
Warszawa. We Warszawie na ul.

Greckiej wybuchła sprzeczka między
właścicielem piekarni, Literem, a pra­
cownikiem piekarskim, Bersonem. W,
ciągu sprzeczki Liter wyciągnął rewol­
wer i oddał kilka strzałów do przeciw^
nika. Trafiony trzema strzałami w

pierś, Berson śmiertelnie ranny upadł
na ziemię i przewieziony do szpitala w

krótki czas potem zmarł. Zabójca, któ­

ry tłumaczył się, że działał w obronie

koniecznej, został aresztowany.

Czerwony kur zapiał
na Wileńszczyźnie.

Grodno. Wybuchł pożar w stodole
Piotra Sidorczuka, we wsi Komotowo,
pow. grodzieńskiego. Ogień przerzucił
się na sąsiednie budynki i strawił zabu­
dowania gospodarcze 10 włościan, przy­
czem spaliły się zbiory siana i narzędzia
rolnicze. Wypadków w ludziach nie

było.

28 gospodarstw padło
pastwa pożaru.

Sandomierz. Wybuchł pożar we 'Wsi

Słabuszowice, pow. sandomirskiego.
Spaliło się 28 gospodarstw. Pożar pow­
stał od kuźni. Straty bardzo wielkie.

Czynnych było 20 straży ogniowych.

Proces Waldemarasa.
W ilno. W najbliższym czasie rozpo­

cznie się w Kownie szereg ciekawych
procesów a m. in.: byłego dyktatora
Waldemarasa, oskarżonego o trwonie­
nie pieniędzy państwowych, b. ministra

Skapjm Petrulisa, b. prezydenta Stul-

ginskasa. Wreszcie w sądzie wojsko­
wym rozpatrywana będzie sprawa oskar­

żonych Waldemarasowców, a także
i Waldemarasa.

Straszliwe u p ały
w Małopolsce Wschodniej.

Lwów. Fala upałów w dniach ostat­

nich nawiedziła Małopolskę Wschodnią.
We Lwowie 340 C w cieniu, zaś 420 C
w słońcu. Zanotowano również kilka

wypadków zasłabnięcia skutkiem gorą­
ca oraz jeden wypadek porażenia słone­

cznego.

Aresztowan'e szajki
przemytników.

Na odcinku granicznym Kołtyniany
aresztowano szajkę przemytników, skła­

dającą się z 4 osób, która uprawiała
kradzież koni na pograniczu.
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Tygodniowy przegląd polityki zagranicznej.
Dwa oblicza niemieckiego kryzysu.

W niemieckim kryzysie gospodar­
czym nastąpiło lekkie odprężenie. Ener­

giczne zarządzenia rządu Rzeszy nie

poprawiły sytuacji marki, ani wypłacal­
ności banków, jednak zdusiły na parę
dni zewnętrzne objawy przesilenia.
Spekulacja została zaskoczona i nim

nauczy się obchodzić nowe przepisy,
Briining będzie miał chwilę czasu do

przedsięwzięcia bardziej skutecznych
zabiegów.

Oddziaływanie niemieckiego wrzodu
na całokształt światowej gospodarki
było niewielkie. Stany zapalne powstały
na Węgrzech, korzystających ,z pomocy
banków niemieckich, przejściowo z tych
samych powodów w państwach bałtyc­
kich i w Gdańsku. Paryż zareagował
baissą (spadkiem) na giełdzie. Obniże­
nie się kursu funta szterlinga w związ­
ku z wycofaniem kredytów francuskich,
które przerażone zewsząd zaczęły ścią­
gać do kraju, nie ma większego znacze­

nia. Natomiast wierzyciele Niemiec

przeżywali czarne dni. Nie potrzeba być
specjalnie domyślnym, aby sobie wy­
obrazić, co się działo w ostatnich dniach
za kulisami Paryża, Londynu i Nowego

Jorku. Bankierzy, zaangażowani w nie­

mieckim interesie, adwokatowali na

rzecz Berlina zawzięcie, widząc w po­
mocy dla Niemiec ratunek dla swych
kapitałów.

Pod względem politycznym zazna­

czył się pewien wzrost autorytetu rządu
Brurtinga, dzięki niemieckim nacjonali­
stom. Ci stanęli na stanowisku, że

Niemcy mogą ratować się same bez po­

mocy zagranicy. Gdy więc Briining wy­
dał swoje zarządzenia ochronne poszedł
po linji żądań nacjonalistycznych i je­
dnocześnie dał wyraz swej siły i zdolno­
ści do opanowania naprężonego do o-

statka położenia, Wobec zagranicy
kanclerz Rzeszy nabrał walorów szefa

Silnego rządu, odpowiedzialnego za swe

poczynania. Ostrze przewrotu prawico­
wego zostało uchylone chwilowo.

Jednocześnie dyplomacja niemiecka

zrozumiała, że wyjście z położenia bez

Francji jest czystym absurdem. Ener­

gicznie prowadzone rozmowy, przy po­

parciu Hendersona, doprowadziły do
wznowienia pomysłu międzynarodowej
pomocy dla Niemiec.

najlepszym razie możemy się doczekać

jakiejś ogólnikowej deklaracji, która
nie położy kresu niemieckiemu ostrze­

n i u zębów na nasze ziemie.
Polski w Londynie nie będzie. Od

momentu wybuchu kryzysu niemieckie­

go nasza dyplomacja rcbi wrażenie nie­

obecnej w Europie. Nie zrobiliśmy nic,

aby bodaj przypomnieć się światu, żó

żyjemy.
W sumie francuskie warunki aczkol­

wiek dość skromne możnaby od biedy,
uznać za zadowalające (z punktu wi­

dzenia Francji, nie Polski), gdyby nia

podstawowy błąd, na który ciągle wska­

zujemy. Polega on na ratow'aniu Bru­

ninga przed Hitlerem.wzamian za gwa­
rancje, udzielane przez rząd Rzeszy, go­

niący wewnątrz kraju resztkami sił.

Konferencja ministrów w Londynie.
Gdy Henderson w drodze do Berlina,

dokąd miał przybyć razem z Mac Donal­

dem, rewizytować Bruninga i Curtiusa

po. Checfuers, rozpoczął rozmowy pa­

ryskie, Francja miała do wyboru nie

nawiązać styczności z Niemcami i zgo­
dzić się na samotny flirt angielsko - nie­

miecki, względnie pójść na propozycję
Anglików i wytargować wzamian zanie­

chanie tej wizyty. Briand poszedł drugą
drogą, uzyskując duże moralne zwycię­
stwo. Niemcy będą musiały pójść do

Canossy i pojechać najpierw do Paryża,
aby stamtąd udać się na konferencję
londyńską, ,w której wezmą udział ró­

wnież, ministrowie spraw zagranicznych
Stanów Zjednoczonych i Wioch.

Złoty klucz sytuacji spoczywa w pod­

ziemiach Banku Francuskiego. Pomo­

cy Niemcom nie potrafią udzielić same

lyiko Stany Zjednoczone. Anglja środ­
ków Wielkich nie posiada, a Włochy bę­
dą na konferencji tylko czynnikiem
ściśle politycznym.

Po wymuszeniu przez Mellona w Pa­

ryżu przyjęcia moratorjum Hoovera,
Londyn stanie się teatrem kontroienzy-
wy francuskiej. Będzie ona miała uła­
twione zadanie w tych punktach, które

wyjdą na pożytek wszystkich zaintere­

sowanych, natomiast napotka na opór
wszędzie tam, gdzie A nglja i przede-
wszystkiem Wiochy będą się dopatry­
wały wyraźnego wzmocnienia stanowi­

ska Francji.

Francuskie warunki pomocy finansowej
dla Niemiec.

Według ostatnich doniesień rząd La-
vala proponuje udzielenie Niemcom
dwóch pożyczek, każda w sumie pól
m iljarda dolarów. Pierwszych 500 miljo­
nów udzielą banki biletowe Bankowi

Rzeszy na termin średni (w granicach
pół roku). Drugie zostaną wyłożone do
su b sk ryp cji (podpisania) publiczności,
jako nowa wielka pożyczka niemiecka

długoterminowa.
Udzielenie kredytu przez banki bile­

towe nie jest rzeczą trudną. Tyle walut

odpłynęło już z Rzeszy, że przekazanie
ich z powrotem nie napotka na specjal­
ne trudności. W rezultacie ryzyko inte­
resu niemieckiego przejdzie z bark ka­

pitalistów prywatnych na banki pań­
stwowe. Ewentualna strata rozłoży się
na cały kraj zainteresowany, a nie na

ograniczoną ilość kapitalistów.
Inaczej przedstawia się sprawa z po­

życzką długoterminową. Po obecnej
baissie t. z. pożyczek Dawesa i Younga,
nikt w Paryżu, Londynie, czy Nowym
Jorku nie będzie się spieszył do tak nie­

pewnego interesu, jak lokowanie pienię­
dzy w Niemczech. W takich warun­

kach rządy państw zainteresowanych
będą musiały stworzyć niesłychanie sil­

ne gwarancje dla tej nowej pożyczki.
Mówi się więc o zastawach na cłach
niemieckich i w tym wypadku plan
francuski znajdzie wiele zrozumienia

u Anglósasów.
Gwarancje polityczne są trudnym o-

rzechem do zgryzienia. W sprawie za­

niechania unji celnej niemiecko - au -

strjackiej poprą Francję Wiochy. Tego
punktu zapewne i Niemcy nie będą bro­

niły z energją, jako już zupełnie utra­

conej pozycji. Uroczysta deklaracja, że

Niemcy od przyszłego roku będą wyko­
nywać plan Younga będzie i trudna do

uzyskania, i w zasadzie mało warto­

ściową. Briining dla nienarażania się
nacjonalistom będzie się bronił przed
uznaniem, haraczu, a gdy go uzna, nie
zamknie sobie bynajmniej furtki do no­

wego moratorjum.

Kwestja poszanowania traktatu Wer­

salskiego zahacza o Locarno wscho­
dnie. Tutaj prócz Francji nikt zrozumie­

nia dla tego tak zasadniczego punktu
mieć nie hędzie. Ani Anglja, ani Wło­

chy, ani tembardziej Ameryka nie poj­
muje tego, że pokój stoi i upada razem

z granicami polsko - niemieckiemi. W

Poszumienie, zaufanie i rozbrojenie
moralne.

W istocie rzeczy konferencja lon­

dyńska sprowadza się do trzech czyn­
ników, od których zależy uzdrowienie
stosunków europejskich do porozumie­
nia francusko - niemieckiego, powszech­
nej odbudowy zaufania do Niemiec i

ich rozbrojenia moralnego.

Porozumienie francusko - niemieckie
na podstaw'ie nienaruszalności trakta­
tów i ich postanowień finansowych na­

daje się teoretycznie do przeprowadze­
nia. Zagadnienie leży tylko w tej dro­
bnostce^ kto z kim ma się godzić? —

Laval z Brtiningiem? — Przedstawiciel

całej Francji z kanclerzem z łaski Hin-

denburga i partji centrowej? — A może

Laval z Hitlerem i Hugeńbergiem?
Tylko, jak ich sprowadzić do Paryża i

uzyskać wiążącą umowę?

Odbudowa zaufania do Niemiec — to

również kwadratura koła bezmała.' Opi-
nja świata może się uspokoić, może na­

wet przychylić się do udzielenia no­

wych tak znacznych pożyczek, ale w

głębi duszy obawa zostanie. Niemcy na­

wet, gdyby jak jeden mąż rozpoczęli
pracę nad odbudową zaufania, długa po­
zostaną tylko wulkanem, który przestał
dymić, ale w którym ogień wewnętrzny
bynajmniej nie wygasł.

Rozbrojenie moralne Niemiec, ter­

min stworzony przez Ilerriota, to krzy ­

żowa droga dla proroków pacyfizm u.

Niemiecka natura nie nadaje się do te­

go, by trwać w pewnych warunkach. O-

ni muszą działać, dążyć do czegoś no­

wego. Francuzi i Anglicy są jak woda,
która przyjmuje kształt naczynia, nie
w ykazując energji rozsadzającej jego-
ścianki. Niemcy są podobne raczej do

gazu o cząsteczkach, obdarzonych prę­

żną energją. Rozbroić ich moralnie
— to zmienić ich charakter narodowy,
to poczekać aż się jako naród postarzeją
i nauczą cenić posiadane, a nie przyszłe,
przedewszystkiem wymarzone korzyści,

Londyńska konferencja będzie usiło­
wała urzeczywistniać jakiś procent z

wyżej zakreślonych idei. Mojńa się oba­

wiać, że ją spotka niepowodzenie w tym
względzie.

Pochód nacjonalizmu niemieckiego.
Pochód prawicy niemieckiej w kie­

runku do objęcia władzy nie został za­

hamowany kryzysem. Im gorzej — tem

dla Hitlera lepiej. Zbieg okoliczności,
,że jego program samopomocy pomógł
BrUuingOWi nie ma większego zitacze-
nia. Londyn będzie nową wodą ńa jego
młyn. Przekładając warunki francuskie
na język ulicznych demagogów, łatwo

się przekonywujemy, ile na tę wędkę mo­

żna chwycić nowych zwolenników.

Spróbujmy: gwarancje finansowe —

wyprzedaż Niemiec, wyrzeczenie się unji
— zgoda na rozczłonkowanie jednoli­
tych Niemiec, uznanie nienaruszalności
traktatu Wersalskiego —

. druga prze­

grana wojna światowa, wyrzeczenie się
rewizji planu Younga — samobójstwo
gospodarcze Rzeszy. Kto chce, może
znaleźć inne odpowiedniki, jeszcze bar­

dziej soczyste. Zawsze wyniknie ta na-

ga prawda, że im B riining więcej obieca

w Londynie, tem więcej atutów propa­

gandowych otrzyma do ręki obóz nacjo­
nalistyczny. To jest Właśnie to błędne
koło, w którego cieniu będą obradować

ministrowie spraw zagranicznych w

Londynie.

Stimson i rozbrojenie.
Minister spraw zagranicznych Sta­

nów Zjednoczonych Stimson przyjechał
,,prywatnie" obrabiać przyszłoroczną
konferencję rozbrojeniową. Jak do tej
pory stąpa po różach, których pierwszą
wiązankę rozścielił mu pod nogi Musso-

lini, ien Mussolini, który wyśpiewywał
niedawno peany pochwalne na cześć ar­

mat i karabinów maszynowych. W wy­
wiadzie prasowym II Duce oświadczył:

Decyzja Stanów Zjednoczonych,
ażeby być obecnymi na konferen­

cji rozbrojeniowej i wziąć czynny udział

w rokowaniach, jest najsilniejszym
środkiem powziętym do tej pory dla

rzeczywistego rozbrojenia. Ameryka
może przeprowadzić swoją wolę przez

tak długie opuszczanie młota aż roz­

brojenie wyjdzie z tej kuźni rzeczywisto­
ścią. Tak, musi ono przyjść. Niema, in­

nej drogi, jeżeli się chce, ażeby zacho­

dnia cywilizacja jeszcze żyła. Stoimy
dzisiaj przed w ielką niepewnością. Od

naszego rozstrzygnienia zależy przy­

szłość całego świata. Jeżeli zdecydujemy
się na pokój, to ocalimy ludzkość. Jeżeli

zdecydujemy się na wojnę, to wepchnie­
my świat w potworny chaos".

Co może bieda? — Kryzys już się na

coś przydał. Obecność Slimsona w Lon­

dynie gwarantuje, że w dziedzinie roz­

brojenia zrobi Europa duży krok na­

przód. Może to będzie największym zy­
skiem tej konferencji?

St. Równicki.

Śmiertelnie zakończony spór
o tancerkę.

Grodno. Podczas odbywającego się
we wsi Pieszczaniki pow. grodzieńskie­
go, wesela powstał spór o tancerkę po­
między Janem Szmujlą i Pawłem Bu-

bienią. Podczas sprzeczki Szmujło li­

derzy! nożem w pierś Bubienię, przeci­
nając mu główną arterję. Od upływu
krwi ranny zmarł'. Sprawcę areszto­

wano.

Z Niemiec.

Chwieje się Ban k Rzeszy - oparty na takim fundamencie.
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Z Prus Wschodnich.
(Wiadomości własne)

,,Święto Dziecka'* obchodziły szkoły
polskie na W armji nadzwyczaj uroczy­
ście — w Gietrzwałdzie, dokąd zjecha­
ła dziatwa samochodami z Chabrowa,
Kaletki, Jondorfa,- Leśna, Purdy, Plusk,
Sząfałda, Skajbct, Stanislewa, Woryt
i Wymoja, razem 12 szkół polskich. Nń

intencję szkolnictwa polskiego odpra­
wiona została przed cudownym obra­
zem Matki Boskiej Gietrzwałdzkiej so­

lenna msza św.

Banki polskie, zwłaszcza Bank Ludo­

wy w Olsztynie, wskutek zarządzenia
przymusowych świąt bankowych i za­

kazu wypłaty zwołały natychmiast
swoje rady nadzorcze. Przyszły one do

przekonania, że obecne położenie finan­
sowe Niemiec nie może zaszkodzić

skromnym operacjom kredytowem
banków polskich.

Bank Ludowy w Olsztynie liczy 463
udziałowców z wpłaconemi udziałami
na ogólną sumę 17 187 marek niemiec­
kich. Depozyty banku w roku 1930

wzrosły z 198000 na 348000 mk. czyli
o 80 procent. Ogólny obrót wynosi!
2 195000 marek, czysty zysk 6000 mk.
Jest to pocieszający objaw.

* *

Prasa litewska dala słusznie wyraz
oburzeniu z powodu pogróżek niemiec­

kich pod adresem Litw y na zjeździe
niemieckich wojskowych w Ty Izy, nad

granicą litewską. ,,Lietuvas Zinios" jak
również chadecka ,,Rytas" ostrzegają
społeczeństwo przed skutkami zawar­

tego przed trzema laty traktatu han­

dlowego litewsko-niemieckiego. Port
litewski w Kłajpedzie zamiera, gdyż
Niemcy wszystkie towary ekspedjują
przez Królewiec.

Z Rosji sowieckiej.
Ucieczka z Sowietów muzułmańskiego

imama.

Duże wrażenie w sowieckich kolach

wywarła wiadomość o ucieczce z Pe­

tersburga znanego imama muzułmań­

skiego Murzy Effendi Beka. Imam po­
tajemnie przeszedł granicę sowiecko-

chińską i przebywa obecnie w Indjach.
Murza Effendi zamierzał odbyć w tym
roku podróż do Meki na muzułmańskie

uroczystości świąteczne, lecz władze
sowieckie nie pozwoliły mu opuścić Pe­

tersburga, bojąc się, że imam dostar­

czy obszerny materjał dla zagranicy o

prześladowaniu religji muzułmańskiej
w Sowietach, coby zmniejszyło wpływ
bolszewików wśród ludności muzuł-

maóskiej na wschodzie. Po ucieczce
imama GPU. aresztowało całą jego ro­

dzinę i skonfiskowało jego nadzwy­
czaj cenną hibljotekę, składającą się z

przeszło 10 000 tomów.
W Moskwie został aresztowany imam

'Abdul Sulejman, jeden z największych
uczonych tatarskich. Aresztowany
imam przetłumaczył na język tatarski

wszystkie dzieła Spencera.

Praca przymusowa w R osji,
W Rosji coraz więcej stosowana jest pra­

ca przymusowa w dziedzinie przemysłu i

rolnictwa, a głównie ma to zastosowanie w

miejscowościach o złych warunkach klima­

tycznych i mało zaludnionych. Dzięki zasto­

sowaniu pracy przymusowej, bardzo źle o-

płacanej, rząd sowiecki jest w stanie na

rynku międzynarodowym stosować ,,dum-
ping" w coraz szerszych rozmiarach.

Genewska Międzynarodowa Organizacja
'Antykomunistyczna dostarcza w tym przed­
miocie bardzo dużo interesujących danych.
A więc rosyjskie socjalistyczne pismo ,,Dni"
umieściło korespondencję z Rosji, w której
obliczają liczbę zesłanych do robót przymu­

sowych w ciągu lat dwóch na i —6 miłjonów
ludzi, rekrutują się oni oprócz więźniów
kryminalnych i politycznych z robotników

nielojalnych, a przeważnie z chłopów, któ­

rym odebrano ziemię. Lecz ponieważ ludzie

ci pracują w strasznych warunkach, więc
podług raportów komisarza pracy — śmier­
telność tam wynosi 60 do 70%, co stanowić

będzie do 3 miłjonów umarłych. Wobec

tego carskie więzienia i ciężkie roboty dziś

mogą w'yglądać bardzo idylicznie. Lecz przy­
musowe roboty stosuje obecnie rząd sowie­

cki i wobec inteligencji zaw'odowej, t. zw .

,,speców'” .

Organizacja kierownicza w przemyśle so­

w'ieckim polega na oddaniu władzy naczel­

nej, której podlegają ,,spece" komitetowi fa­

brycznemu z dyrektorem komunistycznym
na czele. Otóż o ile inżynier lub technik nie

zgodzi się na jakieś rozporządzenia dyrek­
tora, które uważa za nieodpowiednie, to jest
posądzany o kontrrewolucję i przesyłany
do G. P. U. (czerezwyczajka). W innym wy­

padku, kiedy inżynier zacznie się stosow'ać
do zleceń dyrektora-komunisty i z tego po­
wodu powstaną na fabryce straty, to wyż­
sze władze nadzorcze posądzają speców o

kontrrewolucję i sabotaż i również wysyła­
ją tychże do więzień G. P. U. Władze G. P.

U., przetrzyma wszy dłużej lub krócej w cię­
żkich warunkach więziennych takich spe­

ców, proponują im pow'rót do fabryk, gdzie
mogą pracować w swej specjalności, lecz na

warunkach więźnia przy minimalnych w'a­
runkach uposażenia. Wówczas normalne

ywnagrodzenie za prace tych speców pobie­

ra od zarządów fabryk — władza G. P . U-,
która z tego ciągnie ładne zyski. Podobno

ten system pracy inteligencji zawodowej
jest jako zyskowny dla władz G. P . U., co­

raz więcej stosowany.

Oko władzy.
Nawet nad biskupem,

Katolicka Agencja Publicystyczna słusznie
żali się:

Niedawno J. E . ks. biskup Łukom ski wyje­
chał prywatnie do jednej z najbiedniejszych pa­
rafji w puszczy Kurpiowskiej. Ponieważ byia
to niedziela, w ięc po nieszporach ks. biskup
w yszedłszy z kościoła, omawiał z parafjanami
potrzeby ich biednego drewnianego kościółka,
udzielał rad i wskazówek, dotyczących ich ży­
cia religijnego i potrzeb parafjalnych i t. p.

Po pewnym czasie policja w szc zęła docho­

dzenia, kiedy ks. biskup przyjechał, poco przy­

był i jak długo bawił, o czem z parafjanami roz­

mawiał, co do nich mówił i t. d. Czyż tego ro­

dzaju ,,kontrola" nad osobą i działalnością bi­

skupa polskiego, tak żywo przypominająca
smutny okres naszej niewoli, jest dziś potrzebna
i co na niej władze zyskują?

Od siebie dodajemy, że albo jest krańcowa

,,gorliwość'' niższych organów, wymagająca raz

na zawsze ukrócenia, albo są to rzec zy dobrze

w idziane u ,,góry", w idzącej wroga w kraju , kto

nie śpiewa ,,Pierwszej Brygady".

Harakiri lekarza.
Getynga. W pewnej restauracji ge-

tyndzkiej popełnił radca zdrowia dr.
Kuhlmann osobliwe samobójstwo, roz­

pruwając sobie scyzorykiem brzuch.

Czyn ten popełnił z powodu nieuleczal­

nej choroby nerwowej.

SwiĘfo rozdania dyplomów uniwersyfechich w Ameryce.

Na uniwersytecie kalifornijskim dzień rozdawania dyplomów ukończonym słuchaczom jest
świętem dla całego miasta. Odbywa się to roz dawanie w olbrzymiej auli na świeżem powie­
trzu po zachodzie słońca. Tłumy publiczności na arenie przypatrują się tej uroczystości.

Generał Sanjurio

ma największe szanse zostania pierw'szym
republikańskim prezydentem Hiszpanji. Na­

zw'isko jego wypłynęło w ostatniem czasie

zupełnie niespodziewanie, choć Sanjurio je­
szcze za dyktatury Primo de Rivery spra­
wiał swymi repubłikańskiemi wystąpienia­

m i dużo kłopotu hiszpańskiem u rządowi.

Chłopiec porwany przez
pas transmisyjny.

Lublin. Przed kilku dniami kolonja
Sokołówka pod Biłgorajem była widow­

nią okropnego wypadku, którego ofiarą
padło młode życie ludzkie.

W młynie wiejskim, należącym do
Stefana Brzeszkiewicza, pracował od
niedawna w charakterze ucznia 17-letni
Leon Ostrowski, syn biednego gospoda­
rza z pobliskiej wioski.

Krytycznego dnia w godzinach przed­
południowych chłopiec pod kierownic­
twem mechanika pracował kolo dużej
maszyny młyńskiej.

Gdy mechanik na chwilę wyszedł na

podwórko, chłopiec nieostrożnie stanął
zbyt blisko maszyny.

Nagle nieludzki krzyk zatrząsł ca­

łym młynem: to krzyczał Ostrowski,
który porwany przez pas transmisyjny
z ogromną szybkością obracał się w po­
wietrzu wraz z kołem rozpędowem.

Zanim obecni w młynie robotnicy
rzucili się na ratunek, nieszczęśliwy,
szamocząc się w kleszczach maszyny, z

ogromną siłą uderzył głową o kamien­

ną podłogę ponosząc śmierć na miejscu.

Tragiczny ten wypadek wywołał W

całej okolicy wstrząsające wrażenie.

(fa n
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Nowy Jork, 11 lipca.
Szanowna Redakcjo!

Dotychczas jechałem wedle tej po­
życzki do Ameryki z wielką śmiałością.
Ale w Ameryce straciłem tupet, bo tu

są jakieś inne ludzie, na polityce mało

się rozumiejący. Opowiem najlepiej od

początku, co mnie tu wszystko spot­
kało .

Otóż majtkowie na Bismarku, z któ­

rymi się bardzo zaprzyjaźniłem, a na­

wet ze szarżami piłem bruderszaft,
przestrzegali mnie, że w Nowym Jorku
nie dostanę gorzały ani na lekarstwo,
i radzili, abym sobie z okrętu jakiś za­

pas alkoholu przemycił, albo zginę
bez trunkowości jak ta liija bez rosy.

Przestrzegali mnie jednak, że na ta­

kie butleeerstwo jest w Ameryce srogi
kryminał. Wyśmiałem ich i objaśni­
łem, że ja zostaję pod ochroną prawa
międzynarodowego i żadne kry'minały
do mnie stosowane być nie mogą.

Ale o gorzale myślałem bez prze­

stanku, i aż markotno mi było jechać

do takiego barbarzyńskiego kraju, gdzie
najpiękniejszy dar Boży znajduje się
na indeksie, gdzie niema czem pokrze­
pić ducha i głowy, ani rozpalić animusz
do śmiałych postanowień i czynów.

Mogę zapewnić Szanowną Redakcję,
że alkoholikiem nie jestem, i że gorzała
ma dla mnie wartość o tyle tylko, o ile

się jej nie nadużywa. Wszelki jej nad­
miar prowadzi do niepoczytalności, do

wybryków, i jest źródłem siedmiu grze­
chów głównych. Swojego czasu mia­
łem nawet stanąć we Warszawie na

czele Ligi antyalkoholowej, i pewnie
do dziś dnia byłbym jej prezesem, gdy­
by policja nie była mnie opisała jako
opoja i zagadkowe indywiduum. Dzia­

dek, jako że jest najlepiej moją moral­
ność znający, chciał mimoto mój wy­
bór na prezesa wstrzemięźliwości pu­
blicznej przeforsować, ale akurat w

tym czasie wywalili mu Bartla z ga­
binetu i moja nominacja nie przyszła
już do skutku.

Więc jak to już rzekłem, zbliżałem

się do brzegów Ameryki z wielkim stra­

chem, bo mi się w głowie pomieścić nie

mogło, aby normalny człowiek mógł
bez spirytusu dłużej jak 24 godzin wy­
trzymać. Gdy siedziałem zakitowany
w Brześciu, to Witos co pare godzin
dawał mi flachę z gorzałą bodaj pową­
chać, i tem ratował mnie od śmierci,
jaka byłaby mnie z pewnością zabrała

po krótkich, ale dolegliwach cierpie­
niach.

Długo przemyśliwałem, jakby się za­

bezpieczyć przed grożącą mi katastro­

fą, aż i uknułem plan ratunku dla sie­
bie. Jeszcze w Hamburgu na okręt
wsiadający kupiłem sobie pas ratunko­

wy czyli takie gumowe koło powietrzem
wydymane, bo tym okrętowym pasom
nie bardzo dowierzam. A trzeba Sza­

nownej Redakcji wiedzieć, że wody
strasznie się boję, jak każdy zresztą
człowiek do spirytusu raczej predylekcję
mający. A gdy przypadek zdarzył, że z

magazynów okrętowych przetaczano
rum do kuchni, ja jedną baryłkę z rur

mem na bok odkulnąłem i jej całą za­

wartość przelałem do mojego pasa ra­

tunkowego. Było tego kilkanaście li­

trów, i mój pas wydął się jak automo­

bilowa kicha, ale też teraz to on na­

prawdę stał się moim pasem ratunko­

wym. Wiedziałem, .że już nie przyj­
dzie na mnie w Ameryce taka bieda ani

dopusł Boży, abym na nie pocieszenia -

i lekarstwa skutecznego nie znalazł.

Gdy okręt przybił do portu, ja moją
kichę ratunkową przewiesiłem sobie

przez ramię, walizkę do ręki i tak rżnę
do rewizji celnej. Ścisk tam był, że ni-
czem prasa do tłoczenia buraków.
Jakiś Jankes w mundurze pyta mnie,
czy nie wiozę alkoholu. Ja nibyto stra­

sznie się oburzyłem na takie pytanie,
ale na nieszczęście w tej ch wili zrobił

się do koła mnie taki tłok, że moja ki­
cha pękła i rum z niej począł temu u-

rzędnikowi prosto do gęby sikać.
Nie umiem nawet opisać, jaki z tego

powstał rwetes. Podróżni wszyscy na

ten widok zaczęli jeszcze bardziej na

mnie się pchać, i teraz dopiero ta so­

bacza fontanna alkoholowa poczęła
walić na pięć metrów w górę aż pod
samą powalę.

Naturalnie capnęli mnie zaraz i wsa­

dzili do specjalnej paki dla imigran­
tów na Long Island.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Zawieszenie sołtysa w Szalejewie.

Żnin , Z polecenia władz skarbowych za­

wieszony został w urzędowaniu przez p. sta­

rostę Szczerbińskiego sołtys gminy Szeleje­
wa p. Wypich.

Zawieszenia dokonano na podstawie re­

w izji kasy gminnej, przeprow'adzonej przez
nadzwyczajną komisję, złożoną z urzędni­
ków skarbowych i wydziału pow'iatowego w

Żninie pod przewodnictwem p. starosty.
Komisja stwierdziła brak w kasie 4 ty­

sięcy zł. Śledztwo trwa.

Wisielec w lesie.
Jarocin . Koło lasu przy Strzelnicy prze­

chodnie zauważyli wisielca, któremu po­
śpieszyli z pomocą. W wisielcu rozpoznano
51-letn. emeryt, kolejarza Zandeckiego z Ja ­

rocina. -

Z. powiesił się na chustce do nosa, zna­

leziono go w p ozycji klęczącej.
Już przed paru tygodniami próbował Z.,

przez powieszenie pozbawić się życia, ale
m u przeszkodzono. Z . zdradzał zaburzenia

umysłowe, tem też tłumaczą jego czyn.

Dekarz spadł z dachu.
Po zn a ń. Pogotowie lekarskie interwenio­

wało przy ul. Wioślarskiej na Ratajach,
gdzie

spadł z dachu

18-łetni dekarz Marjan Bochyński z Iiozich-

glów. Po udzieleniu pomocy odstawił lekarz

dyżurny pogotowia Bochyńskiego w pow aż-

n ym sta nie do lecznicy miejskiej. Jak twier­

dzą świadkowie, B . podczas k r yc ia dachu
stracił równowagę i runął ze znacznej wy­
sokości na ziemię. N ieszczęśliw y doznał
wskutek upadku

ciężkich ran na ciele,
okaleczenia głowy oraz poważnego nad wy ­

rężenia kręgosłupa,
tóo 0----- -

INOWROCŁAW. Dzieci w Solankach.

Stojące do dyspozycji starosty krajo-wego wolne

miejsca w uzdrowisku solankowem dla dzieci
im. Marsz, Focha w Inowrocławiu są wykorzy­
stane, wobec czego dalszych wniosków staro­

stwo krajowe uwzględnić nie może.

ROGOŹNO. Z ruchu S. M. P . W salce pa-
rafjalnej odbyło się zebranie Stow. Młodzieży
Polskiej. Obradom przewodniczył prezes p.
Adamczewski. Protokółował p. Demski. R e ­

ferat o wstrzemięźliwości wygłosił p. Krzyża­
niak. Piękną deklamację p. t. ,,Piszę list" wy­

głosił p. Feierabend. W niedzielę, 19. bm,
uchwalono urządzić wycieczkę do Buczyny.

IPcalsość.
Skasowanie pociągu. Pomiędzy skasowanemi

różnemi pociągami od 15. bm. został także

wstrzymany aż do odwołania na linji Inowro­

cław—Wągrowiec pociąg nr. 1836 wyjeżdżają­
cy z Inowrocławia o godz. 15 a wracający z Pa­

kości o godz. 17,30. Zarządzenie wstrzymania
tak ważnego popołudniowego pociągu z Inowro ­

cławia da się szczególnie we znaki dzieciom

szkolnym, albowiem o godz. 15 powraca tym
pociągiem w ielka liczba dzieci, uczęszczających
do szkół w Inowrocławiu a zamieszkałych
wzdłuż linji od Inowrocławia aż do Żnina.

Majówka ochronki. Odbyła się z inicjatywy
Pań Miłosierdzia majówka dzieci z ochronki w

parku Strzelnicy. Po południu wyruszyły dzie­

c i ładnie przebrane z ochronki z orkiestrą So­

koła Piechem przez miasto na Strzelnicę. Tu ­

taj odbyły się udatne popisy ł moc niespodzia­
ne'k.

Zabawa Robotników Katolickich. Tutejsze
Towarzystwo Robotników Katolickich urządza
w niedzielę, 19. bm. w ogrodzie Strzelnicy za ­

bawę latową na którą wszystkich się zaprasza.
Pożar. Wybuchł w zagadkowy spo­

sób pożal u p. Rafińskiego W. w Rynku. Ogień
powstał w dwóch miejscach. Pierwszą p rzy ­

była straż pożarna z Cukrowni, która w ykazała
dzielną akcję ratowniczą. Spalił się dom w

podwórzu i 1 piętro domu frontowego, oraz

częściowo skład. Szkody oblicza się na ca. 20

tysięcy złotych. Poszkodowany ubezpieczony
był w Krajowem Ubezp.

ODPOWIEDZI REDAKCJE

P. Olędzkiemu w Nowym Jasińcu. Mąkę
zepsutą, rzekomo z robactwem, należy oddać do

zbadania urzędowi badania środków spożyw­
czych w Bydgoszczy - zą pośrednictwem sta­

rostwa powiatowego. Wspomniany młyn koro-

nowski może winy wcale nie ponosi. Trzebaby
wpierw ustalić, u kogo* w którym składzie, mą*
ka tak długo leżała.

WladoBnoicl z Wqgrowca,
Bohaterski czyn ucznia gimnazjalnego, Woj­

ciech Grabarz, 15-letni uczeń V. kl. gimn. przy
łazienkach miejskich wyratował 10-letniego K a ­

zimierza Wiśniewskiego. Grabarz, znajdujący
się nad jeziorem, usłyszał nagle krzyk i wołanie
o ratunek. Nie namyślając się, rzu cił się do

wody i wyratował nieszczęśliwą ofiarę. Głębo­
kość w tem miejscu wynosiła 5 mtr. Bohater­
skiemu uczniowi należy się uznanie.

Zebranie Akademickiego K oła Pałuczan. Dn.

14. bm. odbyło się pierwsze wakacyjne zebra­
nie K oła Pałuczan w Wągrowcu w lokalu p.
Magdziarza, które zagaił prezes p. Łażewski,
który na wstępie uczcił pamięć zmarłego senjo-
ra śp. dr. Laskows'kiego. Sekr. p. Piosik odczy­
tał sprawozdanie z ostatniego zebrania, poczem

p. Mayer wygłosił referat na temat ,,Dokumenty
stwierdzające polskość Pomorza'*, nad którym
wywiązała się żywa i obszerna dyskusja, w któ­

rej przemawiali pp. Kapsa, Dolatkowski, Mayer,
oraz kilku innych.

Awantura przy ,uj. Strzeleckiej. Przyszło do

sprzeczki na tle mieszkaniowym pomiędzy wła­
ścicielem domu p. Jó źw ia kiem a lokatorem p.
Ledą. Jóżwiak w sprzeczce z Ledą oddał strzał

z browninga do L . Kula chybiła i ugodziła w

ścianę. P . J . pobił dotkliwie p. L .

Przywrócenie targów tygodniowych na trzo­

dę chlewną oraz na bydło. Targi przez dłuższy
czas z powodu panującej pryszczycy były zam­

knięte, Po wygaśnięciu pryszczycy zostały
otwarte targi na bydło i trzodę chlewną w po­
wiecie wągrowieckim.

Aresztowana pod zarz utem dzieciobójstwa.
Aresztowano Kat. Janowiakównę z Żelic pow.
wągrowiecki, która porodziła dziecko i zakopała
je w polu, po krótkim czasie wzięła z pola i po­
chowała na cmentarzu ewangelickim. Powyż­
szą sprawą zajął się sędzia śledczy w Wą­
growcu.

Ofiara na rzecz Czerwonego Krzyża. Za­

miast wieńca na trumnę śp. dr. Laskow skie go,
złożyli urzędnicy Pow. Kasy Chorych w Wą­
growcu 50 zł na Czerwony Krzy ż.

Kradzież w łazience nad jeziorem. Na szko­

dę dr. Kulińskiego zakradli się złodzieje do
łazienek przez podrobienie klucza i zabrali

kostjumy kąpielowe, poduszki i inne rzeczy war­

tości około 50 zł.
Kółko Włościanek w Wągrowcu urządza 5-

dniowy kurs, który rozpocznie się dnia 20 wrze­

śnia. W kursie tym mogą wziąć udział także

i panien'ki z miasta. Zgłoszenia przyjmuje W i­

śniewska, Opactwo 6.

Rozprawa nożowa na zabawie.
Pobiedziska, W lesie Promińskim odby­

ła się zabawa, którą urządzał Poznański
Auto-Klub. Zjech ało się k ilka samochodów
i motocykli i przy ślicznej pogodzie baw'io­
no się ochoczo, bez jakichkolwiek prze­
szkód.

Nieba-wem po zachodzie słońca wszczęto
alarm, że w lesie znajduje się ciężko ranny,
to też udano się na miejsce wskazane, i tu

znaleziono ciężko rannego Józefa Przydrygę
z Pobiedzisk. Powózką odstawiono rannego

natychmiast, do lekarza dr. Fabiana . W Po­

biedziskach, kfóry udzielił ofierze zbrodni

pierwszej pomocy. Nieszczęśliwy m iał cię­
cia -nożem w o kolicy serca, wskutek czego

stracił przytomność. Ofiara napadu nieba­
wem po opatrunku zakończyła swoje mło­

de, bo zaledw'ie, lat, 20 liczące, życie.
Wszczęte natychmiastowe dochodzenia

ujawniły, że zbrodniarzami są bracia Sku-

biszyńsoy. z Pobiedzisk; jednego osadzono w

areszcie, drugi natomiast ulotnił się w nie­

wiadomym kierunku.
Co spowodowało zbrodniarzy do tego czy­

nu narazie niestwierdzono, lecz. krążą po­
głoski, że zamordowany odmówił zbrodnia-
rzohi współudziąłu przy jakim ś napadzie.
SkpiłiśzyóScy znani są na tutejszym'grun­
cie jako przestępcy, a przedewszystkiem no­

żownicy.

Łasin.

Zebranie kupiectwa. We wtorek, 14. bm.

odbyło się wspólne zebranie Tow. Kupców Sa ­

modzielnych i Koła Drobnego Kupiectwa w Ł a ­

sinie. Zebranie zagaił prezes kupiectwa w Ł a ­

sinie p. Edmund Szpitter, w itając delegata C en ­

trali Zw. Towarzystw Kupieckich na Pomorzu

p. dyr. Radojewskiego, poczem sekretarz p.
Dubalski odczytał, protokół z ostatniego zebra­
nia. Następnie p. dyr. Radojewski wygłosił ob­

szerny referat o sytuacji kupiectwa pomorskie­
go na tle obecnej depresji gospodarczej i zdał

szczegółowe sprawozdanie z okręgowego zjazdu
kaszubskiego, odbytego w Kartuzach, dnia 28

czerwca br. i z posiedzenia Naczelnej Rady
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie,
odbytego w Gdyni dnia 29 czerwca br., przed­
stawiając powzięte uchwały odnośnie podatku
obrotowego j dochodowego, odnośnie obniżo­

nych poborów urzędnikom państwowym i komu­

nalnym, w sprawie skasowania jarmarków
kramnych i handlu domokrążnego, w d ziedzinie

'kredytowej, koncesyjnej i t. p. Nad referatem

wywiązała się ożywiona dyskusja, w której
wzięli udział pp.: Dubaiski, Goryński, Górny,
Kawski, Kleczyński, Płyński, Pełka, Rost, Rud­

nicki, Szaraficki i inni, a wyczerpujących udzie­

lili pp. Szpitter i Radojewski. P . prezes Szpit­
ter zreferował komunikaty Centrali a m. In.

opracowanie przez Izbę Przemysłowo-Handlową
przepisy egzaminów dla dyplomowanych pomo­
cników handlowych. Ponieważ egzamin teore­

tyczny przewiduje' przedmioty, jak: język poi-(
ski, rachunki, geografję, księgowość, korespon­
dencję handlową i naukę o handlu — uchwalono
zwrócić się przez Centralę Związku do Izby
Przemysłowo-Handlowej o wskazanie popular­
nych podręczników, niezbędnych do przygoto­
wania się do tych egzaminów. W wolnych gło­
sach p. Chojnacki poruszył sprawę sprzedaży
soli w Łasinie. Ze względu na wysokie koszta

przewozu soli z Grudziądza do Łasina — uchwa­
lono poczynić starania o podwyższenie ceny
soli, ewtl. utworzenie filji. wolnego składu soli.
W końcowem przemówieniu p. prezes Szpitter
podkreślił znaczenie zawodowej organizacji ku ­

pieckiej, nawołując członków do żywej współ­
pracy i naświetlił te wszystkie zabiegi, jakie
czyni Centrala Związku w obronie kupiectwa.

M iip ip lń istnieniaIn. giwilpuf Jol" i Unii.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Tow. gimn. Sokół w Rogoźnie obchodziło

wspaniałą uroc zystość jubileuszo wą 25-lecie

swego istnienia. Miasto przybrało szaty od­

świętne, z domów powiewały sztandary o bar­
wach narodowych. O godz. 9 rano zebrały się
na Nowym Rynku liczne organizacje, towarzy­
stwa i delegacje, skąd przy dźwiękach orkiestry
udano się na nabożeństwo. Mszę św. odprawił
ks. prefekt dr. Werbel, a podniosłe okoliczno­

ściowe kazanie wygłosił ks. dziekan Pomorski.
Pienia kościelne wykonał chór mieszany Koła

śpiewaczego św. C e cy lji. Po nabożeństwie
udano się na Stary Rynek, gdzie nastąpiła deko­

racja sztandaru Sokoła oznaką powstańca. De­

koracji dokonał p. por. rez. Ulatow.ski z Obor­
nik. Następnie udano się do ogrodu p. Jarosza,
gdzie odbyła się uroc zysta akademja. Wstępne
przemówienie wygłosił prezes p. Wacław Smo-

larz . Następnie K o ło śpiewacze odśpiewało
dwie pieśni. Sekretarz p. Muller wygłosił szcze­

gółowe sprawozdanie z 25-letniej d ziałaln ości

jubilatki. Sprawozdanie nagrodzono burzą o kla­
sków. Zkolei przystąpiono do okolicznościo­

wych przemówień. W im. dzielnicy przemówił
p. Wolski z Poznania, o'kręgu Tow. Powst. i Wo­

jaków p. Ulatowski oraz p. prof. Roskosz w

imieniu Sokoła okręgu wągrowieckiego. Ży­
czenia jubilatce składali: w imieniu miasta wice­

burmistrz p. W. Dokowicz, Tow. Przemysłow­
ców p. W . Noga, Tow. Robotników p. Michalak,
Tow. Powst. i Wojaków p. Kl. Korybalski, okrę­
gu Sokoła wągrowieckiego p. Alartyński, Sokoła
z Chodzieży p. Szczepaniak, Oborni'k p., Sikor­

ski, Szamotuł p. Frąckowiak oraz Jaroczewski
z Rogoźna i Garczyński z Wągrowca. Prezesem

honorowym mianowano p. W . Pufala, a c złonka­

mi honorowymi pp.: Romana Rymarkiewicza,
Marcina Ratajczaka, Leona Jabłońskiego, To ­

masza Roskosza, Franciszka Henkego. Pozatem

dyplomy uznania za zasługi dla dobra rowoju
ju bilatki wręczono pp.: St. Domagalskiemu, Le o ­

nowi Kaniewskiemu, Wacławowi Szatkowskie­

mu, Józefowi Walęsiakowi, Wi'ktorii Szatkow­

skiej, Klemensowi Korybalskiemu i Antoniemu

Mullerowi.
Po południu delegacja Sokoła złożyła wie­

niec na grobie poległych powstańców na cmen­

tarzu parafjalnym.
O godz.nie 14 w ogrodzie p. Jarosza odbył

się koncert, połączony z różnemi niespodzianka­
mi oraz ćwiczeniami wolnemi i rewjami kolar­
skiemu Publiczność przybyła b. licznie' i po­

parła imprezę Sokoła tak materjalnię jak i mo­

ralnie. Przebieg uroczystości jubileuszowej był
imponujący.

Claodzteift.
Introdukcja ks, proboszcza . We wtorek, 14.

bm. odbyło się uroczyste oficjalne wprowadze ­

nie ks. proboszcza Łakoty na stanowisko pro­
boszcza parafji budzyńskiej. W uroczystości
wzięły udział wszystkie towarzystwa miejscowe
oraz liczne rzesze parafjan. Jako przedstawi­
ciel władz państwowych uczestniczył w intro­

dukcji i składał życzenia ks. proboszcza zast.

kier. starostwa pow. p. ref. Głodowski. Ze

strony duchowieństwa wziął udział ks. dziekan
Pomorski z Rogoźna.

ROLNICY!
I w iecie podczas żniw powi­
nien każdy rolnik abonować

,,D ZIEN N IK BYDGOSKI**
Be z pisma codziennego trudno żyć.

Listowi zbierają przedpłatą
tylko do lijpccB.
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ZGrudziądza
Nocny dyżur aptek. Do 25. bm. nocny dy­

'żur pełnią apteki ,,Pod Gwiazdą” p rzy ul Cheł­

mińskiej i ,,Pod Koroną'' przy ul. J . Wy­
bickiego,

Kalendarzyk teatralny.
Sobota, 18. bm. — występ Ireny Solskiej w

dramacie Zofji Nałkowskiej ,,Dzień jego po­
wrotu'1.

Niedziela, 19. bm. — występ Juljusza Osterwy
w komedji Caillaveta i Fłersa ,,Ładna historja".

Kina.

Apollo: ,,Buster i krowy'*.
Gryf: ,,Fra Diavolo".

Orzeł: ,,Hrabina Marica"1,

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo przy Farze obchodzi wraz z swoimi ubo­

gimi w niedzielę, doroczną uroczystość św.

Wincentego a Paulo. Wspólna spowiedź dla

wszystkich w sobotę 18 lipca o godz. 5 we

Farze. Msza św. na intencję stowarzyszenia
i ubogich odprawi się w niedzielę, o godz. 8

w kościele św. Ducha, podczas której panie
wraz z biednymi przystępują do wspólnej ko ­

munji św., następnie o godz. 9 wspólne śniada­
nie w salce parafjalnej.

Towarzystwo Robotników K at. urządza w

niedzielę, 19. bm. wycieczkę do Sarniaka. Zbiór­

ka przy Parku Miejskim.
Kongregacja III. Zakonu św. Franciszka ma

zebranie plenarne w niedzielę, 19. bm, o g. 2

po poł. w salce parafjalnej.
Bractwo Trzeźwości ma zebranie w niedzie­

lę, 19, bpi. po nieszporach w salce parafjalnej.
Bractwo św. Barbary ma zebranie w niedzie­

lę, 19. bm. po nieszporach w salce parafjalnej.
W niedzielę, 19. bm. po nieszporach w kła ­

dać się będzie przed ołtarzem Matki Boskiej
szkaplerze Karmelitańskie.

Kościół N. Serca Jezusa — Małe Tarpno.
Apost. Modlitwy, oddział młodzieży żeńskiej.

Wspólna spowiedź kwartalna w sobotę, 18. bm.

po południu, wspólna komunja św. w niedzielę
19. bm. rano o 7,30. Zebranie miesięczne z w y­
kładem w niedzielę, 19. bm. o godz. 14,30 w

salce.

Stow. Dzieciątka Jezus. Zebranie miesięczne
z nabożeństwem w niedzielę, 19. bm. o g. 13

w salce.

Stow , Pań Mił, św. Wincentego a Paulo ob­
chodzi wraz z ubogimi doorczną uroczystość św.
Patrona ubogich w niedzielę, 19. bm. Wspólna
spowiedź w sobotę, 18. bm. o g. 17. Msza św.
na int. Stowarzyszenia i ubogich z wspólną ko-

munją św. w niedzielę, 19. bm. o godz. 7,30.
Nieszpory o godz. 14. Po nieszporach wspólna
kaw ka w ogrodzie przy kościele. Zebranie za­

rządu i pań opiekunek we wtorek, 21. bm.
o godz. 17 w salce.

S. M. P. Małe Tarpno. Posiedzenie zarządu
w środę, 22. bm. o godz. 20 w salce.

Apost. Modlitwy oddział dzieci. Zebranie

miesięczne w niedzielę, 26. bm, o godz. 13,30
w salce.

Apost. Modl. oddział młodz. żeńskiej (Kółko
różańcowe). Zebranie miesięczne w niedzielę
26. bm. o godz. 15,30 w salce.

Zelatorzy i Zelatorki Ap. Modl. mają zebra­
nie w niedzielę, 26. bm. zaraz po sumie w salce.

Na bezrobotnych. Na podstawie uchwał kor-

poracyj miejskich miasta Grudziądza z dnia 1

w zgl. 6 lipca 1931 r. postanowiono pobierać z

dniem 1 sierpnia b. r. następujące opłaty i po­
datki na fundusz dla zatrudnienia bezrobotnych:
1. podatek od dancingów w wysokości 20 gro­

szy od osoby, przebywającej w lokalu dancingo­
wym, 2. opłatę za wodę 35 groszy za 1 m3, t. i.

podwyższa się opłatę o 10 groszy, 3. opłatę za

prąd elektryczny 65 groszy za kwg., t. j. pod­
wyższa się opłatę o 10 groszy, 4. 7,5% dodatku

komunalnego do państwowego podatku od nie ­

ruchomości, którego ustawowe terminy płatno­
ści przypadają w okresie od 1 sierpnia 1931 do
31 marca 1932 r., jakoteż od zaległości tego po­
datku, w płacanego względnie przymusowo ścią ­

ganego od dnia 1 września 1931 r. począwszy .

Dodatek ten winien być uiszczony równocze­
śnie z uiszc zeniem państwowego podatku i 25%
dodatku komunalnego. W tym celu miejska kasa

podatkowa doliczy do każdorazowej przypada­
jącej kwoty państwowego podatku od nierucho­

mości dalsze 7,5% do 25 % dodatku komunalne­

go i . za rachowuje na fundusz dla zatrudnienia

bezrobotnych.
Śmiertelny wypadek motocyklowy. Zm arł w

Grudziądzu ś. p. Ni'kityn Bazyli, współwłaści­
ciel farbiarni Gede i S-ka w Grudziądzu. Ś. p.
Nikityn wybrał się motocyklem w towarzystwie
mechanika p. Sokolskiego do Brodnicy. W dro­
dze powrotnej w majątku Mileszewy napotkali
na przejeżdżający wóz z mierzwą. W chwili

wymijania woźnica nagle w ykręcił i motocykli­
ści wpadli pod wóz. Skutki zderzenia były fa­
talne. Ś. p. Nikityn, który prowadził motocykl,
runął pod wóz, zaś siedzący na tylnem siedzeniu

p. Sokolski został wrzucony na znajdującą się
na wozie mierzwę, wychodząc z wypadku z

lekkiemi tylko kontuzjami. Ś. p. Nikityn doznał

silnych obrażeń wewnętrznych, lecz przytomno­
ści nie stracił. Przewieziono go do Grudziądza,
gdzie nastąpiło w stanie zdrowia pogorszenie,
tak, że uległ zapaleniu kiszek i wszelka pomoc
okazała się bezskuteczną.

Na co się zda wiecowanie. W ostatnich

dniach donosiliśmy o wielkich wiecach bezro­

botnych, którzy od władz miejskch domagali się
pracy. T ak wielki ,,głód" pracy magistrat po­
stanowił zaspokoić i uchwalił przyjąć w b. ty­
godniu 600 bezrobotnych do prac doraźnych.
Zdawaćby się mogło, że na takie dictum ratusz

zaroi się bezrobotnymi. W rezultacie co się
okazuje: zamiast 400 robotników , zgłosiło się w

4 dniach 130 bezrobotnych, chętnych do pracy.
Na co więc te wielkie wiece, na co uchwalać

podwyżkę opłat za wodę, światło i dodatek do

podat'ku od nieruchomości, kiedy bezrobotni tej
pracy właściwie nie łakną.

Wykłady dla fryzjerów, W niedzielę, dnia
19 bm. od godz. 14,30— 17,30 odbędą się w

gmachu izby rzemieślniczej wykłady dla samo­

dzielnych fryzjerów. Odczyty wygłosi p. dr.
med. Skowrońska z Torunia, specjalistka w

dziedzinie kosmetyki.
Ćwiczenia Sokoła I. Ćwiczenia z wiosłem od­

bywają się co wtorek i piątek od godz. 8 wiecz.

w sali Gimn. Klasycznego przy ul. Sienkiewicza.

Ze względu na zbliżający się występ, obecność

wszystkich konieczna.

Z sekcji pływackiej Sokoła I. Zawody pły­
wackie sekcji odbędą się w niedzielę 26 bm. na

jeziorze w Rudniku. Treningi odbywają się co

wtorek, środę i piątek od godz. 5 po poł. w p ły­
walni przy ul. Trynkowej naprzeciw starostwa

powiatowego. Tamże p'rzyjmuje się nowych
członków.

Konfiskata. W środę, 15. bm. ,,Gazeta Gru­

dziądzka" uległa konfiskacie za sprawozdanie
ze zjazdu wojewódzkiego Stronnictwa Ludo­

wego.

Wycieczka Tow. Pszczelarzy na Grudziądz
i okolicę celem zwiedzenia wielkiej pasieki p.
J. Hassa w W. Lubieniu po lewej stronie Wisły
odbędzie się w niedzielę 19 bm. Punkt zborny
uczestników o godz. 2 po poł. przy przystani
motorówki u stóp baszty ,,Klimek").

Samobójstwo. Zastrzelił się w koszarach

65 p. p. plutonowy Denowski, żonaty.

Ze straży pożarnej w Grudziądz u. Miejscowa
straż pożarna pod dowództwem na c zelnika p.
Raszewskiego przeprowadziła próbne ćwiczenia

na domu karnym w Grudziądzu. W czasie ćwi­

czeń sprowadzono hydranty na terenie domu

karnego i wypróbowano ciśnienie wody, które

jak się okazało jest niewystarczające. Na ćwi­
czeniach strażackich obecny był prezydent m.

p. Włodek.
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Niszczące pioruny.
W Jezierzycach Kościelnych (pow. le­

szczyński) podczas burzy uderzył piorun
w dom mieszkalny Piotra Śliwy. Budy­
nek wartości 3 tys. zł spłonął doszczęt­
nie. — W Luboniu (pow. poznański) tra­

fił grom w stodołę p. Stanisław a Stasi-

wy, niszcząc ją doszczętnie. Zapalił się
również chlew stojący w pobliżu. Stra­

ty 6 tys. zł. — W Żabikowie uderzył pio­
run w dom mieszkalny p. Jana Waj-
mana, nie robiąc jednak poważniejszych
szkód. — Również to samo wydarzyło
się w PJewiskach (pow. poznański) u p
Stanisława Danielaka.

W Glinnie w pow. nowotomyskim od
uderzenia pioruna powstał ogień u p.
Brunona Roya. Spłonął doszczętnie dom
m ieszkalny z urządzeniem wartości 20

tys. złotych.
W Jeziorach Małych w pow. strzeliń-

skini piorun uderzył w dach domu

mieszkalnego rolnika Wojciecha Mań­

kowskiego, wyrządzając straty na su­

mę kilkuset złotych.
W Bachorach (pow. strzeliński) od u-

derzenia pioruna spalił się doszczętnie
dom mieszkalny p. W 'awrzyńca Grzy­
bowskiego wartości 3 400 złotych.

ZTorunia
Dyżur aptek. Do środy dnia 22. bm. w łącz­

nie dyżuruje apteka Centralna, ul. Chełmińska.

TEATR TORUŃSKI.

W sobotę, 18. bm. o godz. 20 ,,W'ieczór w e ­

sołej muzy" z niezrównanym gwiazdorem rewjo-
wym, Karolem Hanuszem na czele.

Solska i Wysocka, dwie wielkie artystki pol­
skie wystąpią trzykrotnie na naszej scenie: w

niedzielę, 19. bm. o godz. 16 (ceny zniżone). Ire­

na Solska czarować będzie wytworną finezją
swej gry w arcywesołej komedji Jastrzębska-
Zalewskiego ,,Burza w szklance wody", wie­

czorem zaś wespół z gejalną tragiczką Wysocką
porwie nas natchnioną swą interpretacją w pięk­
nej sztuce W. Somerseta Moughama ,,Ś więty
płomień", w poniedziałek dnia 21. bm. o godz.
20-tej Solska pożegna Toruń w głębokiej sztu-

Śó-Zjófjlil^łkolWśiktej ,,Dzień Jego Powrotu".

,,Krysia Leśniczanka" na której ostatnie

przedstawienie zabrakło miejsc dla publiczności,
wskutek olbrzymiego powodzenia ukaże się raz

jeszcze we wtorek, 21. bm.

Przeniesiony w stan spoczynku. Radca wo­

jewódzki w Pom. Urzędzie Wojew. p. Bronisław

Sędzimir przeniesiony został w stan spoczynku.
Jeszcze jedna ofiara kąpieli w Wiśle. W

Wiśle utonął w czasie kąpieli 26-letni Soko­
łowski Franciszek z Torunia, którego zwłok na

razie nie udało się wyłowić. W związku z co­

raz bardziej wzrastającą liczbą wypadków uto-

nięć, kompetentne władze postanowiły ozna czyć
na Wiśle miejsca dozwolone dla użytku publicz­
ności. (Bardzo mądre zarządzenie, lecz po­
wzięte trochę za późno. Red.)

58.971 mieszkańców liczy obecnie Toruń,
Według obliczeń miejskiego urzędu statystycz­
nego, liczba ludności m. Torunia wzrosła wf
ostatnim kwartale o 438 osób i wynosi obecnie

59.971 osób, w tej liczbie 2.885 Niemców i 640

żydów. Przyro st w stosunku do roku ubiegłego'
wyraża się liczbą 2.000 osób. Urodzeń w ub.
kwartale zgłoszono 282, zaś zgonów 159.

Wystawa drobiu, sołębi
i królików w Toruniu.

W czasie od 5 do 8 grudnia br. odbędzie!
się w Toruniu wszechpolska wystawa drobiu,
gołębi i królików. Wystawę powyższą organi­
zuje z ramienia Centralnego Komitetu do spraw
hodowli drobiu w Warszawie, za pozwoleniem
Ministerstwa Rolnictwa Pomorski Związek Ho­

dowców Drobiu, przy Pomorskiej Izbie R olni­

czej w Toruniu. Do komitetu wystawy zapro­
szono przedstawicieli organizacyj rolniczych
i związków hodowców ze wszystkich woje­
wództw Rzeczypospolitej Polskiej.

Ponieważ pomorskie wystawy, odbyte w To ­

runiu cieszyły się zawsze dużą frekwencją,
przyczem organizacja tychże była zawsze spra­
wną, mamy nadzieję, że zapowiedziana wszech­

polska wystawa drobiu, w której wezmą udział

hodowcy ze wszystkich ziem Rzplitej Polskiej,
zostanie n ależycie obesłana i zorganizowana ,

oraz zainteresuje zarówna szeroki ogól hodow­
ców i miłośników drobiu, gołębi, królików,
jak również i sfery rolnicze.

Komitet wystawowy zwraca się więc do

wszystkich hodowców Rzplitej Polskiej, ażeby
zajęli się już teraz odpowiedniem przygotowa­
niem swego drobiu i obesłali jak najliczniej po­
wyższą wystawę, aby była naprawdę imponują­
cym w skaźnikiem postępu P olski na polu hodo­
w li drobnego inwentarza.

Wystawa obejmuje drób, króliki, gołębic
pocztowe, ozdobne i opasowe, ponadto będzie
zorganizowany obszerny dział przemysłu dro­

biarskiego. Wystawiony drób musi być zna­

czony obrączkami rodowemi Centralnego Komi­

tetu do spraw hodowli drobiu w Warszawie.

Bliższych informacyj udziela Komitet

Wszechpolskiej Wystawy drobiu, gołębi i króli­
'ków w Toruniu, ul. Sienkiewicza 40.

Koło Dziennikarzy Grudziądzkich
poczuwa się do miłego obowiązku złożenia ser­

decznych wyrazów podziękowania wszystkim
łaskawym gościom, którzy wzięli udział w wy­
cieczce Kola, odbytej ub. soboty do Rudnika,
oraz tym wszystkim, którzy pospieszyli z po­
mocą przy organizowaniu wycieczki, a mianowi­

cie pp.: radcy Murawskiemu, dyr. Wolskiemu,
(,,Pomeranja"), St. Klarowskiemu (właśc. , ,Król.
Dworu"), radcy Ruchniewiczowi, insp. Raszew­

skiemu, Wreszczyńskiemu (dzierżawcy rozlewni

piwa p. r. K rella ul. Kilińskiego), Szałeckiemu,
Dyrekcji Browaru Sommer i S-ka, Jóźwickiemu

(właśc. f-my ,,Luxus"), Staniszewskiemu (właśc.
kawiarni ,,Warszawianka"), Hajdlowi właśc. ba­
ru ,,Pod 3 Królami"), Kotlińskiemu, Wiśniew­
skiemu (skład art. sportowych i zabawek przy
ul. Pańskiej) i Hoheislowi (dzierż. rest. w Ru ­

dniku).

Hodurowiec Hajduk na lawie oskarżonych.
Znany na gruncie grudziądzkim przywódca

hodurowców Hajduk, stawał przed sądem okr.
w Grudziądzu. Rozprawie przewodniczył sędzia
sądu okr. dr. Jurkiew icz, prokuratorem był p.
Baszkowski.

Sąd okręgowy w Grudziądzu zgodnie z wnio­
skiem p. prokuratora p rzekazał spraw'ę do sądu
grodzkiego w Grudziądzu i to po myśli ustawy
z dnia 26. 3. 1920 r. Dz. ust. 31 poz. 180. Haj­
duk siedzi w więzieniu w Grudziądzu od szere­

gu miesięcy.

Na ławie oskarżonych m ie li dziś zasiadać
także Dorynek Emil, Świerczyński Franciszek,

Domachowski Klemens, Laskowski Franciszek,
Malinowski Franciszek. Galerja byla przepeł­
niona publicznością.

Wiadomości zChełmna.
Przeniesienie ks, kanonika dr. Zapały. Pro­

boszcz miejscowej parafji wojskowej ks. kanonik

dr. Zapała otrzymał awans i przeniesienie na

stanowisko dziekana garnizonu krakowskiego w

stopniu p ułkow nika. Ogólnie lubionemu i za­

służonemu d us zpasterzowi s'kładamy serdeczne

gratulacje.
Z działalności Polsk. Białego Krzy ża. W

świetlicy 8 pułku strzelców konnych odbyła się
uro czystość rozdania świadectw żołnierzom,
którzy ukończyli kursa dla analfabetów i pół­

analfabetów. Do zebranych żo łnierzy przemó­
wił prezes miejscowego Koła P. B. K . p. dr.
Frankiewicz i p. rotmistrz Szczarwiński z 8 p.
s. k. dziękując nauczycielstwu za bezintere­

sowną naukę na kursach. W tegorocznem wal-
nem zebraniu P. B. K . w Warszawie brali udział

jako delegaci dr. Frankiewicz i Bronisław Woj-
nowśki. P. Wojnowski, .w prezydjum zjazdu wal­

nego w Warszawie, zasiadał jako przedstawiciel
ziemiaóstwa pomorskiego.

Wiatfosnaści ze Śmiecia.
Wspaniała uroczystość Sokoła w Jeżewie,

pow. Świecie z okazji 10-lecia istnienia Tow.

Sokół. Wspaniałą uroczystość tę rozpoczęto
pobud'ką, następnie odbyła się zbiórka wszy­
stkich i wymarsz do kościoła na nabożeństwo.

Mszę św. celebrował ks. wik. Rołbieski, który
także ze stopni ołtarza wygłosił piękne kaza­
nie. Po nabożeństwie udał się pochód na R y ­

nek, gdzie przemówił prezes p. Noga. W im.

okręgu XI. przemówił p. Galant ze Świecia,
który także wręczył druhom gniazda Jeżewa

dyplomy. Defiladę prowadził naczelnik okr. XI .

p. Fr. Stusiński. W defiladzie można było zau­

w ażyć straż pożarną, inwalidów, Powst. i Woj.,
oraz Tow. Młodzieży Kat. Obiad dla druhów

przyjezdnych wydało gniazdo Jeżewo bezpłat­
nie. O godz. 13,45 nastąpił wymarsz do lasu

Taszewo, tam odbyły się Występy Sokole gnia­
zda Świecia. Podczas występów koncertowała
orkiestra wojskowa , oraz odbywały się różne,
gry i zabawy. Odegrana koszykówka pomiędzy

Świeciem a Jeżewem dała w ynik 19:9 ,(9:6). Po

powrocie do Jeżewa odbyła się zabawa na

dwóch salach. Okręg XI. reprezentowały na­

czelnik Fr. Stusiński, skarbnik p. K . Galant,
naczelniczka p. G. Karczew ska wszyscy ze

Świecia i zastępca naczelnika p. Różański
z Warlubia.

Nadzwyczajne walne zebranie Tow. gimn.
Sokół w Świeciu odbędzie się dnia 30. bm.

0 godz. 20 w lokalu zebrań p. Chełstowskiego.
Podziękowanie. Zbiórka uliczna w tyg. So­

kola oraz z list wyłożonych u pp. kupców przy­
niosła razem 216,94 złotych. Wszystkim ofiaro­
dawcom składa się serdeczne Bóg zapłać. Tow.

gimn. Sokół Świecie. Zarząd.
Zamach samobójczy, czy przypadek. Niejaki

p. P . będąc w stanie podchmielonym, w yp ił

większą ilość trucizny mieszanej, czy umyślnie,
czy przez przypadek nie wiadomo. Do denata
zawezwano lekarza, który stwierdził otrucie:
1 odstawiono go do szpitala powiatowego.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 18 lipca 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Kam. Lei., Szymona z Lip., Arnolda.
Jutro: Wincent, a Paulo.

Wschód słońca: godz. 3,58.
Zachód słońca: godz. 20,13.
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DYŻURY APTEK;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19, te­

lefon 994;
2) Apteka pod Lwem, Okolę, ul. Grun­

waldzka 144, tel. 191.

ł~ Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedziele i święta:

1) Dr. Zacharski, zast. lekarza kol., dnia
19 bm., ul. Mostowa, tel. 2305.

o i

-— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-16, w niedzie­

le i święta od 11—14.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

'zActoBAja-.n-.sul
Obiadyz4dań1.00zł!

TEATR MIEJSKI.

Dziś, sobota 18 bm., o godz. 20-ej ujrzy
światło kinkietów genjalna operetka ,,Kry-
sia Leśniczanka". Muzyka G. Jarno, libretto
B. Buchbindera. Akcja niezwykle sympa­

tyczna. Oprócz znanych artystów grać bę­
dzie Julja Uśeińska, która tym debiutem w

większej roli utwierdza w przekonaniu o

niepospolitych swych zdolnościach.

W niedzielę ,,Krysia Leśniczanka" na

Stadjonie. Akcja będzie się rozgrywała na

tle monumentalnie pomyślanej rozbudowy
przestrzeni scenicznej według pi-ojektów ar-

tysty-malarza Feliksa Krassowskiego.
W poniedziałek 1 wtorek przedstawienia

związkowe.
W środę wchodzi na afisz interesująca

sztuka Edgara Wallace'a ,,Nieuchwytny", w

znakomitej reżyserji dyr. Wł. Stomy. Samo

nazwisko Wallace wróży sztuce wyjątkowe
powodzenie.

o------

Na marginesie.
Prasę europejską obiegła niedaw'no wca­

le sensacyjna wiadomość. Rządy grecki
I rumuński uchwaliły specjalną ustawę, U

poważniającą władze do szczegółowego zba­

dania majątku prywatnego wszystkich wy­
sokich urzędników państwowych, celem u-

stalenia, jaką drogą majątek ten został zdo­

byty. Odnosi się to w pierwszym rzędzie do

ministrów. Badanie zdobycia majątków po­
wierzone zostało prokuratorom i sądom
państwowym. M ajątki niepewnego pocho­
dzenia zostaną skonfiskowane, a ich właści­

ciele ukarani. Wymiary kar zostaną dokła­

dnie oznaczone w ukazać się mającej nieba­

wem ustawie.

Jest to rzecz arcycickawa i dowodzi tyl­
ko, jak wielką musi być urzędnicza prze­
stępczość w tych obu krajach, jeżeli rząd
później uciekać się musi do tak drastycz­
nych środków zapobiegawczych na przy­
szłość.

Nie jest to rzecz zupełnie nowa. bo coś

podobnego spotykamy już w ustawodaw­

stwie Solona.

Podobne zarządzenie wyszłoby bardzo na

zdrowie Czechosłowacji. Ostatnio wykryto
tam w sferach urzędniczych przekupstwa
wyrastające do wprost fantastycznych roz­

miarów. Zdemaskowano tam ministrów,
którzy przedtem byli niemal żebrakami, a

teraz posiadają majątki dochodzące do
ćwierć m iljarda koron. , Teren kolejnictwa
mianowicie dawał im pole do tak grubego
obłowienia się. Tak samo i dostawy wojsko­
we Sławetny generał Gajda krzyczał tamte­

go tygodnia na głos w sejmie: cały gabinet
powinien siedzieć w kryminale! Zresztą
chciwość Czechów jest w Europie przysło­
wiową. W r- 1918 legjony czeskie miały
w szelkie dane, aby zdławić w Rosji bolsze-
wizm. Sprzeniewierzyli się temu zadaniu,

Małe seminarium Księży Misjonarzy.
Tak bada wszystkie gmachy i bazylika przy placu
Ossolińskich wyglądały po wykończeniu budowy.

Otwierające z dniem 1 w'rześnia rb.
swe podwoje ,,Małe Seminarjum" Księ­
ży Misjonarzy jest to naukow'y zakład

prywatny, w którym kształci się i wy­
chowuje młodzież, pragnąca pośw'ięcić
się pracy kapłańskiej — misjonarskiej
w Zgromadzeniu Księży Misjonarzy św.

Wincentego a Paulo. Zakład ten obej­
muje cztery niższe klasy szkoły średniej
według programu nauk gimnazjów pań­
stwowych typu staro - klasycznego (ję­
zyk łaciński i niemiecki od klasy pierw­
szej, język grecki od klasy trzeciej).
Nadobowiązkowo udziela się języka
francuskiego od klasy drugiej.

Po ukończeniu klasy IV uczniow'ie

kształcą się już bezpłatnie na koszt

Zgromadzenia Księży Misjonarzy.

Po w'yśw'ięceniu na kapłanów po^-
święcają się pracy w obrębie polskiej
prow'incji Zgromadzenia Księży Misjo­
narzy.

Polscy misjonarze pracują nad Pola­
kami osiedlonymi w Ameryce północnej
oraz południowej, w Rumunji i we

Francji.
Nadto od dwóch lat objęli Księża Mi­

sjonarze z polecenia Stolicy Apostol­
skiej placów'ki misyjne wśród pogan w

Chinach.

O bliższych w'arunkach przyjęcia do

,,Małego Seminarjum" poinformują za­

interesow'anych Księża Misjonarze w

Bydgoszczy, plac Ossolińskich — tele­
fon 2125.

Wszechpolskie regaty
o mistrzostwa Polski w Bydgoszczy.

Doroczne wszechpolskie regaty o mi­
strzostwa P o lski odbędą się w sobotę
25 i w niedzielę 26 bm. w Bydgoszczy
na w'spaniałym torze regatowym w

Brdyujściu. Dzięki trybunom i urzą­
dzeniom zalicza się tor bydgoski do

najlepszych w Europie, co podkreślili
liczni zagraniczni goście podczas odby­
tych w Bydgoszczy mistrzostw Europy,

Regaty odbędą się pod protektoratem
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, któ­

ry ufundował na bieg ósemek nową

wspaniałą nagrodę w'ędrowną sw'ego
imienia. Program regat przewiduje 22

biegi, w7 tem 7 biegów o mistrzostwo
Polski. Termin zgłoszeń upłynął 15 bm.

Należy liczyć się z bardzo licznem ucze­

stnictwem w'ioślarzy z całej Polski.

Najciekaw'sze będą naturalnie biegi
eliminacyjne do międzynarodowych
regat o mistrzostwa Europy, które od­

będą się na początku sierpnia br. w

Paryżu .

Itut( wsiecfeiilskii
0 mistrzostwa Polski

w niedzielę, dnia 26-go lipca r. b .

na torze regatowym w Brdyujściu*

Okręgowy Wydział Sokolic.
Zbiórka informacyjna wszystkich sokolief

bydgoskich, celem wzięcia udziału w wy*
Cieczce do Gdyni, odbędzie się dziś w soboty
18 bm., o godz. 8 w sekretarjacie.

Wobec tego, że musi być podany imien*

ny spis uczestniczek, celem uzyskania spe*
cjalnej zniżki kolejowej, przybycie wszyst­
kich zainteresowanych jest konieczne. 'Po*

żądanem jest, ażeby korzystała jak najwięk*
sza liczba uczestniczek.

Odezwa do po. właścicieli
domów.

Opinja publiczna podnosi, że nasza pięk­
na Bydgoszcz traci na swoim wyglądzie, że

w idzi się cały szereg domów zaniedbanych,
o zniszczonych fasadach i klatkach schodo­

wych i t." p.
Apeluję do pp. właścicieli domów i in­

nych budynków, by braki 1e z wiasnej ini­

cjatywy usunęli co rychlej, co przyczyni się
do korzystnego wyglądu m iasta i ulży tak

bardzo dotkliwem u bezrobociu.
Przeciwko niestosującym się do niniej­

szego apelu, poza wypadkami zastugujące-
mi na szczególniejsze uwzględnienie,- zmu­

szony byłbym bezwzględnie zastosować Od­

nośne rygory prawne.

Kierownik Magistratu:
(-) Dr. Chmielarski,

wiceprezydent miasta.

f .....

1clefon 2212 G r e y Gdańska 23j
poleca swoje

wyśmienite lodzi
inapoje otseźreiajace

12549) do kawy i na wycieczki
smaczne ciastka.

aby zrabować raczej olbrzymie transporty
złota rosyjskiego.

W Polsce stosunki nie są tego rodzaju,
aby wymagały aż specjalnych ustaw. Natu­

ralnie dzieją się i u nas poważne nadużycia,
którym ma zapobiegać Najwyższa Izba Kon­

troli Państwa. Izba ta pracowała z wielkim

pożytkiem i w ykryła niejedno, (afera m ini­

stra skarbu Kucharskiego), jak długo na jej
czele stał taki prezes Wróblewski. Ale wi­

docznie wykrywano za wiele, bo Wróblew­
ski m usiał ustąpić miejsca generałowi
Krzemińskiemu. Od tego czasu o działalno­
ści N. I. K . P . panuje głęboka cisza.

A jednak byłoby niejedno do wykrycia.
We Warszawie, będącej niejako w ielkim oł­

tarzem gmachu państwowego, słyszy się
rzeczy, z których, gdyby 10% było prawdą,
to już byłoby bardzo źle. I za Sanacji żyją
niejedne Dojlidy. A ostatnia afera kolejowa
we Lwowie — czy ona nic nie mówi? Skra­

dziono z kasy 150.000 zł. Poczęto szukać wi­

nowajcy w ten sposób, że badano, który u-

rzędnik doszedł w ostatnim czasie niespo­
dziewanie do poważniejszego majątku. I

pokazało się, że takich urzędników jest bar­

dzo wielu. Z proletarjuszy urzędniczych wy­
rośli na bogaczy, na właścicieli kilku wił i

kamienic. A to wykryto tylko tak - przy­
padkowo — we Lwowie. Niechby tak na ca­

łym terenie Rzeczypospolitej zapuścić śled­

czą sondę - to kto wie, jakich dożylibyśmy
sensacji.

o------

— Ślub. Dziś w sobotę o godz. 10 pobłogo­
sławił ks. Gierszews'ki w kościele Serca Jezuso­

wego związek małżeński pomiędzy p. Włady­
sławem Milianem urzędnikiem Dyrekcji Poczt
i Telegr., a p. Stanisławą Kostrzówną, nauczy­
cielką w Bydgoszczy Młodej parze na nowej
drodze życia ,,Szczęść Boże".

— Księża Misjonarze w Bydgoszczy ot­

wierają z dniem 1 września 1931 niższe gim­
nazjom wraz z internatem (Małe Semina-

rjum). Zgłoszenia oraz informacje o warun­

kach przyjęcia kierować pod adresem: Księ­
ża Misjonarze, Bydgoszcz, plac Ossolińskich.

— Rower, zn aleziony na stadjonie. Dozorca

stadjonu miejskiego p. Bernard Wodel, zn alaz ł
dnia 15 bm. na stadjonie ukryty w krzakach ro­

wer męski z nr. rejestracyjnym 8209 Bydgoszcz.
Rower znajduje się u dozorcy na stadjonie p rzy
u licy Sportowej, gdzie osoba poszkodowana mo­

że się zgłosić celem rozpoznania swej własności.

11 HoliltTody.
— Pan redaktor widzi szwiatowego

kryzysu? Wszystko sze przewraca do

góry z nogami- Żeby kto miał cztery
nogi, to także leży na oba łopatki. Pa­
nu Matuszewski łatwo można było na­

pisać w gazety: kto w'yczynia, ten prze-

czyma. Ja raz chciał wyczyniać wiel­

kiego mrozu i ja w nagrody zato dostał

odmrożony nos.

Wi pan, co mi najbardzi niepokoi?
To długie milczenie od Pana Marszał­
ku. Pan uważa, jak on teraz nic nie
mówi? Przedtem co pare godziny za­

bierał głosu. A odkąd wrócił z Madery

to jakby sze w posągu zmienił. Opozy­
cyjny prasa gada i gada jak do obrazu,
a dżad odrazu do obrazu ani razu.

Ja w tem widzę złego symptonu. Pan
Marszałek powinien powiedzie p rzyn aj­
mniej swego ulubionego frazesu. Wte­

dy naród by sze uspokoił i nabrał prze­
konania, że maszyny państwowy obra­
ca sze bez defektu.

A to pan wi, że ja oczymał propo­
zycji na powiatowego golibrody do No­

wogródku? Ja sze zdziwił jak wół na

malowane wrota, a że ja mam w Nowo­

gródku szwager Szmaję Kalesoner,
więc ja zaraz napisał do niego, aby un

mi napisał, wus is dues? I co pan po-
wi na to, on mi pisze: pan wojewoda
dostał wywiadu, że ty potrafisz prędko
i dyskretnie krwi opuścić, więc on cze-

bi poczebuje na swojego pomocniku.
Ja teraz jestem na rozstajny szosy:

przyjąć ty zaszczytny propozycji czy
nie przyjąć ? Bronić na kresów Wiary
i Koszczoła albo nie bronić? Jak pan
powiada... co mnie parszywemu żyd
do Koszczoła? Pan mnie nie rozumi,
panie redaktorze. Ja mam na miszli

izraelickiego Koszczoła. Pan niewi, że

rząd polski zawiera niedługo z Jerozo-
limem konkordatu? Izraelicki religji
dostanie równy uprawnienie z religiem
katolickim, a pan Lamoty wstąpi do

gabinetu, gdzie bedzi piastował tek!

spraw żydowskich.



Ostatnie dni wyścigów konnych
w Kapuściskach liałn h .

Dnia 18 i 19 lipca ostatnie dni wyścigów
konnych z totalizatorem w Kapuściskach Ma­

ł'ych.
W sobotę rozegranych zostanie 5 gonitw, z

tych najciekawsza to aHndicap o nagrodę zł

.1.200,-.
W niedzielę rozegranych zostanie sześć go-

liHw i to 3 płaskie, z tych jedna dla 2 latków
im. prezesa tow. radcy K. Żychlińskiego, goni­
twa loteryjno-sprzedażna, Los na loterję w ce­

nie zł 2,— oprócz szans wygrania konia wyści­
'gowego, upoważnia do wolnego wstępu na try­
bunę w dniu 19 lipca rb. Pozatem handicap
płotowy, bardzo ciekawy i wielka gonitwa z

przeszkodami o nagrodę z ł 3.000.
. O niespodzianki nie trudno przy końcu sezo­

nu, zw łaszc za w handicapach.
Wyścigi rozpoczynają się o godz. 16,45 bez

względu na pogodę.
Pcniżcj podajmy wynik mianowań na dzień

18i19lipcar.b.
Przeszkody - Dystans ok. 3.600 mtr.

Nagroda 800 z L

Intryga — D. Czcheidzego -— N. N., Gifti —

'Wł. Bobińskiego - właściciel, Bunczuk — J .

Goszczyńskiego — właściciel, Tędy Siędy —

L. Bukowieckiego — j. Chomicz.

Płaska - Dystans ok. 850 mtr. Nagroda 800 zł.

Cinia — St. hr. Korzbok-Łąckiego —* N. N.

Hammond — Ign. hr. Mielżyńskiego - j. Lipo ­

wicz, Dolorosa — Gr. Ofic. 17 p. uł, — N. N.,
Regen — L . Bukowieckiego — N. N., Irrtum —

L. Bukowieckiego — N. N., Dziewoja- L.J.

bar. Kronenberga — j. Tobjasz, Jaguarita —

J. Bareji — j. Reif, Diademe — Gr. Ofic. 17 p.
uł. - N. N.

Płaska — Handicap - Dystans ok. 2,100 mtr.

Nagroda 1.200 zł.

Imbros —- L . J . bar. Kronenberga — j. Tob­

jasz, Gardenja — K . Różyckiego — N. N., He-

gira—L.J.bar.Kronenberga— N.N., Ma

Dolary -—- Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz,
Berggeist — St. hr. Korzbok-Łąckiego'— N. N,(
Zagad'ka — T . Rybickiego — N. N., Brylant —

L. Bukowieckiego — N. N., Haszysz - Gr.

Ofic. 16 p. uł. — j. Kończal, Majdan - Ign.
hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz.

Płoty - Dystans ck, 2.400 mtr. Nagroda 800 zł.

Brylant — L . Bukowieckiego —- N. N., Ga-

zimur - D. Czcheidzego .— N. N., Dziecina -

Ign. hr.. Mielżyńskiego — j. Lipowicz, Balsa­
mina - J . Rościszewskiego — właściciel, Błę­
kitny — J . Bareji —- N. N., Kinmal—J.An­

tropowa — N. N., Dziw — G, Jaszwilego —

N. N., Juljusz — T. Rybickiego — N. N.

Ploty - Dystans ok, 2.400 mtr. Nagroda 600 zł.

Nagroda Koła Sportowego K. Maz.

Rama II — Z. Studzińskiego — N. N .r Kin­

mal — J . Antropowa *— N. N., Jedynka — L .

Bukowieckiego — j. Chomicz, Kasztelanka —

Ign. hr. Mielżyńskiego - j. Lipowicz, Kuwera

J. Rościszewskiego — właściciel, Irena - G .

Jaszwilego - N. N., Diana - G . Jaszwilego -

N. N., Juljusz — T . Rybickiego — N. N., Błę­
'kitny—J.Bareji—N.N.

Na dzień 19. VII .

Przeszkody - Dystans ok. 3.200 mtr.

Nagroda 600 z ł.

Umizg — Gr. Ofic. 16 p. uł. — N. N., Buj­
da — L . J . bar. Kronenberga — j. Lipiński, Nau­

laka —- J. Goszczyńskiego — właściciel, K u ­

wera — J . Rościszewskiego — właściciel, R a ­

ma II — Z. Studzińskiego — N. N., Buńczuk —

J. Goszczyńskiego — właściciel, Korea — L .

Bukowieckiego — j. Chomicz, Narzeczona -—

H. Dobrzańskiego — chł. 'Wojtkowiak.
Płaska im. prezesa radcy K. Żychlińskiego.

Dystans ok. 850 mtr. Nagroda 1.200 zł.

Delhi — Gr. Ofic. 17 p. uł, — chł. st. Ko­

nieczny, Jaguarita — J . Bareji —- j. Reif, Ja­

śnie Panna — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. L i­

powicz, Doż — Gr. Ofic. 17 p. uł. — j. Koń­

czal.

Przeszkody — Wcjskowa,
Dystans ok. 4.200 mtr. Nagroda 3.000 zł.

Grzybek Pierwszy — Wł. Bobińskiego —

właściciel, Too Good — B. Pieczyńskiego —

właściciel, Intryga — D. Czcheidzego - N. N.,
Zygfryd — WŁ Bobińskiego — por. Goszczyń­
ski, Tędy Siędy — L . Bukowieckiego — por.

Rybicki.

Pła ska — loteryjno-sprzedażnd.
Dystans ck. 1,800 mtr. Nagroda 1.000 zł.

Domator — K , Różyckiego — N. N., Cze­

remcha — L. J . bar. Kronenberga — N. N.,
Bambus — Ign. br. Mielżyńskiego — j. Lipo ­

wicz, Darling III - St. hr. Korzbok-Łąckiego -

N. N,, Hyaćent — L . Bukowieckiego — chł.

Sawiński, Gardenja — K . Różyckiego -— N. N.

Płaska - Dystans ok, 2.000 mtr. Nagroda 1000 zł.

Haszysz — Gr. Ofic. 16 p, uł. — j. Kończal,
Vipida — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz,
Zagadka — T. Rybickiego — N. N., Kuw'era -

J. Rościszewskiego — N. N., Hegira—L.J.
bar. Kronenberga — N, N., BrankaII—L.J.
bar. Kroneneberga - chł. Rutkowski, Lea —

L. Bukowieckiego — chł. Sawiński, Nerv —

St. hr. Korzbok-Łąckiego — j. Kończal.

Płoty — Handicap.
Dystans ok. 2,400 mtr. Nagroda 1.200 zł.
Kinmal — J . Antropowa — N. N., Hajda­

mak — J . Goszczyńskiego — w łaściciel, Quar-
tiermacher —- L . Bu'kowieckiego — j. Chomicz,
Irena — G. Jaszwilego — N. N., Gazimur —

D. Czcheidzego — N. N.

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy Uni­

wersytecie Poznańskim urządza we wtorek, 21.

bm. -wycieczkę do Rynkowa i Smtikały, połą­
czoną Z różnemi niespodziankami. Zbiórka o go­
dzinie 9 rano p rzy rampie kolejowej (koniec linji
tramwajowej) przy ul. Gdańskiej. Uprasza się
o liczny udział koleżanek i kolegów. Goście

mile i serdecznie widziani. W razie niepogody
wycieczka się nie odbędzie. W związku z wy­

cieczką komisarz wakacyjny A. K . B . w dniu

I tym w domu nie urzęduje.

Do redakcji naszej napływają listy mieszkań­

ców ulic Wesołej, Chopina i innych, w tej oko­

licy położonych, ze skargami na straszne zady­
mianie powietrza dymem, wydobywającym się
z wąskiego, niskiego komina fabryki wyrobów
drzewnych budowniczego p. J . przy ul. Prome­

nada 8.

Oto, co nam piszą w jednym z takich listów:

,,Powołując się na artykuł, zamieszczony w

,,Dzieniku Bydgoskim
"

w sprawie złych komi­
nów fabrycznych i dymów, zatruwających po­
wietrze, prosimy usilnie ująć się i za nami nie­

szczęśliwymi.
Przy ulicy Promenada 8 istnieje fabryka w y­

robów drzewnych budowniczego p. J . We fa­

bryce tej jest komin fabryczny tak wąski i ni­

ski, że przy najmniejszych wiatrach, my mie­

szkańcy ulic Wesołej i Chopina, dusimy się for­
malnie w naszych mieszkaniach. Niemożliwem
nam jest otworzyć drzwi i okien, ani też balko­

nów, albowiem gryzący i duszący dym, wydoby­
wający się z komina fabryki, wciska się do mie­

szkań, osadzając się wraz z czarną sadzą na fi-
ranach i umeblowaniu, które niszczy, utrudnia­

jąc przytem oddychanie mieszkańcom tych nie­

szczęśliwych ulic.
Nie wolno nam odnowić malowidła drzwi,

okien, balkonów, ani ogrodzeń. Jeden z w łaści­

cieli realności przy ulicy Wesołej odważył się
odmalować drzwi i okna swego domu, lecz pożal
się Boga, jak to odmalowanie' dziś wygląda.
Biała farba stała się czarną, bo sadze i dymy
pokryły ją grubą warstwą, niszcząc całą pracę.

Szanowną Redakcję prosimy usilnie o poru­
szenie tej sprawy i zwrócenie uwagi odpowie­
dnim czynnikom, by nas od tej plagi uwolniono,
by nam umożliwiono oddychanie czystem po­
wietrzem, a nie sadzami i dymem i uchroniono
nas od strat materialnych".

Chcąc się przekonać o słuszności skarg, re­

dakcja wysiała na miejsce swego współpraco­
wnika, któ ry stwierdził, że żale mieszkańców

są zupełnie słuszne, gdyż wydobywający się z

niskiego komina fabryki dym, istotnie zadymia
bardzo okoliczne' ulice, zatruwając i zanieczy­
szczając powietrze.

Odpowiednie władze winne zająć się tą spra­
wą bezzwłocznie. Podwyższenie metalowego
komiha ńie jest znowu rzeczą tak trudną, ani

zbyt kosztowną.

DO Zarządu Kursów MaturycznycH ,,W I E D RA "

w Krakowia

ul. Studencka 14.

Z* bardzo staranne i sumienne przygotowanie mnie dc*

mafury, którą w dniu 3. VI . 1931. w gimnazjum św. Jacka,
pomyślnie złożyłam, wszystkim P. P. Profesorom i całemu.

Zarządowi składam gorące

Tatarowicsówita Kazimiera

Prokocim, ul. Rzeczna 10.15202)

Ofiary. Związek Powstańców Narodowych
złożył 8,75 zł na budowę łodzi podwodnej Od­

powiedź Treviranusowi".

,,Przez dziurkę od klucza".
Program 6-ty ,,Uśmiechu Bydgoszczy".

Przez dziurkę od klucza można zobaczyć du­

żo ciekawych rzeczy. Tembardziej w Byd­
goszczy, której dawno nikt nie wyczesał pod
włos w miarę jadowitym językiem. Dla prem-
jerowej publiczności skończyło się na obiecan­
ce. Piosenki satyrycznej p. t. ,,Moryc" p. W o­

łowski nie zaśpiewał — nie wiadomo z jakich,
powodów..

Konfercncjerkę prowadziła milutka p. Ustar-

bowska. Szkoda wielka, że miała słabe teksty,
do których nie wprowadzono ani kaw ałka z pa­

noramy, Oglądanej już nie przez dziurkę, a z

Mostu Teatralnego.
Rewja spoczywała na dwóch filarach: na ba­

lecie p. Zabojkinej i na talencie p. Janeckiego.
Wśród obrazów baletowych niezwykle dowcip­
ny był ,,Pardon Madame", w którym maleńka

p. Gorgi w roli amanta zalecała się do p. S u n ­

ny. P. Ja necki przeszedł samego siebie, grał
we wszystkich skeczach, śpiewał z p. Celińską
i wypowiedział wspaniały jak zawsze monolog.
Razem z p. Wołowskim odtworzył ,,Piekarski
Sonet", pióra p. redaktora Brandowskiego, kto--

ry wybił się na czoło rewji doskonałem łiterac-
kiem opracowaniem: walki dwóch nigdy niero-

zumiejących się światów: prozy i poezji. Z ka ­

żdego słowa tego skeczu tryskał humor, który
i śmieszy i wskazuje jednocześnie na głębię kon­

fli'ktu, humor, który odcina wyraźnie od nowo­

czesnej metody zaskakiwania widza jedną tylko
końcową pointę (franc. -kropka).

Część wokalna została zepchnięta na drugi
plan. Mało pola do popisu miał p. Lasocki,
jeszcze mniej p. Talarico. Odśpiewana przez
nią piosenka p. t, ,,Maszyna fabryczna" z po­
wodu monotonnej i zbyt głośnej muzyki, naśla­

dującej nieudolnie wir pracy fabrycznej — nie

zrobiła większego wrażenia na widowni. Szko ­

da również, że p. Celińskiej — naszemu Kru-

.kpwskięmu w spódnicy - zabrakło, tekstów w

ostatniej rewji.
Dekoracje pp. Skworcoffa i Makarewicza

malowane promieniami słonecznemi — zyskiw a­

ły jak zwykle poklask publiczności.
Rewja — naśzem zdaniem — zaczyna się za-

późnó i za późno się kończy. Spacer o 12 w

nocy od Patzera na koniec Gdańskiej na p rzy­
kład — nie jest godnym większego uznania do­
datkiem do programu. Dyrektor Wołowski zrobi

dobrze, jeżeli przesunie początek przynajmniej
na 8,30 i będzie rozpoczynał punktualnie. (RO).

Największą pewność daje Waszym wkładom (122

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy
IbrasiHgBiBigaie siff? w lflaafiig aeloiliicli w ZElocice.

Za wszelkie zobowią za nia ka sy odpowiada miasto całym swym majątkiem oraz siłą podatkową.

Z występów gościnnych
Teatr warszawski ,,Ateneum", pozostający

pod dyrekcją Stefana Jaracza, zaprezentował
nam komedję w 3-ch aktach Johna Galsworthy-
ego p. t. ,,Gołębie serce".

Przepaść, która dzieli żyjące w dosycie mie­

szczaństwo od najgłębszych nizin społecznych,
jest nie do zasypania. ,,Gołębie serce", stary
malarz, raczej stare dziecko, rzuca ponad nią
pajęczy most swego dobrodziejstwa i dwa świa­

ty spotykają się oko w oko.

Obóz nizin reprezentuje pełna temperamen­
tu kwiaciarka, w trakcie opadania w ramiona

ulicznej rozpusty, jej mąż szuler i niebieski ptak,
jej kochanek przygodny, włóczęga, niemal w

typie rosyjskiego brodiagi i dorożkarz, zsadzóny
z siodła przez taksów'kę w objęcia alkoholu.
Z drugiej strony jest pastor, profesor i sędzia,
słabiej zarysowane typy, które uosabiają le­
karstw a burżuazji, stosowane do ludzi upadłych,
a więc pastor — perswa zję (przekonywanie),
profesor — leczenie w zakładach dobroczyn­
nych, sędzia - karę, jako środek poprawy i od­

straszenia.

Zdaniem Galsworthy'ego świat mieszczański
nie ma ani prawa moralnego, ani środków do­

statecznych do podniesienia tych upadłych istot.

Brak prawa wynika z obserwacji, że ulicznica -

to dama z towarzystwa, obdarzona nieco po-
jemniejszem sercem, niż jej towarzyszki, szuler
— to szlachetny lord, nud-zący się na wyścigach
czy przy rulecie w Monte Carlo, włóczęga —*

to jego brat rodzony, leczący chorobliwą nudę
globtroterstwem, a pijak — miły starszy pan,

który martwi się na zmianę, że kieliszek jest
pełny, lub że jest pusty.

Środki, zalecane prze z pastora, profesora
i sędziego, wszystkie zawodzą. Lekarze docho­

dzą do przekonania, że dla ich pacjentów naj-
lepiejby było, gdyby umarli. A jednak ręka
społeczeństwa wyciąga z wody topiącą się
kwiacia rkę, podejmuje trzęsącego się w febrze

włóczęgę. Nie wolno im żyć, takimi jak chcą
i nie wolno umrzeć — mają tyl'ko do wyboru
cierpieć, lub upodobnić się do świata ludzi po­
rządnych, do świata mrówek, oni polne koniki
w bajce. Temu . okrucieństwu sprzeciwia się
,,Gołębie serce", któ ry swych pupilów rozumie

i zasila funduszami. Gdyby społeczeństwo po­
szło w ślady takiego rozumienia, kwiaciarka

miałaby tylko kochanków od serca, szuler

miałby ża co grać, pijak — pić, a włóczęga —

włóczyć się. Galsworthy, krytykując angielski
system publicznej dobroczynności, doszedł do
rezultatów wręcz odwrotnych od zamierzonych.

Całość była zagrana koncertowo. Zginął na­

wet talent Jaracza wśród mistrzowsko opraco­
wanych postaci. K ażdy z wykonawców zrastał

się ze swoją rolą, tworzył na scenie nie postać,
lecz żywo cierpiącego człowieka. Można tylko
zarzucić rcżyserji, że typy burżuazyjne byly
nieco krzykliwe. Ale, ponieważ mało ich bylo
widać na scenie, błąd to niewielki.

Objazdowy teatr Stanisławy Wysockiej i Ireny
Solskiej, dwóch gwiazd na firmamencie naszego
dramatu, rozpoczął swoją trzydniówkę od

,,Świętego ognia" Maughama.

Znów mamy do czynienia z Zagadnieniem i to

niebylejakiem. Mord z litości zajął tak nieda­
wno opinję całej Europy, gdy miody powieścio-
pisarz Żyznowski padł od kuli, wymierzonej mu

przez narzeczoną, odchodzącą od zmysłów na

widok jego beznadziejnych cierpień. W ,,Świę­
tym ogniu" popełnia taki czyn matka. Podaje
synowi truciznę z zimną krwią, tak jak się daje
strychninę ratlerkowi, cierpiącemu beznadziej­
nie na starczy uwiąd.

Obrońcy Umińskiej mówili: Oskarżona zro­

biła dobrze. Z raka wątroby nikt jeszcze nie

wyszedł. Jej ofiara została wyzwolona z paro-
tygodniowych przedśmiertnych katuszy. Oskar­

życiel twierdził: ,,Jeżeli uznamy mord z litości
za a'kt miłosierdzia, to ludzie zaczną się za­

bijać z powodów nie zawsze objektywnych".
Bohaterka ,,Świętego ognia" np. potwierdza to

twierdzenie, uważając, że jej syn sparaliżowany
nie będzie mógł przeżyć utraty żony. Zapewne
jest to wielka strata — niemniej jednak nie

wszyscy żonaci uznaliby taki fakt za tragedję.
Życie może być bez nóg, bez oczu, bez mi­

łości żony i bez żony i zawsze jeśt życiem, tym
nieocenionym wynalazkiem, nad który niema

nic lepszego. Należałoby się ż p. Maughamem
nie zgadzać. Ale ńie przeszkadza to szczeremu

podziwowi dla jego sztuki, trzymającej widza od

pierwszej aż do ostatniej sceny w niesłabnącem
napięciu.

Trzyaktowy dramat Nałkows'kiej ,,Dzień
jego powrotu", zagrany w trzecim dniu pobytu
Wysockiej i Solskiej, jest bardzo ładna, sztuką,
ja'k np. piękną powieścią jest Rodziewiczówny
,,Dewajtis". Można mieć tylko zarzut, że tu

, i tam rzeczywistość, a przdewszystkiem wpro­

wadzone do akcji postacie są przekroczone W

jakimś kierunku o równe 500%o.
Nałkowska stoi na stanowisku czystego, po­

gańskiego determinizmu (przeznac zenia), który
sposobem przedstawienia przypomina nieco hu ­

morystyczne pytanie niemieckie: Muss die Kuh
Milch geben? Czy bohater, który raz zabił, musi

dalej zabijać? — Sztuka odpowiada twierdząco.
Jest w tem również punkt widzenia, przeciwko
któremu opozycja ma charakter czysto teore­

tyczny. Tylko sposób udawadniania jest zbyt
kobiecy, aby przeciw niemu nie zaprotestować.
Gdy bohaterowie twierdzą poważnie; Wiem, że

wiem!- albo: Stało się , bo się stało — przypo­
mina się zaraz pewnik, że masło, o ile nie jest
margaryną, byw a przeważnie maślane. A 'ktorzy
mają natomiast używanie. Mogą się wygadać,
wykrzyczeć, wyjęczeć, wyszeptać, słowem wy­

grać za wszystkie czasy.
O grze Zespołu Solskiej i Wysockiej, który

przedzielił Swą gościnę miłą komedją ,,Bńrża W

sżklance wody", m ożna się wyrazić z najwyż-
sżem tizńaniem. Reżyserska ręka Wysockiej zro­

biła SWOje. ZespołoWość była dociągnięta nie­

mal tak Wysoko, jak w ,,Ateneum". Szkoda

tyłk'i, że publiczność bydgoska zawiodła na ca­

łej linji.
W zakończeniu trzeba jeszcze wspomnieć o

Jadwidze Tylewskiej, która w ubiegły ponie­
działek wystąpiła gościnnie w ,,Pięknej Hele­
nie". Primadcnńa opertcki poznańskiej zapre­
zentowała się nam w całej swej urodzie i gracji
urodzonej d iv y operetkowej. Je j miły głos,
wspaniałe w arunki zewnętrzne, pozw oliły uwie­

rzyć publiczności, że ,,Piękna Helena" naprawdę
była piękną i czarującą. (RO).
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Pierw szy dźwiękowy kino-teatr Nowości"
Ulica Mostowa nr. S - Telefon nr. 386

Początek o godzinie 7,10 i 9,10 wlecz,
w niedzielę o godz. 3,20 i 5,10 po pot.

Dziś sobota o godz. 5 pp. poraź ostatni

po cenach zniżonych piękny film pod lyt.

Ko wisas'emlcn
* !*S'8*na* -ąBC*eCl**5VdHSe:B'* S8** .

Sobota o g.7,1019,10wlecz.
rewelacyjna premjera!

Pierwszy oryginalny film

japoński w Polsce pod lyt. J|

Wstrząsający dramat z życia Krainy Kwitnącej Wiśni. W rolach glówn.
najsłynniejsi artyści Cesarskiego teatru w Tokio, największy tragik Ja-

ponjiJAKICH(.JWATA iuroczajaponka KINNYO TANAKA.
^ Emocja! Napięcie ! Cud reżys., gry i techniki! Poz. wspan. nadprogram

Zebranie okresowe
Kat. Towarzystw Robotników Polskich

odbędzie się we wtorek 21 bm. o godz. 19 w

Domu Katolickim przy Farze. Na porządku ob­
rad referat prezesa okręgowego S. M. P.

Zarządy i prezesów poszczególnych towa­

rzystw uprasza się o przybycie na godz. 18-tą.
Za zarząd okręgowy:

(—) Cywiński.

— Nowy podprokurator Sądu Okręgowe-
go w Bydgoszczy. Asesor sądowy w okręgu
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu Kazimierz

Wódkowski otrzymał nominację na podpro­
kuratora tutejszego Sądu Okręgowego.

— Wyjaśnienie. Zamieszc zona w naszem pi­
śmie z dnia 14 bm. notatka o oszuście matry-
monjalnym niejakim Tadeuszem T., nie odnosi

się ani do p. Tadeusza Tojdowskiego, sierżanta

Szkoły Podchorążych, ani do p. Tadeusza Tur­

kowskiego. Zaznaczamy, że osobnik, o którym
pisaliśmy, jest bez staiego miejsca zamieszkania.

— Burza z piorunami. Wczoraj (piątek) mię­
d zy godzina, 7,30 a 8,30 wieczorem przęsła nad
Haszem miastem burza z piorunami i ulewnym
deszczem. Uderzyło kilka silnych piorunów i to

w bliskości miasta, gdyż huk był tak wielki, że

na u licy Toruńskiej np. domy drżały w swych
posadach, Około godziny 9 nastąpiła zupełna
cisza , tylko powietrze mocno się oziębiło.

'— Poświęcenie nowej placówki handlo­

wej. W ubiegłym tygodniu poświęcił ks.

Preys z parafji Serca Jezusowego biura

przedstawicielstw firm technicznych przy
u licy Sowińskiego 18, prowadzono przez p.
Aleksandra Brusikiewicza (b. dyrektora od­

działu AEG w Poznaniu) i inż. Krynickiego,
specjalisty od filtrów. Nowa chrześcijańska
placówka handlowa prowadzi obszerny
dział elektrotechniczny i radjotechniczny,
zastępując węgierską fabrykę żarówek

,Wolfram1' (lampki Orion) i niemiecką fa­

brykę głośników ,,ITegra''. Z okazji otwarcia

przedsiębiorstwa składał wspólnikom życze­
n ia imieniem tutejszych elektrotechników

jł. Pawlak.

— Hartownia Drzewa ,,Wisła" Tow. Akc,
w likwidacji zwołuje w Monitorze Polskim
nr. 160 z dnia 15. 7. br. na dzień 8 sierpnia
rb. o godz. 17 w lokalu Hurtowni Drzewa

vWisła'1Leon Figiel, Kapuściska Małe pod
Bydgoszczą walne zebranie. Pod punktem 4

postawiono na porządku obrad ,,Sprawę re­

szty ceny kupna oraz decyzję odnośnie do

hipotek kaucyjnych'*. Posiadaczom akcyj
iTow. Akc. ,,Wisła" zwraca się na powyższe
uwagę z zaznaczeniem, że według tenoru

togłoszenia prawo korzystania głosu będą
m ieli ci, którzy na 7 dni przed terminem

zgromadzenia złożą akcje do kasy likwida­

cyjnej spółki w Kapuściskach Małych.
Należy tylko życzyć, aby długotrwała

likwidacja ,,Wisły" została jak najrychlej
Ukończoną i aby liczni pokrzywdzeni akcjo­
nariusze po rozdziale majątku Spółki weszli

nareszcie w posiadanie swych słusznych
iwierzytelności.

— Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy"
W'ystawia codziennie w dalszym ciągu peł­
ną humoru i sentymentu rewję p. t. ,,Przez
'dziurkę od klucza" z występem S. Talarico,
C. Celińskiej i reszty zespołu. — Zarówno

świetne piosenki, jak doskonałe skecze i o-

gniste tańce budzą powszechny podziw. —

Dekoracje i kostjum y wprost olśniewające.
Bilety do nabycia w'cześniej w księgarni p.
Gieryna. — Jutro, t. zn. w niedzielę dwa

przedstawienia o godz. 18 i 21. — Program
obu tych przedstawień niezmieniony.

— Rewja w Resursie Kupieckiej. Dziś,
v; sobotę 18 bm. o godz. 8,30, w Resursie Ku ­

pieckiej, 'premjera rewji w 14 obrazach

i,,Hallo! Halło! to my!" z udziałem ulubień­

ca publiczności Jana Bayera, I.eszek. Miłow-

skiej, W illy et Marp, Mia Zenita, Veroń

Mieczkowskiego, Kidzińskiego. Ceny miejsc
od 50 gr do 1 zł. W razie niepogody przed­
stawienia na górnej sali. W przerwie, bez­

płatny dancing.

Pan R., w łaściciel fabryki zabawek przy

ulicy Podgórnej, w poszukiwaniu fachowca,
zaangażował na kierownika fabryki, nieja­
kiego Klausa, obywatela niemieckiego, a po­
nieważ był w posiadaniu drugiej jeszcze in­

nej fab ryki, przeto za obopólnem porozu­
mieniem fabrykę zarejestrował na firmę żo­

ny Klausa', która znów ze swej strony dała

p. R . zaświadczenie pisemne, że figuruje
tylko, jako firma, lecz żadnego udziału na

fabryce nie ma.

O ile początkow'o Klaus kierował fabry­
kę dosyć dobrze, to potem zaczął potajem­
nie wynosić z fabryki materjały, części ma-

szyn i t. p., co widząc żona Klausa,'Polka,
zwracała mu niejednokrotnie uwagę, a gdy
to nie pomogło, pow'iadomiia w łaściciela.
Klaus jednak, okazując żal, zapewnił wła­

ściciela, że będzie już rzetelnie pracował

i sprawa została załagodzona.
Ale Klaus nie myślał wcale o popraw'ie,

przeciwnie, odsunąwszy żonę od kontrolo­

wania go, powynosił maszyny, materjały,
tow'ar ł wszystko to sprzedał. Wreszcie, ko­

rzystając z tego, że fabryka była pod firmą
jego żony Klausowej, znalazł pewnego łat­

wowiernego człowieka, któremu całą fabry­
kę, jako rzekomą własną, sprzedał, poczem

puściw'szy w obieg weksle, otrzymane za

sprzedaż fabrykę, ulotnił się do Niemiec,
pozostawiając tutaj żonę.

Naturalnie, że sprzedaż ta nie została

przez władze uznana, gdyż uczciwa Klauso-

wa całą rzecz w'yjaśniła, jednak p. R . po­
niósł dotkliw e straty z pow'odu ogołocenia
fabryki z maszyn ł towaru.

Za Klausem czynione są poszukiwania,
lecz szukaj wiatra w polu.

Gwałtowny lokator.
Przed kilku dniami przechodnie ulicą

Pomorską zaalarmowani zostali wołaniem o

przytrzymanie jakiegoś uciekającego osob­

nika, za którym goniło kilku mężczyzn. Od­

w ażniejsi z przechodniów, zastąpili drogę
uciekającemu i przytrzymali go.

Gdy ścigający osobnika mężczyźni zbli­

żali się do niego, ten sięgnął ręką do kiesze­

ni, jak gdyby chciał z niej coś wydobyć, lecz

w' tym momencie, ścigający dopadli go j po

krótkiej szarpaninie odebrali mu, znajdu­
jący się w kieszeni rewolwer, poczem po­
wiedli osobnika do komisarjatu.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, uciekającym
był niejaki O., lokator domu przy ulicy Po­

m orskiej 30, a ścigającymi gospodarz tegoż
domu, p. Wojciechowski i dwaj jego syno­
w ie.

Między gospodarzem, a lokatorem, który
jest bardzo sangwinicznego usposobienia,
oddawna już istniał zatarg.

Lokator, chcąc zemścić się na p. Wojcie­
chowskim, uzbroił się w pięciofuntowy ka ­

mień i gdy p. W . siedział w swoim kanto­

rze, puścił mu przez szybę okna do kantoru

ów ,,kamyczek", który szczęściem ominął p.
W., uderzając w obraz, w którym
tak samo, jak w oknach, została rozbita

szyba.
Pan W), nie wiedząc, co się dzieje, był

przekonany że ktoś strzelił do kantoru, wy­

biegł więc na podw'órze i zaalarmował swo­

ich synów, krzykiem ,,chodźcie, bo strzela".

O. w'idząc nadbiegających synów, począł
uciekać, lecz został na rogu ulic Pomorskiej
i Chrobrego przytrzymany i odstawiony do

komisarjatu. Sprawa oprze się o prokura­
turę.

Jak się dowiadujemy O., będąc charak­

teru bardzo gw'ałtownego, jest postrachem
w szystkich mieszkańców domu i wywołał
niejedną już aw'anturę.

Zawody pływackie w Bydgoszczy
o mistrzostwo Pomorza.

Jutrzejszej niedzieli rozegrane zostaną w

Bydgoszczy mistrzostwa pływ'ackie Pomo­

rza. W zawodach poza miejscowymi zawod­

nikami, biorą również udział zawodnicy za­

miejscowi z Pomorza.

Doroczna ta impreza urządzana każdo­

razowo krótko przed mistrzostwami Polski

jest sprawdzianem sił regjonalnych, z któ­

rej eliminuje Okręg reprezentacje na m i­

strzostwa Polski do Warszawy.

Pozatem impreza ta ma wzbudzić wśród

jak najszerszej publiczności zainteresowa­

nie do pływactwa. O ile chodzi o Pomorze

to pływactwo jest stosunkowo słabo rozw'i­

nięte. Publiczność pomorska mało docenia

pływactwo, a rwie się chętniej do mniej
pożyteczniejszych sportów'.

Zawody rozegrane zostaną w pływ alni

wojskowej, obok nowej elektrowni. Począ­
tek zawodów o godz. 15-tej.

Odpust na Bielawkach.
W niedzielę 19 bm. przypada uroczystość

św. Wincentego a Paulo, patrona dzieł m i­

łosierdzia, odpust w kościele parafjalnym
na Bielaw kach pod wezwaniem tegoż świę-
tego.

Nabożeństwa w tym dniu odprawią się
w następującym porządku:

o godz. 7 rano: Prymarja z wystawie­
niem Najśw. Sakr., po tem całodzienna ado­

racja;
o godz. 834 rano: Wotywa z nauką;
o godz. 10 rano: Uroczysta suma z kaza­

niem;
o godz. 12 w połud.: Msza św. cicha.
Po południu nieszpory o godz. 5-ej z ka­

zaniem i procesją.
o------

Wycieczka autobusowa K . M. B. c(o Po­

znania. Klub Motocyklistów Bydgoszcz organi­
zuje w niedzielę 19 bm. wycieczkę autobusem
do Poznania na ,,Ogólnopolskie Wyścigi Moto­

cyklowe", mające się odbyć na torze wyścigo­
wym w Ławicy, na którą zaprasza wszystkich

znajomych i sympatyków klubu i sportu moto­

cyklowego. Wyjazd z Bydgoszczy o godz. 8-ej
rano z Placu Wolności, powrót tego samego dnia
o godz. 22. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat
klubu dziś w sobotę do godz. 19 lub w niedzielę
o 8 rano na PI. Wolności przy autobusie. Cena

za przejazd w obie strony wynosi od osoby 3—4
zł. W czasie podróży będzie przygrywał pate-
fon. W szelkie napoje w autobusie.

Obstru kcja, złe funkcje trawienia, rozkład
i fermentacja w jelitach, nadkwaśność soku

żołądkowego, nieczysta cera na twarzy , piersiach
i plecach, czyraki, katary błony śluzowej, ust,
przemijają prędko przy utyciu naturalnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa". Żądać w apt.

Ostrzeżenie.
W nocy z 15 na 16 bm. nieznani złodzieje

skradli rolnikomi Emilowi Buła w Młodocinie
dwie klacze: jedna kara, z gwiazdą na czole,
lat 14, wzrostu 162 cm; druga bułana z łysiną,
dolna chrapa i obie półpęciny zewnętrzne białe,
lat 4, wzrostu 162 cm. Obadwa konie były do­
brze odżywione i przedstawiają wartość 1200

zt. Ostrzega się przed nabyciem tych koni, a

na wypadek zaoferowania ich kupna, należy za­

raz powiadomić najbliższą policję

Jesteśmy, coprawda ludźmi
kulturalnymi

żyjemy w okresie czasu, w którym higjenie p rzy ­

znaje się bardzo dużo znaczenia, lecz mimo to

często spotykamy ludzi, którzy ,,przez nieuwa­

gę" zakaszlą nam wprost -w twarz. Po takiem
zdarzeniu sami po kilku dniach zwykle zaczy­
namy także kaszleć lub nawet zapadamy na

grypę. Możemy jednak uchronić się w sposób
niezawodny od takiego zarażenia się, jeżeli bę­
dziemy od czasu do czasu zażywali pastylkę
Panflaviny. Pastylki te są bardzo smaczne

i odkażają znakomicie jamę ustną i gardło.
Dzięki swym silnym własnościom odkażającym,
pastylki Panflaviny nie dopuszczają do powsta­
nia chorób z zaziębienia, grypy, zapalenia
migdałów lub gardła, zdarzających się również
i w obecnej gorącej porze roku. Znani lekarze

powszechnie zalecają wobec tego zażywanie pa­

stylek Panflaviny, które nabyć można we wszy­
stkich aptekach. (15140

,,Jak medycyna tybetańska
uzdrawia chorych"

ofo tytuł interesującej broszury

Mieczysława Piastuszkiewicza
Żądajcie wszędzie oraz u autora: W arizaw a, Nato-
lińska 5. - Cena zt. 1 .50 z przesyłką pocztową

złotych 1,75 znaczk. poczt. (t5198

— Otwarcie restauracji w hotelu Leng-
ning, pod zarządem p. Władysława Kulpy,
nastąpi, jak nas sympatyczny nowy gospo­
darz informuje, w przyszłym tygodniu. Zjeż­
dżający na regaty wioślarskie goście, zwła­

szcza mistrzoska drużyna ,,Poznań 04" za­

anonsowali swój przyjazd na otwarcie lo­
kalu. — Ilokiadny termin otwarcia podany
zostanie w dziale ogłoszeń.

— Wielka zabawa leśna. W obozie let­

nim 02 p. p. Wlkp. w Rynkowie, tuż przy
moście, odbędzie się w niedzielę, 19 bm.,
wielka zabawa leśna z tańcami na murawig
i dancingiem w restauracji kolejowej p.
Szmelca. Zabawa urozmaicona będżie w ielu

niespodziankami, m. in. rozgrywki w siat­

kówkę i koszykówkę, pokazowa lekcja gim ­

nastyki, różne gry i zabawy. O zmierzchu

zapłoną ogniska, rakiety i ognie bengalski*
przy popisie śpiewaczym kompanji. Do tań­

ców obu zabaw przygrywać będą doskonal*

zespoły orkiestry pułkowej. Początek zaba­

wy leśnej o godz. 14.30, w sali restauracyj­
nej od godz. 19 do 2 w nocy. Bufet na miej­
scu. Powrót pociągiem zapewniony. Spo­
dziewać się należy, że publiczność poprzs
naszych żołnierzyków i przybędzie na zaba­

wę do obozu bardzo licznie.

Ptaszek wpadł do klatki.
Znany w Bydgoszczy Herman Schulz został ujęty

i osadzony w więzieniu.
Poszukiwany oddawna przez władze proku-

torskie kupiec Herman Michał Schulz, który
fego czas u ogłosił upadłość swej firmy przy
icy Gdańskiej 15, a następnie ulotnił się za-

anicę, zo stał przed kilku dniami ujęty w Byd-
iszc zy i osadzony w więzieniu sądowem.

Schulz, ukrywający się przez pewien czas

jz a granicami naszego państwa, osiedlił się
końcu w Gdańsku, gdzie otw orzył sobie skład

bławatów, pędząę żywot spokojny i wolny od
trcśk. Gdy Schulz przybył ,,incognito" do Byd­
goszczy w jakiejś osobistej sprawie, zo stął roz ­

poznany i ujęty.
J a k wiadomo, Schulz doprowadził swemi ma­

nipulacjami kilka firm do zupełnej ruiny. S z ko ­

dy, jakie wyrządził kupcom, sięgają miljonowych
sum. Teraz będzie się tłumaczył ze swych czy­
nów przed sądem.

HUMOR i SATYRA.
Romantyczne wyznanie.

— Musi pani wiedzieć, że w młodości

byłem pięffnym chłopcem, ale potem zam ie­

n ili mnie źli cyganie.
Po kup'ecku.

— No cóż, Jasiu, czy jesteś szczęśliwy w

małżeństwie?
— Ale moja żona to niezwykła kobieta,

energiczna, mądra, każdemu mogę ją pole­
cić.

Nabrał go,
— Jak się czujesz z forsą?
— Dziękuję, m am ile potrzebuję.
— Więc pożycz mi 20 zl.
— Przecież powiedziałem wyraźnie, że

mam tyle, ile j a potrzebuję, a nie ty.

Na łonie natury.

— To jest jakiś dziwny aparat! Widzę
tylko twoje nógi'
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— Budujemy okręt ,,Bydgoszcz - Kujawy*'!
Okręgowy Komitet Floty Narodowej podaje do

wiadomości, że udziela informacyj codziennie

i przyjmuje zapisy na członków komitetu w se ­

kretariacie okręgowym: Magistrat — ratusz, po­
kój 25, telefon 600-605.

— Cyrk de Parts. Dziś zupełna zmiana

programu, z nowemi atrakcjami. Aby dać

możność każdemu zwiedzania cyrku, dy­
rekcja postanowiła dać ostatnie nieodwołal­
ne przedstawienie we wtorek. Początek
przedstawień o godz. 8,30, w niedzielę 2

przedstawienia o godz. 4,30 po poł. i 8,30
wieez. Przedstawienia odbywają się bez

względu na pogodę. Tylko jeszcze 4 dni.
— Czyje rzeczy? W komisarjacie II. P. P

p rzy ul. Dąbrowskiego znajduje się większa
ilość rzeczy, które pochodzą z kradzieży, jak:
I płaszcz damski rypsowy szary, obszyty bibre-

tami, 1 marynarka, 1 kamizel'ka marengo, 1 para
spodni szarych w czarne pręgi, 4 koszule mę­
skie płócienne, 13 koszul damskich płóciennych,

I I podkładek do wazoników haftowanych, 9
chusteczek damskich, 10 chusteczek do nosa

męskich, 9 ręczników , 1 sukienka barchanowa
czarna w modre kółka, 1 sukienka woalowa w

czarne 'kwiaty, 1 sukienk perkalikowa, 1 su­

kienka czerwona z białym kołnierzykiem, 1

płaszcz męski jesienny siwy oraz krawaty mę­
skie, halki, kołnierzyki męskie itd. P'oszkodo­
w ani mogą się zgłosić celem rozpoznania swej
własności w kom. II . P. P. przy ul. Dąbrowskie­
go w godzinach przedpołudniowych, pokój 3.

i ....

Wobec ogłoszenia upadłości Banku

Akcyjnego rHERKOR" we Wiedniu

podajemy do wiadomości, że nasza

Instytucja pod firma (15309

Bank Spółdzielczy ..MERKUR"
Spółdzielnia z odp. udziałami wKRAKOWIE,Mikołajska 32.
nie jest identyczną z Bankiem Akcyj­
nym ,M ERKtTE* we Wiedniu, ńie

pozostaje z tym bankiem w żądnych
stosunkach handlowych, jest Instytucją
zupełnie odrębną o podobnem b rzm ie­
niu firmy i upadłość Banku Akcyjnego
,MERKURUweWiedniuniemana
naszą Instytucję żadnego wpływu.

Bank Spółdzielczy ,,MERKUR"
Spółdzielnia z odp. adz. w Knlowie, Mikołajska 32.

^ n n im o - w i1

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Premjera wielkiego, podwójnego
programu, na którą skła da się doskonały film

sensacyjny p. t. ,,W godzinę zwycięstwa** oraz

,,Niezwyciężony", najlepszy film z królem sen­

sacji Lucjano Albertmim. Razem 20 aktów. Po­

czątek o godz. 6,30 i 8,45.
KR1STAL. Kto jeszcze nie widział pięknych

zdjęć dźwiękowych z uroc zystości odsłonięcia
pomnika Wilsona w poznaniu, niech pospieszy
do Kristalu, gdyż ukaże się już tyłko dziś i jutro
na ekranie. Bardzo zajmujący dramat p. t.:

,,Zbrukana lilja'* z sławną Corinną Griffith w

roli głównej, trzyma widza w napięciu od po-

czątka do końca.

MARYSIEŃKA wyświetla już ostatnie dni

swój bardzo zajmujący podwójny program. Słyn­
na Greta Garbo w filmie ,,Władczyńi miłości"

jest wprost przecudną. Taksamo sympatyczny
Ramon Novarro w filmie ,,Zakazane godziny"
okazuje swój talent aktorski w całej pełni.

NOWOŚCI. Dziś sobota o godz. 5 po poł.
po cenach znacznie zniżonych demonstrowany
będzie nieodwołalnie poraź ostatni piękny film

p. t. ,,Kawiarenka" z Mauryce Chevalierem.
Wieczorem o godz. 7,10 i 9,10 rewelacyjna
premjera. Pierw s zy oryginalny film japoński pt.
,,Yakich - drwal" rezyserji Tsuneyro Sasaki,
wstrząsający dramat pełen emocji i napięcia,
wyjęty z życia krainy kwitnącej wiśni. W ro­

lach głównych najsłynniejsi artyści cesarskiego
teatru w Tokio: największy tragik Japonji Ja -

kichi Iwata i urocza japonka Kinnyo Tanaka.
Cud reżyserji, gry i techniki. Pozatem wspania­
ły nadprogram.

W OJSKO W E wyświetla tylko trzy dni od
17 do 19 bm. wielki dramat w 12 aktach p. t.:

, ,Kcbieta bez nazwiska1'. W roli głównej: Elga
Brink. Pozatem komedja p. t. JPietrek na

wojnie".

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 20 LIPCA.

POZNAŃ, 13—13.05: Sygnał czasu z obserw.
astr. U. P . 13.05— 14: Koncert gramofonowy
lub muzyka filmu dźwięk, z kina ,,Apollo".
14.15— 14.30: Kom unikaty gosp. -r oln. 17.45

do 19: Koncert młodych adeptów. 19—20.10:
Dodatek do Gazety Porannej R. P . 20.10

do 20.30: Utwory na harmonijce ustnej. 20,30
do 22: Transm. ze Lwowa operetka ,,Jagusia
płacze — a śmieje się Jaś*'. 22.15—22.30:

,,Z nad krawędzi" (wygł. Brat Cezary).
WARSZAWA-RASZYN. 12.10: Muzyka z płyt

gramofonowych. 14.50: Komunikat gospodar­
czy . 16: Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50: L ekcja języka francus'kiego. 17.15:

Muzyka z płyt gramofonowych. 17.35: Od­

czyt z Wilna. 18: Muzyka lekka z kawiarni
.. Gastronomja". 19: Rozmaitości. 19.20: Mu­

zy ka z płyt gramofonowych. 20.30: Koncert

z Doliny Szwajcarskiej. 22.30—24; Muzyka
lekka i taneczna.

Włamania i kradzieże.
Dnia 15 bm. pomiędzy godziną 1 a 4 po poł.

jacyś nieznani sprawcy włamali się zapomocą
rozbicia kłódek do piwnicy p. Artura Szulca,
w łaściciela sklepu kolonjalnego, zamieszkałego
prźy ulicy Jagiellońskiej 45 i skradli tam jedną
skrzynkę margaryny ,,Amada", wagi 15 kilo ­

gramów, wartości 40 zł.

Dnia 16 bm. pomiędzy godziną 10 rano a 6

po południu niewyśledzony złodziej włamał się
zapomocą podrobionego klucza czy wytrycha,
na strych domu przy ulicy Zygmunta Augusta 5,
gdzie skradł na szkodę p. Stanisława Sikorskie­

go dwa spodki z pierza i dwie poduszki, ogól­
nej wartości 250 zł.

Prócz tego złodzieje skradli: p. Ignacemu Ma­

jewskiemu, za mieszkałemu przy u licy Ogrodo­
wej 10, garderobę męską, w artości 390 zł, p,

Władysławowi Gacy, zamieszkałemu przy ulicy
Dworcowej 81 kilka butelek wina owocowego,
wartości 35 zł; p. Franciszkowi Ziętakowi, za­

mieszkałemu przy Wełnianym Rynku 4, buciki

damskie, wartości 18 zł i p. Rozalji Rezmer, za­

mieszkałej przy ulicy Ułańskiej 32, gotówkę w

sumie 27 zł.
— Kra dz ież mieszkaniowa. P . Hermanowi

Fredrichowi, zamieszkałemu przy Placu Poznań­
skim 2, skra dła jakaś kobieta waliz'kę z nie-

zamkniętego mieszkania, wartości kilkunastu zł.
— Kradzież ogrodowa. Do ogrodu p . Leona

Majewskiego przy ul. Grudziądzkiej 14 zakradł

się jakiś nieznany sprawca i wyrwał trzy drew-
ka agrestowe ora z jedno drzewko porzeczkowe,
ogólnej wartości 50 zł i zabrawszy je, ulotnił

się niepostrzeżenie.

— Trzeci nadzwyczajny koncert w ,,Te.
atralce", który z powodu niepogody nie od­

był się w czwartek, odbędzie się pod batutą
p. por. Grabowskiego dzisiaj, w sobotę, 18

— Samobójstwo, Dnia 17 bm. w godzinach
popołudniowych powiesił się na klam ce swego
mieszkania przy ulicy Chocimskiej 10, Kurt

Fiirstenhaupt, bankowiec, liczący lat 49. Przy ­

czyna samobójstwa, jakoleż bliższe szczegóły
narazie nieznane.

Dział sportowy.
Polska prowadzi w olimpijskim

turnieju szachowym.
Praga, 17. 7. (PAT) W ósmej rundzie o-

limpijskiego turnieju szachowego Polska

wygrała z Rumunją w stosunku 3:1. Rubin­
stein remisował z Eidely. Dr. Tartakower

wygrał z Balogh, Przepiórka remisował z

Bratzein, Makarczyk wygrał z Weksierem.

Pó ośmiu rundach na czele turnieju kroczy
Polska 22 pkt. i par(ja Polska-Hiszpanja
przy stanie 2:1 na korzyść Polski nie dokoń­

czona. Drugie miejsce zajęły Niemcy 20 i

pół pkt., trzecie i czwarte miejsce Łotwa i

Stany Zjedn. po 20 pkt- Dalej Anglja 19 i pół
pkt. Najlepszy wynik indywidualny uzyskał
dr. Tartakower, zdobywając 7 i pól pkt.
Polscy tenisiści będą brali udział w turnie­

ju tenisowym narodów bałkańskich.

Warszawa, 17. 7. (PAT) Sekcja tenisowa

warszawskiego klubu sportowego Legja o-

trzym ała z klubu sportowego Fenez Bahce

w. Stambule oficjalne zaproszenie dla m i­

strza Polski w tenisie Tłoczyńskiego i jesz­
cze jednego tenisisty Legji na turniej teni­

sowy narodów bałkańskich. Turniej ten od­

będzie się w sierpniu w Stambule.

Legja prowadzi 2:1 w meczu

tenisowym z Indiami Wsch.

Warszawa, 18. 7. (PAT) W ub. piątek ro­

zegrane zostało w meczu tenisowym Legja-
Indje Wschodnie spotkanie w grze podwój­
nej pomiędzy parą hinduską Sladi i Fizce

i parą naszych tenisistów Maks, Stolarow,
Tłoczyński. Spotkanie zakończyło się zaslu-

żonem zwycięstwem Hindusów, którzy po
walce niezwykle zaciętej wygrali w trzech

setach 12:10, 8:3, 10:8. Gra byla niezmiernie

interesująca, zacięta i twarda. Obecnie po
dwóch dniach meczu prowadzi Legja 2:1.

Dziś, w sobotę nastąpią ostatnie dwa me­

cze w grach pojedynczych. Spotkania te za­

decydują o zwycięstwie ostatecznem meczu.

K. S . ,,Amator" — O. P . N, ,,Naprzód".
W niedzielę, dnia 19. bm. rozegrają powyż­

sze drużyny zawody piłkarskie o mistrzostwo

kl. C . Ze względu na dobrą formę obu drużyn
zawody zapowiadają się ciekawie.

Powyższe zawody odbędą się na boisku im.

Świtały przy uf. Nakielskiej. Początek o g. 17.

Przedmecz II . druż. — I. druż. junj. K . S. ,Ro­
lowa" o godz. 19.

K. S . ,,Brda'* - K . S. ,,Kabel Polski*'.

W jutrzejszą niedzielę 19 bm. o godz. 15

odbędzie się n aboisku K. S. ,,Sparty" za w ai-

sztatami kolej, ciekaw y mecz o mistrzostwo kl.

,.C" pomiędzy I. K, S. ,,Brda" — I. K . S. ,,Kabel
Polski" .

Ze względu na to, iż obie drużyny są w naj­
lepszej formie, spotkanie zapowiada się intere­

sująco. Tembardziej, że K . S . ,,Kabel Polski'*

prowadzi w rozgrywakch przed ,,Brdą".
O godz. 17 odbędzie się mecz pomiędzy 1. K .

S. ,,Przyszłość" — II. K , S. ,,Brda".

1 ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się w czwartek 23 bm.
o godz. 8,30 wiecz. na przystani B. T . W . Ważne

sprawy (regaty wszechpolskie). L iczne przy-,

bycie konieczne.
Sokół Konny XII. Ćwiczenia dziś w sobotę

17 bm. o godz. 16,30 w koszarach 16 p. uł. Ze

względu na ważność jak największy udział ko ­

nieczny.
Konfeerncja męska św. Wincentego a Paulo

przy parafji Najsł. Serca Jezusa. Zebranie we

wtorek 21 bm. o godz. 20 w szkole Sienkiewi-

I cza.

Bandyci przed sądem.
Brodnica. Przed wydziałem zamiej­

scowym sądu okręgowego w Brodnicy
odbyła się rozprawa sądowa przeciw
mordercom obywatela gdańskiego Teo­
dora Grescha, Franciszkowi Kiełpikow-
skiemu i Alfonsowi Krowiarzowi. Roz­

prawie przewodniczył sędzia sądu okrę­
gowego Roćławski, oskarżał prokurator
Nikodemski, bronili oskarżonych adwo­
kaci Pawłowski i Postel.

Kiełpikowski i Krowiarz zamordowa­

liwnocyz1na13majabr.wBrodni­
cy na uł. Dworcowej w celach rabun­

kowych Teodora Grescha z Sopotu.
Sąd po rozprawie uznał Ki*łpikow-

Skiego i Krowiarza winnymi usiłowa-

nego rabunku, zabójstwa i kradzieży i

wydał wyrok zasądzający Kiełpikow-
skiego na 15 łat ciężkiego więzienia a

Krowiarza na 8 lat ciężkiego więzienia
oraz obu na utratę praw obywatelskich

ij*a przeciąg lik la t

Dalszych wspóloskarzonych Gustawa

Maluchnego i Kazimierza. Cembrow-

skiego, odpowiadających za zbrodnię
kradzieży sąd uwolnił.

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie zarządu
w poniedziałek 20 bm. — Zebranie plenarne w

środę.
Związek Pracowników Kupieckich. Nadzwyw

czajne zebranie plenarne w środę 22 bm. o go­
dzinie 8 w sali Resursy Kupieckiej. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy. Że
względu na ważność spraw udział w szystkich
członków konieczny. Goście i sympatycy mile
widziani.

Tow. oświat, ,,Lech". Zebranie w poniedzia­
łek 20 bm. o godz. 20 w lokalu p. Mellera przy
PI. Piastowskim. Na porządku dziennym m. in.

odczyt na temat: ,,Żydzi w Poznańskiem". Go­

ście mile widziani.
S. M. P. ,,Białych Orląt". W niedzielę 19 bm.

0 godz. 5 rano zbiórka przed Domem Kat., skąd
wymarsz na trening do zawodów* na zlot okrę­
gowy.

Tow. Rzemieślników PoiskorKat. Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się dnia 19. bm. o go­
dzinie 16 w salce' przy kościele św. Trójcy.

S. M. P . jjPrzedświt*'. Zebranie plenarne 19.

bm. o godz. 15 oddziału młodszego a po nie­

szporach oddz. starszego.
Tow. Kult.-Ośw. Kobiet filja I. urządza wy­

cieczkę w niedzielę, 19. bm. na 6 śluzę. Zbiór-,
ka o godz. 14 przy 3 śluzie na którą zaprasza

się członków i sympatyków.
S. M. P. ,,Białych Orląt". W niedzielę, 19.

bm. o godz. 13.30 zebranie plenarne oddziału

młodszego w sali Domu Kat., zaś oddz. starsze­

go we wtore'k, 21. bm. o godz. 19,30 w tej samej
sali.

Cech krawiectwa damskiego podaje do wia­

domości, że w dniu 1 sierpnia rozpoczyna się
kurs przygotowawczy do egzaminów mistrzow­

skich i czeladniczych w zawodzie krawieckim.

Osoby zainteresowane zechcą zgłaszać się wcze­

śniej do p. Janickiego, Herm. Frankego 1 a.

Kółko amatorskie im. Fredry przy Tow. Rob.

Kat. przy parafji św. Trójcy. Wycieczka do
Ostromecka w niedzielę 19 bm. Zbiórka na

dworcu o godz. 1,20. Gośoie i sympatycy mile

w idziani.
O. P. N. Sokół V, Zawody II drużyny dziś

w sobotę o godz. 18 na boisku im. Świtały.
Baczność! Samodzielni szklarze Bydgoszczy

1 okolicy. W niedzielę 19 bm. o godz. 11 przed
poł. odbędzie się w lokalu ,,Pod Lwem", ul.
Marszałka Focha zebranie konstytucyjne spół­
dzielni surowców szklarzy. Mając na myśli u-

niezależnienie się od monopolu hurtowego jak
i podniesienie zawodu szklarskiego, nie w ątpi­
my, iż wszyscy zainteresowani stawią się soli.
darnie i punktualnie na zebranie 'konstytucyjne.

Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy paraiji ks. ks. Misjonarzy. Walne roczne

zebranie ^odbędzie się w poniedziałek 20 bm.
o godz. 20 w salce zakładu ks. ks. Misjonarzy,
ul. Ossolińskich.

Znowu tragedja rodzinna.
Mąż strzela z rewolweru do żony. a następnie usiłuje

popełnić samobójstwo.
Z Toru n ia donosi nasz korespondent:

W domu przy ul. Żeglarskiej 4 w Toru­
niu rozegrała się tragedja rodzinna.
Mianowicie 46-letni kupiec Handtke

Stanisław, w czasie sprzeczki małżeń­

skiej oddał w kierunku swej żony 32-

letniej Marty strzał z rewolwera, raniąc
ją ciężko w twarz. Widząc, że żona

zbroczona krwią upadła na ziemię,
Handtke usiłował popełnić samobój-

stwo, oddaje do siebie strzał z brownin­

ga. Na miejsce tragicznego zajścia przy­
był lekarz dr. Polom, który stwierdził,
że rany obojga małżonków są niebez­

pieczne. Ciężko rannych odwiozło pogo­
towie w stanie nieprzytomnym do lecz­

nicy miejskiej. Broń skonfiskowano.
Dalsze dochodzenia, w celu stwierdze­
nia przyczyny krwawego dramatu mał­

żeńskiego prowadzi policja.
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Cstatnie wiadomości
Burmistrz miasta Chełmna

zawieszony w urzędowaniu.
Chełm no, 18. 7. (Telefonem od wł. ko­

respondenta.) W związku z ostatniemi

zajściami i demonstracjami bezrobot­

nych, które miały przykre następstwa,
zawiesił wojewoda pomorski z polece­
nia ministra spraw wewnętrznych bur­
mistrza Zawadzkiego w urzędowaniu.

Agendy burmistrza miasta Chełmna

objął z dniem dzisiejszym dotychczaso­
wy zastępca p. Paweł Hądzlik.

Burze sradowe
w województwie Iwowskiem

Lwów , 18. 7. (PAT.) W powiecie
sokolskim szalała katastrofalna burza

gradowa. W 7 gminach plony na prze­
strzeni 2.500 mórg zostały zniszczone.

Szkody są bardzo wielkie. Również po­
wiat brzozowski nawiedziła burza gra­

dowa, niszczą plony na przestrzeni 750

mórg. Znaczny procent zasiewów uległ
również Zniszczeniu w kilku wsiach po­
wiatu przemyskiego.

Nieudała kradzież 50.000 zł.
Katow ice, 18. 7. (PAT.) Nieznani

sprawcy dostali się przez wycięcie krat

żelaznych do biura zakładów ,,Elektra"
w Łaziskach górnych. Złoczyńcy usiło­
wali rozpruć kasę, w której w tym cza­

sie znajdowało się 90.000 zł, przeznaczo­
nych na wypłatę dla robotników. Zło­

dzieje zostali jednak w czasie rozpruwa­
n ia ka sy spłoszeni.

115’iełiti staruszekwpadł pod wóz.
Brześć n/Bugiem, 18. 7. (PAT.) W Pru-

żanach zdarzył się tragiczny wvpadek|
Pód nadjeżdżający wóz wpadł 115-letni
staruszek Szym ański, weteran 1863 r.

Z pod kopyt końskich wydobyto martwe

zwłoki starca.

Widzewska Manufaktura
Już pracuje.

Z dawnych 8000 — zatrudnionych
2200 robotników.

Łódź, 18. 7. (PAT.l Wczoraj przed
Widzewską Manufakturą zebrało się
8000 dawnych robotników tej fabryki.
Administracja fabryki przyjmowała ro­

botników do poszczególnych oddziałów

fabryki. Ńarazie pracuje przeszło 2000

robotników. Dalsze uruchomienie fa­

bryki r artąpi w najbliższych dniach.

Rozlatują się.
Warszawa, 18. 7.' (Tel. wł.) W łonie N. P -

R. - lewiey zaznacza się rozłam. Mianowicie

część rady okręgowej chce przystąpić do

centralnego związku zawodowego p. Mora-

czewskiego, reszta zaś z posłem Waszkiewi­

czem na czele odrzuca propozycję przystą
pienia. Próby porozumienia pomiędzy oby­
dwiema gruparfń nie daiy rezultatu. Spra­
wa rozstrzygnie się w najbliższych dniach,
ponieważ zapowiedziany jest zjazd partyj­
ny N.P. R.-lewicy.

Dzielny harcerz wyratował
chłopca i 2 dziewczynki.
Wilno. W pobliżu Wilejki powiato

wej kąpała się grupa młodzieży, a nie­
daleko od nich siedziało na brzegu k il­
ku harcerzy oraz żołnierz KOP-u Le­

śniewski. Podczas kąpieli trzy dziew-

ZE SPORTU.
Wyjazd polskich zawodników na olimpiadę ro­

botniczą .

Warszawa, 18. 7. (PAT) W ub. piątek wy-
echała do Wiednia specjalnym pociągiem, z ło ­

jonym z 17 wagonów, ekspedycja polska na o-

impjadę robotniczą w liczbie 700 osób. W skład

ekspedycji wchodzą zawodnicy ze wszystkich
gałęzi sportu oraz przedstowiciele poszczegól­
nych związków sportowych w Polsce, zarówno

polskich jak żydowskich i niemieckich.

O puhar Darisa.

Ameryka - Anglja iii . W piątek rozpoczął
się w Paryżu na kortach stadjonu Rolnad-Gar-
ros finał rozgrywki międzystrefowej pomiędzy
Stanami Zjednoczonemt a reprezentantami A I-

bionu. W pierwszem spotkaniu Wood (St.) u-

legt Austinowi (An.) 6:2, 0:6, 6:8, 5:7. Drugie
spotkanie przyniosło wyrównanie Amerykanom,
gdyż Shieids łatwo rozprawił się z Perrym (An.)
w stosunku 10:8, 6:4, 6:2.

czynki oddaliły się zbytnio od brzegu,
natrafiły na wir i zaczęły tonąć. Na po­
moc im rzucili się dwaj chłopcy, lecz

ci porwani wirem zaczęli wzywać po-

mocy. Wówczas nadbiegł Leśniew ski
oraz jeden z harcerzy i po uporczywej
walce z prądem wyratowali: Leśniewski

jednego chłopca, a harcerz chłopca i
dwie dziewczynki. Trzecia dziewczyn­
ka utonęła. Harcerz, zapytany o nazwi­

sko, odpowiedział, że jest harcerzem z

Poznania i nazwiska swego nie ujawni,
— poczem oddalił się.

Bilans handlu zasraniczeso
Rzeszy

w czerwcu i pierwszem półroczu 1931.

Ogłoszony został bilans handlu za­

granicznego Niemiec za miesiąc czer­

wiec i pierwsze półrocze br. W czerw­

cu import wynosił 607 milj. mk., w ma­

ju br. 585 milj. mk. Zwyżka w impor­
cie składała się przeważnie z surowców.

Eksport w miesiącu czerwcu wyniósł
713 milj. mk. podczas gdy w maju br.
747 milj. mk. Nadwyżka wywozu nad

przywozem wyniosła zatem 106 milj.
mk. Do tego dochodzi suma 33 milj. mk.
z dostaw rzeczowych na konto repara-

Organy.
(Dwa Sonety).

Gdy noc rozpuści heban swych warkoczy
Złotemi ćwieki wszystkich gwiazd czesany,
Czuwam - i w'szechświat gra mi jak organy,
Tysiące głosów śląc z wieczystej mroczy.

Słyszę, jak ziemia w przestrzeniach się toczy,
Ciągnąc za sobą w przepaść księżyc szklany,
Jak tajfunami buczą oceany

Mącąc w swych głębiach odbite gwiazd oczy.

I płynie nocy potężna orkiestra,
Wiatrem kosmicznym wzm acniając rejestra,
Wszystkimi gło-sy świata rozetkana.

Lecz kiedy palce swe zdejmie z klawiszy
W ielki organmistrz — jeszcze w nocnej ciszy
Gra moje serce, fletnia Vox humana.

W tym przepotężnym organie wszechświata,
Którego fletnie grają od odwicczy,
Jakże samotnym jest ten glo-s 'człowieczy,
Którego echo do gwiazd nie dolata.

A przecież gra w nim przedziwna kantata,
Tych wszystkich cierpień, których nikt nie

fleczy,
I cichy smutek mijania wszechrzeczy,
Który nam wieniec melancholji splata.
I wszystkie ludzkie krzywdy i rozpacze
l przez nikogo nie słuchane płacze,
Kiedy w rozłące dłonie się rozplotą.
I w głosie owym żali się boleśnie,
Szczęście, co od nas odchodzi za wcześnie,
I ta tęsknota wieczna za tęsknotą!

Henryk Zbierzchowski.

cyj. W pierwszem półroczu 1931 r. im ­

port w'ynosił 3.806 milj. mk. w czem

zawarte jest 106 milj. mk. płynące ż
rozrachunków z r. ub. Wywóz wyraził
się sumą 4.518 milj. mk.. Nadwyżka wy­
w'ozu nad przywozem w okresie pierw­
szego półrocza wyraża się zatem sumą
1.060 miłj. mk. lub bez zaliczania do­
staw rzeczowych sumą 818 milj. mk.

Węgrzy pokonali Atlantyk.
Bukareszt, 17. 7. (PAT.) Dwaj lot­

nicy węgierscy, którzy na samolocie

,,Sprawiedliwość dla Węgier" odbyli lot
z Ameryki, wylądowali koło Biscke o 40
kim. od Budapesztu z powodu braku

benzyny. O godz. 19.45 lotnik Magyar
poinformował lotnisko Matyasfoeld, że

lotnicy są zdrowi, lecz jedno koło i śmi­

gło samolotu zostały przy lądowaniu u-

szkodzone.

Na wiadomość o tem, że samolot zbli­
ża się do Budapesztu, posiedzenie rady
ministrów zostało przerwane, a człon­

kowie rzdu udali się na lotnisko. Po

powitaniu lotników prezes rady mini­
strów hr. Bethleny zaprosił lotników do

pałacu prezydjum rady ministrów, gdzie
podejmowani byli przez członków rzędu.

Odległość Harbour Grace do Bicske

przebyli lotnicy w 25 godzinach. Na­

stępnie członkowie rządu prowadzili z

lotnikami serdeczną rozmowę, w czasie

której lotnicy dali dokładny opis swego
lotu, którego trasa wynosi 5680 km., a

lot nad Oceanem przebyli w rekordowym
czasie w 11 i pół godziny.

Takich mamy dyrektorów.
Z za kulis Pe-Pe-G e i Widzewskiej Manufaktury.

Warszawa, 18. 7 (Tel. wł.) Prasa war­

szawska zajmuje się szeroko sprawą
aresztowania dyrektorów grudziądzkiej
fabryki Pe-Pe-Ge i podkreśla specjalnie
że płace pobierane przez samego dyrek­
tora i zarząd wynoszą prawie tyłe, ile

płace wszystkich robotników razem.

Wczoraj aresztowano w Warszawie

młodszego brata dyrektora Halperina
Fajtla, będącego również jednym z dy­
rektorów fabryki. ,,Robotnik" stwier­

dza, że jedno jest pewne: gospodarka
w ielkich przedsiębiorstw winna być
zbadana.

Dzisiejszy ,,Robotnik" poświęca rów­
nież dłuższy artykuł sprawie Widzew­

skiej Manufaktury, która uruchomiła

swoje zakłady w ub. czwartek. Fabry­
ka ma pracować 3 dni w tygodniu.
Przyjęto do pracy tylko 1800 robotni­
ków z pośród ogólnej liczby 5000 zredu­

kowanych poprzednio. Zarząd Wi

dzewskiej Manufaktury zapowiada, że
uruchomienie całkowite fabryki może

nastąpić za jakieś 6 tygodni, ale tylko
wtedy, o ile rokowania z wierzycielami
dadzą odpowiednie rezultaty. ,,Robot­
nik" oburza się z powodu faktu, że ro­

kowania te odbywać się będą w Gdań­

sku, gdzie mieszka generalny dyrektor
fabryki Oskar Kohn. Pismo zarzuca p.
Kohnowi, że się wzbogacił w dziwny
sposób w okresie okupacji i w czasie

najazdu bolszewickiego dezertcwal za­

granicę, wymuszając następnie amne-

stję i grożąc zamknięciem fabryki. O -

becne zaległo-ści' podatkowe Widzew ­

skiej Manufaktury sięgają zawrotnej
cyfry 13 miljonów złotych, nic dziwne­

go zatem, że p. Kohn woli pertraktować
w Gdańsku.

W Niemczech cieśle starcia
z komunistami.

Berlin, 17. 7. (PAT.) W Gelsenkir­
chen doszło w'czorajszej nocy do nie­

zwykle poważnych rozruchów komuni­

stycznych. Demonstrujący komuniści

pogasili w jednej z dzielnic wszystkie
latarnie uliczne. Policja zaalarmowana
została równocześnie z 20 punktów.

Między oddziałami policji i demon­
strantami doszło do regularnej bitwy,
przyczem wymieniono kilkaset strzałów.

Demonstranci obrabowali składy z arty­
kułami spożywczemi. Około godz. 2 w

nocy dzielnica, opanowana przez demon­
strantów pogrążona była w ciemno­

ściach. Starcia z policją i strzelanina

trwały do rana.

Również i w Koblencji doszło do star­

cia z policją i strzelaniny między poli­
cją i demonstrantami. W Darrnstadzie
w jednym z urzędów państwowych w

czasie awantur z komunistami jeden z

hitlero-wców' inż. Stieren, znajdujący się
bez pracy zastrzelił komunistę.

lu n mdilydawMaili Kai (W
Toruńskie władze policyjne areszto­

wały, pięciu urzędników Kasy
Chorych w Toruniu. Areszto­
wani urzędnicy dopuścili się poważnych
nadużyć ponad 50.000 zł Dokładnej su­

my narazie jeszcze nie zdołano ustalić.
Dochodzenia są w' toku.

Należy oczekiwać jeszcze dalszych

aresztow'ań, Dotychczas aresztowano

urzędników kasjera Raczyńskiego, Mo­

sińskiego, Horyżę, Bergera i Szatkow­

skiego.
Do Torunia przybyw'a komisja rewi­

zyjna rady nadzorczej Kas Chorych,
która przeprowadzi badanie ksiąg w to­

ruńskiej Kasie Chorych.

Katolickie Koło Pań zaprasza członkinie

i sympatyczki do zwiedzenia hodowli jedwabni­
ków w Fordonie. Wyjazd w sobotę o godz. 3

z dworca autobusowego.

Losowanie książeczek PICO.
W dniu 15. lipca 1931 r. odbyło się

21 z rzędu lo-sowanie książeczek premio­
wanych PKO serji I.

Premje po 1069 zł padły na następu­
jące numerv: 474 950 2301 2562 2577 3699
3806 0541 7649 7709 8222 8292 8480 11268
11649 12551 12789 106221078317444 18661
18927 19244 22977 240342478624950 26380

27120 27947 28019 281402810731898 33440
33789 34835 35370 3642838581 38819 41873

42155 44200 44810 458104537646497.
o-

Bank Polski płacił w dniu 18 licpa za:

dolary amerykańskie 8,95— 8,94
funty szterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,82
franki francuskie 34,93
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 171,12
szylingi austrjackie 124,99
liry w'łoskie 46,52
kórony czgtłkit, . ..-. i .26,35
Ceduła urzędowa giełdy pie­

niężnej w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 17 lipca 1931 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-42,00 % F
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

90,00 - 90,50 %
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

3SC2- 00,00
60;0 listy żvtnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13,50-H.OO
Tendencja niejednolita.

Nst(mania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

TOZNAŃ, dnia 17. 7. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ...................................... 23,75 - 24,25
P s z e n i c a ................. . ................. 24,50— 25,00
Jęczmień zim o w y ......... 19,00- 20,00
Ow ies pastewny ...................... 27.50— 28,50
Mąka żytnia dó% wł. worki - - 39,50- 40,50
Mąka pszenna 65'Yo wi. w orki - 40,00— 43,00
Otręby żytnie .......................... 14,50- 15,50
Otręby pszenne ...................... 1 3,50- 14.50

Otręby pszenne (grube) -

.

- 15,00- 16,00
Rzepak ......................................28,CO - 29,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Stow . kupców zbożowych i nasiennych na Pom orzu

Notowanie z dnia 17. 6. 1931 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza

Pszenica d o m inialn a ................... 24,00-24,50
P s ze n ic a t a r g o w a .......................... 23,75—24,00
Ż y t o ................................................. 23,00 -23,50
J ę czm ie ń d w o r s k i ............................00,CO— 00,00
J ę czm ie ń t a rg o w y .......................... 24,00—25,00
O w i e s ......................................... ...

- 26.00— 27,00
Mąka pszenna 6 5 % ....................... 40,00—43,00
Mąka ż y tn ia 6 5 % .......................... 39 ,00-00,00
Otręby pszenne - -

.. ... ... ... .. ... ... .. 14,00-15,00
Otręby żytnie -

. . .... .. .. .... .. . 14,50-15,50

Giełda warszawska
z dnia 17 lipca 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. i n w e s t .................... 082,75 083,00
3-proc, poż. bud. .................. 000,00033,75

10-proc. poż. kol. -

............... 000,00 104,00
Akcje w złotych

B a n k P o l s k i ................................ 116,00-117,00
C z e s t o c i c e .................................. 000.00-032,50
L i l p o p ..................................... 000,01-016,25
M o d r z e j ó w ................................. 000,00-000,00
O s tr o w i e c ..................................... 000,00—033,00
S t a r a c h o w i c e ........................... 000,00-009,50

Tendencja mocna.

Stan wody w Wiśle w clniu 18 lipca:
Zawichost 078; Warszawa 0;59; Toruń —

0,06; Fordon 'F 0,10; Chełmno 0,18; Gru­

dziądz 'F 0,01; Korzeniewo 0,30; Piekło 0,48;
Tczew — 0,75; Einlage 2,28; Schievenhorst
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Włochy, jaho polski teren eksportowy.
Jedno z rozpowszechnionych pism"

polskich zamieściło sensacyjny artykuł
swego korespondenta z Rzymu, który
donosił o nowoodkrytym cudownym
rynku zbytu na towary polskie. Ryn­
kiem tym miały być Włochy, ,,które mo­

gą importować węgiel polski w wiel­
kich ilościach", a prócz tego węgla drze­

wo, zboże, progi kolejowe, ba! nawet

wyroby elektryczne (!) i fotograficzne,
nawet tytoń (!H). Artrykuł kończył się
gorącym apelem do polskich kupców i

przemysłowców, ażeby nie tracili wy­

jątkowej okazji i jaknajszybciej nadsy­
łali swoje oferty pod adresem p olskie­

go konsulatu w Rzymie.
Skutek tych wiadomości, zaczerpnię­

tych oczywiście ,,z najlepszych źródeł"

był nadzwyczajny: konsulat Rzeczypos­
politej otrzymywał przez pewien czas

stosy listów ze wszystkich zakątków
Polski, z prośbą o informacje i szcze­

góły. W chwili strasznie ciężkiego k ry ­

zysu ekonomicznego, jaki państwo ,na-
sze przeżywa, każda wieść o możliwym
zbycie towarów witana jest nietylko ra­

dośnie, ale nawet całkiem bezkrytycz­
nie. Naturalnie, te sensacyjne rewelacje
naraziły Setki ludzi na przykre rozcza­

rowanie a konsulat na niepotrzebną
pracę; niemniej jednak olbrzymie zain­

teresowanie, jakie ów artykuł wywołał,
było dowodem, że szerokie sfery naszych
kupców i przemysłowców śledzą wprost
gorączkowo za śladami jakiejkolwiek
lepszej lconjunktury w Europie i idą na­

wet na lep dziennikarskiej sensacji, by­
le tylko nie narazić się na zarzut nie­
dbalstwa w szukaniu - o jakże dzisiaj
trangicznem — rynków zbytu.

Jak się przedstawiają stosunki han­

dlowe polsko - włoskie? Jak wygląda
rynek wioski, jako teren polskiego eks­

portu?
Odpowiadając na to pytanie, trzeba

przedewszystkiem rozwiać tak bardzo

rozpowszechnioną u nas legendę, jako­
by Włochy, z powodu braku pokładów
własnego węgla, przedstawiały powa­

żny teren zbytu dla polskich ,,czarnych
diamentów'* . Włochy zgłaszają na wę­

giel polski minimalne zapotrzebowa­
nia: W 1930 roku wywieźliśmy do
Włoch zaledwie 130.000 tonn polskiego
węgła, a cyfra ta ma, niestety, tenden­

cje do zmniejszenia się. Nie dlatego by­
najmniej, jakoby nasz węgiel był od

niemieckiego gorszym. Przeciwnie.

Wiochy nie reflektują na węgiel polski
z tego prostego powodu, gdyż trzeba za

niego płacić. Węgiel zaś niemiecki ma­

ją — za darmo. Albowiem w myśl pla­
nu Younga, Niemcy zobowiązały się
płacić Włochom 190 miljonów marek w

złocie, tytułem odszkodowań wojennych
(t. z, raty reparącyjne). Wielka zaś

część tych rat płatna jest w naturaljach,
przedewszystkiem w węglu i kreozocie,
służącym do nasycania progów kolejo­
wych. Plan reparacyjny przewiduje su­

mę 7,625,000 ton węgla, które Niemcy
m ają corocznie dostarczać Włochom. O-

tóż pomimo, iż wskutek kryzysu gospo­
darczego we Włoszech i co za tern idzie

wybitnego ograniczenia ruchu na kole­

jach — zredukowano tę sumę do 1,920
tysięcy ton rocznie — to jednak, dzięki
najdalej posuniętym oszczędnościom,
mają Włochy zapas węglowy
wystarczający im na 16 miesięcy, o ile
chodzi o zużywanie węgla na kolejach.
Zapotrzebowanie zaś przemysłowe i in­

ne, pokrywa się we Włoszech z węgla
angielskiego, którego import w sumie

jednego miljona ton, wymusił w Hadze
Snowden.

Tak więc import naszego w'ęgla do
Włoch ma niewielkie widoki. Możliwem

jest, że wskutek zgody na moratorjum
Hoovera, a co za tem idzie wstrzyma­
n ia n a przeciąg jednego roku darmowe­

go dopływu węgla niemieckiego do
Włoch — otworzą się dla nas lepsze ho­

roskopy, gdyż węgiel polski jest znacz­

nie tańszym, zarówno od angielskiego
jak i niemieckiego. Należy się jednak
poważnie liczyć z możliwym dumpin
giem niemieckim, gdyż sąsiedzi nasi u-

czynią w'szystko, aby teren w'łoski za­

trzymać. Powtóre, we Włoszech jest za­

potrzebowanie przedewszystkiem na

w'ęgiel koksujący, t. z. przemysłowy,
którego Polska posiada bardzo niewiel­
kie ilości.

Co się zaś tyczy drzewa, to Włochy
przedewszystkiem starają się pokryć
zapotrzebowanie z własnej produkcji.
Progów dębowych, importow'anych tu z

Jugosław'ji, Polska nie posiada. Zresz­

tą o ile chodzi o drzewo, to na terenie

w'łoskim będziemy mieli długo bardzo

poważnego konkurenta, jakim jest są­
siadująca z Włochami Jugosławja.

Naturalnie, wiadomości, jakoby Wło­

chy stanowiły rynek zbytu na artykuły
elektro - techniczne, optyczne, fotogra­
ficzne i tp. — są rojeniami bujnej fan­

tazji. Przeciw'nie. W ostatnich latach
technika włoska poczyniła olbrzymie
wprost postępy — i powyższe artykuły,
są już dzisiaj przedmiotem coraz to bar­

dziej wzmagającego się eksportu w'ło­

skiego w tej dziedzinie.
Jeżeli mów'imy o stosunkach handlo­

w'ych polsko - włoskich, to stwierdzić

należy, iż bilans jest aktywnym na rzecz

Włoch: w roku 1929 wynosił on 43 mi-

łjony zł, w r. 1930 — 39mijonów. Przy­
wóz z Włoch do Polski wynosił w 1929

roku 83 miljony zł, wywóz Polski do

Włoch zaś 40 miljonów zł. W 1930 r.

różnica ta przedstawiała się: przywóz
z Włoch: 70 miljonów, wywóz do Włoch
31 miljonów.

Sytuacja obecna we Włoszech jest
pod względem ekonomicznym — nie­

korzystna. Depresja (przesilenie) ogól­
noświatowa odbiła się i na rynku wło­

skim, którego pojemność się zmniejsza.
Bilans handlowy Włoch jest stale ujem­
ny. (W r. 1929 wzrósł do olbrzymiej cy­
fry 6,428 miljonów lirów). Nadzieje na

poprawę konjunktury są niewielkie,
związane ściśle z sytuacją ogólnoświa­
tową.

Jednakowoż nie należy twierdzić,
jakoby stosunki handlowe polsko -

w'łoskie nie miały uledz ożywieniu.
Dzięki w szalonem tempie przeprowa­
dzonej industrjalizacji (uprzemysłowie­
nia) Włoch, stały się one z kraju rolni­

czego
— krajem przemysłowem. O ile

przed wojną Włochy eksportowały swe

płody rolnicze, a importowały przemy­
słowe — o tyle teraz sytuacja odwróci­
ła się. W miarę wzrostu uprzemysło­
wienia kraju, będzie się stale wzmagało
zapotrzebowanie płodów rolniczych,
których wewnętrzny rynek włoski już
dzisiaj nie może dostarczyć w dostatecz- .

nej ilości.

W wywozie polskim do Włoch głó-1
wne miejsce zajmują już płody rolnicze |

i górnicze: fasola, nasiona, dalej jaja-,
bydło żywe, mięso, tkaniny — potem
idzie żelazo, cynk, szkło.

Przywozimy z Włoch: owoce, ale

prócz nich widzimy w sprawozdaniach
handlu zagranicznego coraz to częściej
włoskie maszyny, przedewszystkiem sa­

mochody, pneumatyki, jedwab sztuczny.
Główną przeszkodą w ożywieniu się

ruchu handlowego między Włochami a

Polską jest, poza zjawiskami nieodłącz-
nemi od ogólnej depresji gospodarczej
— drożyzna środków komunikacyjnych.
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że do
Włoch wysyłamy nasze płody rolnicze i

górnicze koleją -— to znajdziemy w tym
fakcie odpowiedź na pytanie, dlaczego
polska konkurencja z Jugosławją lub

Bosją —jest tak trudna na terenie wło­

skim. Kwestja utworzenia stałej komu­

n ikacji pomiędzy Gdynią a morzem

Śródziemnem - jest sprawą dla ożywie­
nia naszego handlu z Południem —

pierwszorzędnej doniosłości. Z chwilą,
kiedy z Gdyni będą szły statki, napeł­
nione polskim węglem i polskiemi pro­
duktami rolniczemi - będziemy bili z

łatwością we Włoszech wszystkie euro­

pejskie konkurencyjne ceny rolnicze i

górnicze. Bilans handlowy Polski — o

ile chodzi o Włochy — stanie się z pa­
sywnego aktywny i będzie się stale po­
prawiał na tym, tak ogromnie ważnym
odcinku handlowym, jakim jest 43 mi­

ljonów mieszkańców liczące i silnie

przemysłowe — Włochy.
Tad.K.

Walka z bezrobociem,
Krótszy czas pracy - większa liczba zatrudnionych.

Uznając niezmierne trudności prze­
żywanego obecnie kryzysu ekonomicz­

nego i konieczność szukania wszel­
kich możliw'ych środków dla złagodze­
nia połażenia, chociażby kosztem znacz­

nych ofiar, w całym szeregu zakładów

pracy robotnicy wystąpili z inicjatywą
obniżenia czasu pracy i zmniejszenia
zarobków pod warunkiem jednak
zwiększenia liczby zatrudnionych ro­

botników.

Pragnąc, by tego rodzaju załatwienie

sprawy odbywało się z istotnym pożyt­

kiem zarówno dla bezrobotnych, jak i
dla robotników i zakładów pracy, głów'­
ny inspektor pracy p. M. Klott wydał
okólnik do okręgowych i obwodowych
inspektorów' pracy, zawierający w'ska­
zówki w' tej dziedzinie. A mianow'icie:

O ile zatrudnieni robotnicy i organi­
zacje zawodow'e, działające na pewnym
terenie wyrażą chęć zastosow'ania po­
działu pracy celem zatrudnienia więk­
szej liczby robotników, inspektorzy pra­
cy mają podjąć akcję, zmierzającą do

tiskutecznienia tego żądania w ścisłem

porozumieniu z organizacjami robotni-

czemi. Wszelkie poczynania, zmierza­

jące cło zastosow'ania takiego podziału
pracy, w'inny być uprzednio szczegóło­
wo omów'ione z pracodawcą.

Przedsiębiorstwom, które w związku
z zastosowanym podziałem pracy za­

trudnią zwiększoną liczbę robotników%
świadectwa przemysłowe będą oblicza­

ne w stosunku do liczby robotników,
zatrudnionych poprzednio.

Odnośne polecenia w tej mierze m i­

nistra Skarbu otrzymali już wszyscy
prezesi izb skarbowych. Należy dążyć,
aby robotnicy pracowali chociażby nie­

pełny tydzień, lecz stale, natomiast
winno się unikać stosowanego w'ielo­
krotnie systemu turnusowego zatrud­
niania robotników w ten sposób, że naj­
pierw pracuje jedna część, a następnie
ci, którzy utracili prawo do zasiłków
z Funduszu Bezrobocia.

Redukcje załogi robotniczej mogą
być stosow'ane jedynie jako środek o-

stateczny, redukcja zaś produkcji o ile

jest niezbędna, winna być dokonywa­
na drogą zmniejszenia ilości dni pracy
tygodniowo. Zapewnienie dochodu

w'iększej liczbie robotników daje duży
zysk społeczny i w'prowadza wśród sze­

rokich mas pracowniczych uspokojenie
potrzebne szczególnie w dobie przeży­
w'anego kryzysu zarówno państw'u, jak
i światu pracy. Należy więc oczekiwać,
iż inicjatywa robotników spotka się ze

zrozumieniem sfer pracodaw'czych,
które nie będą czyniły przeszkód i tru­

dność' w' kierunku zwiększenia liczby
zatrudnionych. (PAT).

Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego za I dekadę

lipca br. wykazuje zapas złota 567,8 mi­

ljonćw zl, tj. o 44.009 zł więcej niż w po­

przedniej dekadzie. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zaliczone do pokry­
cia zmniejszyły się o 25,2 milj. zł. do

sum y 205,2 m ilj. zl., natomiast niezali-
ezone do pokrycia wzrosły o 81.000 zł.
do sumy 119,9 milj. zł. Portfel wekslo­

wy wykazuje zwiększenie o 16,9 milj.
zł i wynosi 570,8 milj. zł. Pożyczki za-

staw'owe zmniejszyły się o 4,3 milj. zł
do sumy 78,9 milj. zł. Inne aktywa
zmniejszyły się o 3 milj. zł i wynoszą
139,8 milj. zł. W pasyw'ach pozycja na­

tychmiast płatnych zobowiązań zwrosła
o 23,7 milj. zł (293,6 m ilj. zł). Obieg bi­
letów bankowych zmniejszył się o 42,6
milj. zl (l.187,4 milj. zl).

Stosunek procentowy p okry cia obie­

gu biletów' i natychmiast płatnych zo­

bowiązań Banku wyłącznie złotem wy­
nosi 34,34%o (8,34% ponad pokrycie sta­

tutowe), pokrycie kruszcowo-walutowe

52,20% (12,20% ponad pokrycie statu­

towe), wreszcie pokrycie złotem same­

go tylko obiegu bilteów bankowych
wynosi 47,88%. Stopa dyskontowa Ban­

ku 7f/ą%, lombardow'a 8Y2%.

Zmniejszenie się zapasu pieniędzy i
należności zagranicznych w pierwszej
dekadzie bm. o 25,2 milj. zł tłumaczy
się w'zmożonym popytem dewiz, a szcze ­

gólnie dolarów, przyczem podkreślić
należy, że Bank Polski krył w tym
czasie, jakkolw'iek nie ma do tego żad­

nego obowiązku, każde zapotrzebow'a­
nie dolarów'. W ten sposób Bank Pol­
ski w'ykazał należyte zrozumienie chwi­
li i dow'iódł, że stoi w pełni na w'ysoko­
ści zadania. W ,omawianej dekadzie

zwiększył też Bank Polski kredyt we­

kslowy o blisko 17 milj., gdy na I de­

kadę czerwca portfel ten skurczył się
o 16,8 m ilj.

Lekki wzrost kursu dolara gotówko­
wego czyli banknotów' dolarowych nie
ma znaczenia dla kursu złotego. Prze­

kazy na Nowy Jork nie podrożały na­

w'et o 1 grosz.

Skupow'anie przez publiczność polską
banknotów dolarowych po kursie o 20

groszy pow'yżej poziomu jest operacją,
która przynosi stratę naiwnym i stra­

tę całemu społeczeństwu, które w ten

sposób dusi w pończochach miljony do­
larów bezpożytecznie.

Gdy uspokoi się rynek i gdy mali

spekulanci przekonają się, że złoty jest
równie silnie ustabilizowaną walutą jak
dolar — rzącl będzie m usiał pomyśleć
o wydobyciu bezczynnych zapasów do­
larów przy pomocy dobrze pomyślanej
pożyczki.

Po długim okresie zastoju daje się
zauw'ażyć na rynku światowym żelaza

pewne narazie nieznaczne ożywienie.
Objaw ten należy przypisać w'rażeniu,
jakie wywołało znane wystąpienie Hoo-
vera.

W Niemczech największe tranzakcje
eksportow'e dokonywane są obecnie z

ZSRR. Oprócz otrzymanego ostatnio
zamów'ienia na 200.000 ton półwyrobów
żelaza handlowego i blachy obecnie to­

czą się pertraktacje co do dostawy dal­

szych 30—40.000 ton, przyczem wchodzi

tutaj w grę przeważnie blacha. O ile

nastrój zwyżkowy na giełdzie bruksel­

skiej utrzyma się nadal, to Niemcy bę­
dą mogły tam wznowić swe operacjo
eksportowe.

We Francji na rynku żelaza nastrój
cokolwiek się poprawił, zwłaszcza w

stosunku do eksportu. Na popraw'ę cen

wew'nętrzny cli wpływ'a działalność biur

sprzedaży; narazie funkcjonują biura

sprzedaży półwyrobów' i belek, a w krót­
ce ma być otwarte biuro sprzedaży że­
laza sztabow'ego
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Cudowne

Cenazł.2.

Nieograniczenie trwałe przy wilgotnem po­
'wietrzu i pocie, osiągną Panowie i Panie bez
rurek zapoińocą Hela esencją ziół do włosów.
Również najpiękniejsze krótkie włosy u Pań
będą upiększone przez Hela, ponieważ on­

dulacja jest zbyteczna. Duże zaoszczędzenie
czasu i pieniędzy. Działa na porost włosów.
Pański obraz w lustrze zachwyci Was. Zaraz

po myciu wspaniałe fale ondulowanych lo­
ków, powabna fryzura. Dużo listów z podzię­
kowaniem. Przedewszystkiem artystki sce­

niczne są pełne zachwytu.
, 3flaszkizł.4.50,6flaszekzl.7 .-. (15201

Do łaskawe! wiadomości podajemyniniejszem,źe

DR.NIC. KEMENY, CIESZYN T.
Skrzynka pocztowa 1019. Czechosłowacja.

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY
FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im. PROF. SEKULOWICZA

Warszawa, ulisa Żurawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

W buchalterji, rachunkowości kupie ckiej,
korespondencji handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

EG'ŁAmIM.
12136 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Zegarek, fo rzecz zaufania!
Zamów lam, gdzie tysiące czytelników Dziennika
Bydgoskiego nabyło już hasze dobre zegarki z

wiecznem.szkłem, ze złota franc. Ankier** za

zł 5.75 (zamiast 30. - ) . Wysyłamy na listowne
zamówienie za zalicz, poczt. eleg. płaski zega­
rek, chód ankrowy, wyreg. do min. z 8 letnią
gwarancją, lepszy gatunek fantaz. 6.25, 7.50, 9 .

-

.

Że świec, cyferbl. 6.50, 7 50, 1050. Kryty Ankier
z 3-ma kopertami złot. franc. 1075, 13, 18, 20.25,
30, na rękę 8.50, 11, 18, 25. Dewizki ze złota franc.
zł 1, 2, 4, 8. Za koszta przesyłki płaci kupujący.
Wysyła: Przedst. Szwajc. Zeg. ,,Komercja**
Warszawą, ul. Dzielna 45, oddz. 6tł. 5187
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Polecamy
nasz bogato zaopatrzony skład we wszelkie

towary żelazne, narzędzia
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

FA. JULJ. MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką (2735

ul. Gdańska BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650.

Autobus
16 osobowy Chevrolet święto z remontu na sprze­
daż. Zgłoszenia uprasza się do ,,Par" Poznań, Al.
Marcinkowskiego 11 pod nr. , , 2 8 ,38lł. (15091

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poleca

FabrykaWizbów
'iii

Bydgoszcz
ul. 3 Maja nr. 12.

Wykonuje reperacje !
Hurt! 9253 Hurt!

B

I
a
i

i

i

9

i

i
.8

Magnr. 2
usuwa siwizną, nie farbuje, lecz

odżywia korzonki włosowe i sto­

pniowo przywraca włosom pier­
w ot ny kolor. (8327

Sprzedaż w aptekach,
drogerjacli i perfumerjaoh

Fabryczny skład

,,Pharmachemia"
Bydgoszcz, teief. 1461.

Samochód
ciężarowy wynajmę. Pro­
menada 14, tel. 1971.(7860

nie petiadsja już Reprezentacji naszej instytucji.
i

PP. Szafranek i Gronowski utracili zatem prawo
do przyjmowania wniosków ubezpieczeniowych dla na­

szej Instytucji jak również do inkasowania należności

ubezpieczeniowych. W wszelkich sprawach ubezpie­
czeniowych, załatwianych dotąd przez firmę Szafranek
S i Gronowski prosimy uprzejmie odtąd zwracać się p. a.

PoiiMismi lii
Oddział w Poznaniu, uiica Kanfaka nr. 4.

( 15306

3

Polecam Szan. Interesentom |
| zroiedzić przed zakupem pianina mojq rozororoa urzqdzonq

i fqchoroo proroadzonq fabryką pianin, by przekonać sie,

1 że pianina moje dzięki noroocześnie urzqdzonej paroroej

suszarni do drzeroa oraz starannie dobranym materiałom |

sq solidnie i znakomicie roykonane a ro cenie nadznoyczaj |

korzystne. 0lafego porównywane być niemogq z in­

strumentami małoroartościoroemi, zbudoroanemi i czesio

| oferoroanemi przez laikóro. 1

0ostaroa rołasnym samochodem na życzeniekażdego czasu.

I FABRYKA IHAN1M I

rfiiD

Śniadeckich 2, dawniej 56. — Gdańska 27, dawniej 19. l

14874) Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4. |
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150ZŁ NAGRODY
otrzyma każdy kto zamówi w mej firmie zegarek ory­
ginalny szwajcarski kieszonkowy ze ztota francus­

kiego Place D'or nic nie różniącego się od prawdziwego
złota 18 kar. Ankier wyregulowany co do minuty z 5-cio

letmą gwarancją za zł 10.25, ze świecącym cyferblatem,
wskazówkami zł 15. -, kryty i na rękę z trzema

kopertami ,,Remontoir" 18.95. Dewiski ze złota fran­
cuskiego 2, 4, 6.

lak należy romlązaŁ zadanie?
Liczby między 1 -9 rozmieścić w 9 kratkach

kwadratu w ten sposób, by suma liczb we wszystkich
kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 15.
Suma 15 powinna się powtarzać jak najwięcej razy.
1. Zamówienia przyjmuję tylko do dnia 15 sierpnia br. W dniu 28 sierpnia br. roześlę na­

grody wszystkim, którzy zadanie prawidłowo rozwiązali. W tym samym dniu ogłosimy
wr Dzienniku Bydgoskim prawidłowe rozwiązanie naszego zadania, jak również nazwiska
osób i adresy osób które otrzymały nagrody. .

2. Przy nadawaniu nagród niema miejsca ciągnienia (jak przy Joterjł) lecz każda osoba*
która przyśle prawidłowe rozwiązanie, otrzyma nagrodę.

3. Rozwiązanie zadania powinno być napisane na czystym papierze i podpisane przez
nadsyłającego.

4. Jednocześnie z zamówionym zegarkiem wysyłam zaświadczenie, dające prawo do wzięcia
udziału w rozwiązaniu zadania i do otrzymania nagrody.

5. Zamówienia wykonujemy bez zadatku za pobraniem pocztowem za koszta przesyłki.
6. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem w ciągu 5-ciu dni i zwracamy

pieniądze .

7. Dokładne rozwiązanie zostało złożone na ręce notarjusza w Gdańsku J. FABIAN .

L isty proszę adresować do firm y:

Dom Eksportowy ,,LA-SU!SSEU, Gdańsk, Poczta Polska.
15186) ~ ”

Wytwórnia rowerów

Juwel
poleca rowery masywne
po bardzo przystępnych
cenach, solidnie wykon'a­
ne, nośność ramy gwa­
rantowana od 8 do 10 ctr.

Gwarancja 2-letnia. (8108
Bydgoszcz

Grunwaldzka 144.

D. B.

SUSI
g mu EujE|!d*s ezjin

nfazpoj oSoij(iozs.u. a tg c g
- s s e sui liiBooiod ąoiąs
-iu ozpiBq ąoBUao od zhai

OUIJRP 1 1

^ x
* s n a osac/* Udzielamy bezprocentowych pożyczek

ńa budowę i na spłatę hipoteki!
Potrzebny własny kapitał 1 0 - 15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach

i7S) miesięcznych, amortyzacja 6 - 8%.

HftCEGE” Gdańsk, Hansaplatz 21.
slormacyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz. Marsz. Focha 23/75.

Prospekty na Życzenie bezpłatnie.

Czytajcie DzienniK Byd|jośKi!

Miejska Kom.Kasa Oszczędności wTucholi
poszukuje zaraz

kierownika kasy
Uwzględniać się będzie tylko fachowców.

Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem
oraz odpisy świadectw z dotychczasowej praktyki,
kw alifikacji, referencyj, wynagrodzeniem i t. p. na­

leży nadesłać bezwłocznie do

Zarządu
15312) M. Kom. Kasy 0. w Tucholi.

W. i G. Neumann
Wł. Marja Kasprowicz

Bydgoszcz, Gdańska 19

poleca po cenach przystępnych

paski, gorsety
biustonosze, r e ­

formy, halki,
pończochy.

12276

KREM - MYDŁO

A"
Mag. Farm. W. Paździerskiego
usuwa piegi* wągry, liszaje itp.

0~~0
Skuteczność udowodniona

na żywe! reklamie.
Na PWK. w Poznaniu, Targach
Lwowskich, Katowickich, Wi­
leńskich oraz na ulicach War­

szawy i innych miast był de
monstrowany chłopiec, u któ­
rego pół twarzy była w piegach,
zaś druga czysta, pozbawiona
piegów przez krem wHalina".
Duży 4.50, średni 250, mały 1.50.

Żądać wszędzie. (7890
Słoiki próbne wyczerpane.

Lsnza
do młócenia ca. 20'M. K .

za bardzo niską cenę, na

korzystnych warunkach

odstąpią i zamienią ewtl.
też na zboże ( 14548

Bracia Schiieper
Mąterjały budowlane

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

Garaże, SS.i-*.*wPr
wnice do wynajęcia. Z a­

pytać: Ggiónek, u lica
Gdańska 131, p . I . (32402

Poszukujemy

ZUK
na prowizję do sprze­
daży w szeikich mater-

jałów budowlanych i

węgla na Bydgoszcz.
Łaskaw e zgłoszenia z

odpisam i świadectw
prosimy skierować do
Dz. Bydg. pod ,,Podró­
żujący" . (l5094

na prowizję dla papy da­
chowej pokrywania dachu

papą poszukuję. Zgł. pod
^Papa” do ekspedycji Dz

Bydg. ,(15230

Dla-naszego biura barn
dlowego poszukujemy

BicziBiea
zaraz wzgl. I sierpnia br.
Warunek: znajomość ję­
zyka polskiego i niemiec­

kiego, dobre wykształcę
nie szkolne i ładny cha­
rakter pisma. Pisemne o-

ferty z życiorysem upra-
gza (15288

F. Eberhardt,
Sp.7,op.

Bydgoszcz
ul. Św. Trójcy nr. 2.

nowe kursy samochodowe
amatorskie i zawodowe.
Do nauki jazdy nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie
odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja 14a, tel. 1185.

Waiaa dli właścicieli
lisruciionisSci i loiniiw.

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ściach (679l

wysortowans deski sosnowa
w grubościach przeważnie 23 m/m
na dające się do reparac'ji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

Wa lcjaij'Mig"
Tartak Bydgoszcz
Kapuścisko DoSne

ul. Przemysłowa IG.

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focha 46

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje
I po przystępnych cenach i

i dog od nych wa run-

|kach zapłaty z naszej I

składnicy
Bydgoszcz,

Chodkiewicza 8-18
Tel. 1300

jPapę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmóło-

h whną liź
Smołę węgłową ;

jLa'k dachowy
nieściekający

i Smołę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbolineum |

I Gudron
j Asfalt

Epure
Płyty asfaltowe j

|Kit dachowy l
|Cement Portld. i

I Cement marni.
Wapno palone I

Wapno bydrau-
| liczne
Gips murarski

j Gips sztukator*
ski

Płyty gipsowe
Kredę spławion.

IBiber
|Masę izolacyjną

I Muł torfowy
lFiizy ścień. glaz.
|Flizy posadzk.
jFlizy terazzo

jKlinkierszwedz.
jMarmur mielony
|Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionk.

j glaz. do kanał.
I Rury betonowe
jFlizy cement.

Ceg'łę szamot,
jZaprawę szain.

Płyty szamot,
jŁupek dekarski j

Szplisy
jTrzcinęsufitową

Podsufitówki
druciane cegły

|Kafle
Piece, kaflowe

przenośne
IGwoździe bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki

|Cegłę budowl.
j Sufilówkę-da-

chówkę
!Rury drenowe
Węgiel, Koks
Węgiel drzewn.

itd.

Czarne i czerwone

porzeczki
oraz msmszłEizrBęg w

mniejszych i większych
ilościach poleca * (l4592

Ogrodnictwo
przy ul. Nakielskiej 22.
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo %O groszy, 5 cyfr -* jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki, i

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9. I

KCEEED9
stolarze

kołodzieje ! Suche s zp ry ­

chy, bale, deski dębowe,
bukowe, różnego rozm ia­
ru tanio. Tartak Weyne-
row s ki, Promenada.(l5247

Dziecinką
waszą najładniej sfotogra­
fuje ,W iol” Marsz. Focha
nr. 16, i Dworcowa 43.(8239

mWMŁW.
Najtańsze źródło zakupu
w w ielkim wyborze kom­

pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych
także wyściełane solidne­

go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Ostrzą
brzytwy, nożyczki. Swi-
talski, Poznańska 6. (15249

Meble. (6887
Kto pragnie nabyć gusto­
wne sypialnie , jadalnie,
gabinety, szafy, stoły,
krzesła, łóżka, lustra, ka­
napy, leżanki i klubowe

garnitury, powinien od­
wiedzić znaną firmę.
Andrzej Nowak Bydgoszcz,
AYełniany Rynek 5-6, Ce­

ny zniżone, warunki do­

godne. Uwaga: Wełniany
Rynek 5-6, róg Podgórnej.

'Najgorszą
garderobę wyczyści, wy-
reperuje, przerabia prę­
dko, starannie, najtaniej
.Ekonomja”. Dra Emila

Warmińskiego 10. (8249

Bieda
znika na zawsze, kto po­
siada aparat do pospiesz­
nej fotografji. Aparaty po­
leca .W iol”, Bydgoszcz,
Dworcowa 43. Żądać cen­

nik. (8240

K SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
80 mórg, ziemia pszenno
buraczana, budynki I ki.
inwentarz I klasy
z powodu choroby i sta­
rości natychmiast sprze­
dam. Adr. wskaże Dzień.
Bydg. (15297

Gospodarstwo
250 mórg, pierwszorzędna
z iemia, w bardzo dobrem

położeniu z kompl. żywym
i martwym inwentarzem
i pełnem żniwem przy
wpłacie 25-30000 zł sprze­
dam zaraz. Hugo Ziese-
mann, Bagienica, p. Pruszez-

Bag. pow. Tuchola. (15320

Dom

sprzedam, 3 pokoje ku ­

chnia wolne, gotów'ka 15

tys. Właściciel, Czarnec­

kiego 2. (15274

Dom
dwupiętrowy z dużym o-

grodem za cenę 22.000 zł

sprzedam. Długa 63, skład
cukierków . (1529l

Okazja. (153C1
Dobrze prosperujący sklep
konfitur i czekolad'y wraz

mieszkaniem w centrum
miasta natychmiast sprze­
dam. Grudziądz, Stara 3.

Skład
kolonjalny- delik. z mie­
szkaniem w centrum mia­
sta, zaraz na sprzedaż.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydgoskiego. (8244

Pianino (S238
meble różne, rower w y­
ścigowy sprzedam. Sien­
kiewicza 40, rMerkur”.

Wentylator
nowy ścienny 70 zł. Gdań­
ska 51, Komis. (8255

Pianino (S25l
*Fibigwa”, maszynę ,Sin-
gera” gabinetową, biurko,
lustro, leżankę, stoły sprze­
dam, Gdańska 7,

Maszyną (15275
do wyrobu szablonów do
robót ręcznych sprzedam.
Zgł. Dz*. Bydg. , Robót”

Wózek (15265
dziecię cy mało używ any
sprzedam. Nakielska 38.

SCEEDI
Większą

ilość koniczyny suszonej
zakupi Kwatermistrzostwo
16 p. uł. Zgłoszenia pi­
semne lub telef. skiero­
wać do oficera żywnościo­
w'ego 16 p. uł. (15272

Kupią (15319
motor elektryczny używa*
ny. Oferty proszę skiero­
wać Warsztat reperacyjny
W. Hammermeister, By d­
goszcz, Zbożowy Rynek 6,

Motocykl
dobry kupię. Zgł. pod
,Tanio" Dzień. (15326

Kupią
ładnego, dobrego konia,
możliwem (karego). Of.
ul. Zduny 4. m. 10. (8225

Aparaty
fotograficzne i przybory
chociaż zepsute kupuje
, W iol”, Dworcowa 43.(8241

K lekcje a

Kroju
damskiego udzielam. P o­

czątek nowego kursu 1.
s ie rpnia. Misiewiczów'na,
Sienkiewicza 15. (8210

Kto
udziela le kc ji angielskiego
poprawnie? Zgłoszenia pod
.Angielskia do 8Par**, Dwor­
cowa 54. (153t4

Stenografjl 05278

pisania na maszynach u-

czy. Znaniecki, Błonia 22a-

Maturzysta
poszukuje le kcji na wyjazd
wa runki umiarkowane. Zgł.
pod 8Lekcje** filja Dzieo.

Bydg. (8256

Bf pwSA?Y)1
Akwizytora

poszukuje firm a naftowa
na Pomorze i część Po­

znańskiego. Oferty pro­
simy składać do admini­

stracji ^Dzien. 1Bydg. (To­
ruń pod 8Akwizytor”. Of.
nieuw'zględnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. ( 15307

Przedstawiciel
inteligentny do aparatów
lekarskich poszukiwany.
Oferty sub 8Stały zaro­

bek” do Biu ra Metzla,
W'arszawa, Ja s n a 17. (15310

Szofer.
mechanik lub ślusarz po­
trzebny zaraz na stałą po­
sadę do samochodu oso­

bowego i ciężarow'ego,
kaucja 2:500-3.000 zł. W.

Piotrowski, Jabłonowo ,

Hurtownia piw, fabryka
lemoniady. ( 15289

100 złotych
tygodniowo i więcej mogą
zarobić panowie wymowni,
energiczni, propagandą a-

ktualaego, bezkonkurencyj­
nego artykuł u poważnej
firmy poznańskiej. Znajo­
mość fachowa niekonieczna.
Dla zdolnych stała i dobra

egzystencja zapewniona,
również stałe miesięczne
pobory. Zgł. panów powy­
żej lat 25 przyjmuje Kie­
rownictwo Okręgowe w Byd­
goszczy, Dworcowa 80, par­
ter lew'o od 10— 13. (15316

Ajentów
poszukujemy na Pomorzu,
wynagrodzenie 200,- zł.
Pisem ne oferty pod
, Ajent”, Par, Bydgoszcz,
Dworcowa 54. (153t8

Fotograf
potrzebny. 8W iol”, Dw'or­
cowa 43. (8242

Uczeń
szew'ski potrzebny. Dw or­

cowa 67* 16221

Uczeń
drogeryjny z ukończoną
szkołą wydziałow ą lub 6
klas gimnazjum może się
zgł. Drogerja Merkur, M.
Thiel, Mogilno. (15295

Uczennice
do buchalterji potrzebne.
Stasiewski,Sniacleckich46,
m. 6. . (8237

Panienką
do prow'adzenia filji, kau ­

cją przyjmię. Adres wska­
że Dzień. (15253

Poszukują
młodszą siłę biurową,biegłą
w polskiem i niemieckiem,
pisaniu na maszynie. R.

Wiśniewski, Bydgoszcz, Fre­

dry 2. (15315

Uczennica (15245
do kuchni, władająca ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim potrzebna zaraz.

Winiarnia W. Luckwald,
Marsz. Focha 20, tel. 173.

Potrzebna
samodzielna gospodyni
bufetowa, 2 służące do
w szystkiego. Wiadomość
Dz. Bydg. (15268

Ucznia
władającego językie m pol­
skim i niemieckim przyj­
mie Drogerja pod Lwem ,

W. Siemianowski, Kcynia,
Rynek 17. (15317

Uczeń
fryzjerski potrzebny z u-

trzymaniem. Śniadeckich
nr. 51. (15292

Ucznia (15263
młodzieńca z dobrej ro ­

dziny, który ukończył co-

najmniej 7 klas szkoły
powsz. wzgl. 4 ki. szkoły
średniej z znajomością ję­
zyka niem. przyjmiemy do

naszego magazynu bława­
tów, bielizny i galanterji.
Szmelter i Wesołowski,
Bydgoszcz, St. Rynek 19.

Uczeń
uczciwy z średniem wy­
kształceniem do składu ko-

lonjalnego może się zaraz

zgłosić, pcd 8T. H* do
Dzień. Bydg. (15324

Służącą
do w'szystkiego z praniem
gotow'aniem w skaże Donaj
Dworcowa 60. (15328

Młodsza
dziewczyna do posyłek i
lekkich prac domowych
potrzebna. Świętojańska 15
m. 4. 8247

I
fJ'p 'osadV"lvd

poszukują jgOW

Szofer
z dłuższą praktyką war­

sztatową W'ykonuje wszel­
kie reperacje. Świadectwa
dobre. Wymagania skrom ­

ne. Łaskawe zgł. do Dz.

Bydg. pod , Szofer z prak­
tyką”. (l5242

Szofer
szuka posady, znajduje się
w rozpaczłiw'e m położeniu
prosi o pomoc. Łaskaw e

oferty Dzień. Bydg. Toruń

pod 8Szofer”. (15304

Celista (15305
Jazzband od 1 sierpnia
wolny. Oferty Dziennik

Bydg. Toruń pod 8Celista”

Krawcowa
z własną maszyną szuka
pracy poza domem lub w

domu. Stara Szkolna 13,
mieszk. 7. (15277

Panienka
pracowita, uczciw'a, po­
szukuje pracy, składzie

kolonialnym zarazem do­
mowej pracy, miejscow'ość
obojętna. Of. filja D zień,
pod 8Praeowita”. (8213

Z prawami (ISISI
szkół państw'owych Gim ­

nazjum Żeńskie Humani­
styczne G. Winogrodzkie-
go w Wejherowie przyj­
muje zapisy do wszyst­
k i c h klas* opruca - 8-uiej.

1 (^ )1
400-500

mórg dobrej ziemi poszu­
kujemy celem zadzierża-
wienia z inwentarzem lub
bez. Matejczyk, Śniadec­
kich 12, tel. 969. (8253

Składy
m ieszkania 3 -6 pokojo­
we komf. wydzierżawię.
Gdańska 69, Kołecki. (15257

Skład
z mieszkaniem w Tczewie
wydzierżawi zaraz gospo­
darz. Zgł. pod , Tczew 2”
do Dz, Bydg. Tczew. (15311

Restauracja
z ogrodem i urządzeniem
do wydzierżawienia, po­
trzeba 1.003 zł, wskaże

Donaj, Dworcowa 60.(15329

Dwa
pokoje z kuchnią,' c ałko­
w icie umeblow. w ce ntrum
miasta oddam. Oferty pod
,,R. M.” do Dz. Bydg. (I4644

Poszukują
mieszkania 2 lub 1 pokoj.
z kuchnią wprost od go­
spodarza. Zgł. pod BSt. R .”

filja Dz. (8212

3 pokojowe
mieszkanie, kuchnia, du­

ży korytarz, nadające się
specjalnie na biuro, w

centrum u licy Gdańskiej
zaraz do oddania. Infor­

macji udziela Gdańska 32

Kawiarnia, Wiśniew ski.
15224

Sześciopokojowe
mieszkanie nowoczesne od­

stąpię. Tanie komorne.
Gdańska 54/95, ni. 7.(8250

I wówczas

były ciężkie czasy!
L e c z i te przezwyciężono. Ile to czasu przeminęło,
zanim zabliźniono zadane rany z czasów powstań
o niepodległość. Jednakże kto sam się nie poddaje,—
nie zginie. Na całym świecie walczy się zapalczy­
wie przeciwko molochowi kryzysu. Lecz gdzie
rozpacz i zwątpienie miejsce zajmie, rozpoczyna

się początek końca. Każdy kupiec i przemysłowiec
powinien zwłaszcza w obecnym czasie starać się
o dobrą klientelę, a nie poddawać się zwątpieniu.
Kto się o to nie ubiega, będzie zapomniany. Nie

należy wydawać pieniędzy na mało znaczącą reklamę.
Należy skorzystać z najoszczędniejszej i najsku­
teczniejszej pomocy, sprzedaży — i to ogłoszenia
w Dzienniku Bydgoskim. Liczba 40.000 stałych abo­

nentów wskazujenaj dobitni ej o skuteczności reklamy.

Dwie
w iększe ubikacje nadające
się na biuro, lub składni­
ce ew. z telefonem z araz

wydzierżawię. Handel
skór, Niedźwiedzia 4.(15281

Okazyjnie
wydzierżaw ię 3 pokoje,
stajnię, piwnicę i garaż
stosowne dla rzeźnika. Se­
natorska 34. (15261

Sklep (15251
do wynajęcia, nadający
się na każdą branżę, na­

rożnik w najlepszym punk­
cie miasta od gospodarza.
Mowiński, Sielanka 18.

Rzeżnictwo (15260
do wydzierżawienia lub
sprzedania, całkowitem
elektrycznem urządzeniem
tanio. Poznańska 12, Leda.

Lokal
na stolarnie do wynajęcia.
Orła 26. (l5267

Ogród
owocowo-warzywny, mie­

szkanie, przynależności
wydzierżaw i korzystnie.
Pluciński, Toruń, Lubicka
nr. 28. ( 15303

Ogród
mieszkanie wydzierżawię.
Kujawska 107". (15298

Urządnik (l 5238

poszukuje 2 -3 pokojowe
mieszkanie od gospoda­
rza. Oferty do Dz. Byd­
goskiego., pod uA..JC''ł

Mieszkanie (8227
3 pokojowe i ogród owo­

cowy. Mazowiecka 4, Gaj.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Remont i za rok zgóry.
Chrobrego 26, 1. (8243

2 pokoje
kuchnia umeblowane od­

stąpię. Oglądać 7 wieczo­
rem. Pomorska 54. mie­
szkanie 25.

"

(8214

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią przy
tramwaju do wynajęcia.
Fordońska 73a. (15250

3 pokoje
do wynajęcia. Plac Po­
znański 12, m. 6. (15285

2 mieszkania
do wydzierżawienia. Na­
kielska 95. (15273

Mieszkanie
6 pokojowe przy Starym
Rynku, nadające się na

biura dła adwokata lub
lekarza, do w ynajęcia od
1. VIII . Inform acje restau­

racja Meller, Plac Pia­
stowski. (8226

KEEEDJ
Inteligentna

panna, krawcowa poszu­
kuje pokoiku, pożądane u

samotnej pani, może słu­

żyć szyciem. Zgł. w filji
Dz. Bydg. pod ,,Krawco­
wa”. (8204

Pokój
dla solidnego pana. Wi-

ieńsfcąji, m. 3. (8231

Dobrze (S203
umebl. pokój z sypialką,
balkonem, fortepianem,
używaniem kuchni do wy­
najęcia. Gdańska 63, m. 10.

Próżny
pokój, osobne wejście. Sw.

Trójcy la, mieszkanie 8,
1—3i7-8. (15259

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynajęcia.
Dąbrowskiego 14, I I p.
lewo. (15248

Duży
umebl. pokój dla 1—2 pa­
nówlubpań od1.8.do

wynajęcia. Gdańska 31,
Muller. (8220

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. M arcinkowskiego 11,
I p. lewo. (15281

Poszukuje
pokoju umebl. czystego
parter lub I piętro, oko­
lica Sw. Trójcy. Zgł. do
Dz. Bydg. BPani”. (I5237

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Jasna 18, ptr. 1. (15322

Pokój
Król. Jadwigi 13, m. 4.(8229

Ładny
pokój umebl. Gdańska 62

(137) (8233

Pokój (8224
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Kościuszki 18, ni. 8.

Pokój
umeblowany wynajmę.
Warmińskiego 3, 11. (8218

Pokój (15287
umebl. osobne wejście.
Król. Jadwigi 3, m. 4.

Pokój
dobrze umeblowany od za­

raz lub później dla solid­

nego pana lub pani do wy­
najęcia. Kaszubska 11,
mieszkanie 5. ( 15323

Pokój
lub dwa, e legancko umebl.
utrzymaniem lub bez w y­
dzierżawię. Cieszkowskie­

go1,m.5. (8219

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 89,
m. 6. 8246

Pokój (8236
Cieszkowskiego 1, m. 2.

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez dla lepsze­
go solidnego pana od 1.

sierpnia 1931. do wyna­
jęcia. Ul. Kordeckiego 19,
i ptr. lewo, m. 3. (15327

2 pokoje
pierwszorzędnie umebl. w

centrum miasta od zaraz

lub 1. VIII . do wydzier­
żawienia. Zgł. Restauracja
,,Bagatela**, Jagiellońska
34. (8254

Pokój (15258
Garbary 30, i p. prawo.

IGEOI
Wspólnika

do zastępstw^ generalne­
go na P olskę z gotówką
10 tys. zł zaraz poszukuję!
Zgł. pod 8Perplex” skie­
rować do agentury Dzień.

Bydg. Nakło n/N. (15299

Zioła
lecznicze Magistra W ol­

skiego,zatwierdzone przez
Departament SłużbyZdro-
wia, leczą niezawodnie:

cierpienia wątroby, wo­

reczka żółciowego, płuc
nerek, pęcherza; usuwają:
bóle artretyczne, reuma­

tyczne, isjaschu, gardła,
bezsenność nerwową , oty ­

łość nadmierną, obstruk­

cję chroniczną, re gulują
trawienie, układ nerwowy
funkcje se rca; powodują
prawidłowąprzemianę m*a-
terji. Objaśniające broszu­

ry wysyła bezp'łatnie Ma­

gister W olski, Warszawa,
Złota 14.. (14727

Samochód (8216
ciężarowy wypożyczam.
Promenada 14, tel. 1971.

Mężczyzna (15217
lat 28 szuka przyjaciółki.
Sub *Los” Dz. Bydg.

Ciężarówka
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 37, mieszkanie 6y te­
lefon 1031. (7319

Samochód
ciężarowy też do wycieczek
wypożyczam. Błonia 23,
m. 5. ( 14639

Suche
deski I blochy sosnowe,
dębowe i inne tanio u Su­

likowskiego, Chodkiewi­
cza 34. (14126

f(pozwaną
Pożyczę (8190

2-3 tys. zł za uzyskanie
stałej posady dla panny
z średniem wykształce­
niem za zabezpieczeniem.
Oferty ,,Posa'da** filja Dz.

Szukam
5.000 zł na I hipotekę do­
mu w artości 30.000 zł,
Dz. Bydg. pod ,,5.000 zł.

2.000

poszukuję na I hipotekę
na nieruchomość warto­
ści 15.000 w Bydgoszczy.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
nZ.Z.” 8248

Pożyczki (8092
długoterminowe oraz w y ­

posażenie udziela Bank
dla Wzajemnego Kredytu
Poznań. Informacji Byd­
goszcz, Zduny 2, m. 6.

(SE)3
Zagubioną

książeczkę wojskową i
kartę mob. unieważniam.

August Kloss. (821ł

R mmnmjl
Zapozna (15239

intelig. starszego pana na

stanowisku, celem ożenku

przystojna, szlachetna u-

rzędniczka państw. Of.

pod 8Lat 38” do Dzień.

Kawaler
w średnim wieku, o szla­
chetnych przymiotach du­

szy pragnie poznać na tej
drodze pannę lub wdówko
z cośkolwiek majątkiem
dla wspólnego dobra. Zgł.
możliwie z fotografją pro­
szę skier, do Dzień. Bydg.
pop ,M.R .”, (15246

Przystojna
młoda panna posiadająca
skład, dom handlowy za­

pozna relig. kawalera
zdrowych zasad, dzielne­
go przemysłow ca lub u-

rz ę d nika majątek 8-12.000

Zgł. z fotografją do Dzień,
pod ,Szczęśliwość”. (15296

Czy te serduszka
sie kiedyś połączą?
Zależy to na małej i taniej
próbie. Drobne ogłoszenie
umieszczone w D zienniku

Bydgoskim złączyło jut nie­

jedne szczęśliwe małżeń­

stwo. — Dzisiejszą dewizą :

drobne ogłoszenie - wielki skutek.
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w krają i zagranicy

St. Banaszak,
obrońca, prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

SR PomtHia j l
Nowoutworzona

, Warszawska Pracownia”

wykonuje po najprzystęp­
niejszych cenach wszelką
garderobę i luksusowa
bieliznę damską i męską!
Helena Tanalska, Bocia'­
nowo 19. (I5191

Jaja
dziennie świeże tanio. Po­
dolska 29. (6845

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca :

Fabryka Wózków Dzie­

cięcych Sport”, 3 Maja 12.

Wykonuje reparacje.
Hurt. (U 925

Prz y dogodnych
w arunkach polecam :

kom pl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Cytryny (14759
tegoroczne po cenach kon­

kurencyjnych polecaBydg.
Wędzarnia Ryb, Sp. z o.

p., Łokietka 6, tel. 975.

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnio,
Krzesełka wiedeńskie. H.

Schmidtke, Szpitalna 6. -

Czy sta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­

ki spłaty. (21395
jfffa

Trumny (I2778
z Przyborami wszelkiego
rodzaju od zł 40, dekora­

cje, kandelabry, w ypoży­
cza bezpłatnie W. Kos­

mowski, PI. Piastowski 6a.

Materace
pełnowyściełane, zagwa­
rantowanej jakości, siatki

znanej marki Jłeureka"

tylko w specjalnym maga­
zynie materacy, Dworco­
wa 46 (75). 414743

Przyjmuje
wszelkie prace kuśnier­
skie, do 15 września 50'J/,
taniej. Długa 18, I p. (8207

Tanio (t 3885
bo bez kosztów handlo­
w ych! Materjały męskie,
m aterjały na suknie weł­
niane i jedwabne, lhlety.
Białe towary bieliźńiane
i pościelowe. Siuchniński
tylko Zygm. Augusta 9,1.

EGEEiDl
Parkietowe

posadzki dostarcza i wy­
konuje firm a Antoni Mu­

cha, Inowrocław, ulica
Cmentarna 15. 48158

Gospodarstwo
rentowe 60 morgowe pszen
no-buraczana ziemia, ma­

sywne zabudowania, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprzedaż,
Cena 32000 zł. H . Nie-

maiin, Sucharzewo p. Dą­
browa k. Mogilna. 415184

Sprzedam 415244
lub wydzierżaw ię dom
2 piętrowy, masywne za­

budowanie, 4 morgi roli,
skład kolonjalny, nadają­
ce się dla ogro'dnika lub
handlowca. Brzozowa 54,
gospodarz. (15243

Centrum (819S
Dom 2 -piętrowy, wjazd,
podwórze, ogród, wolne
2 mieszkania i lokal fa­

bryczny sprzeda gospo­
darz, wpłata 50 000 zł. Of.

filja Dzień. Bydg.,,Ogród”

Dom (15212
na sprzedaż z wolnym
składem i mieszkaniem.
Adres.wskaże Dz. Bydg.

Gdynia.
Z powodu wyjazdu zagra­
nicę zaraz na sprzedaż
dom nowy piętrowv. Ce­
na 25 tys. Józef Ćwikła,
Gdynia 4. 415188

Plac (8182
budowlany z materjałem
sprzedam. Karpacka 24.

Kamienice
II piętr. w najruchliw­
szym punkcie miasta po­
wiatowego duże interesy,
(składy) jeden z mieszka­
niem 4 pokoj. wolny zu­

pełnie blisko rynku na­

tychmiast korzystnie
sprzedam. Zgł. pod ,278”
do Dzień. ( 15214

Sprzedam
restaurację, kawiarnię,
stała koncesja, pierw szo­

rzędny lokal w powiato-
wem m ieście (Pomorze).
Wiadomość ul. Ks. Sko­

rupki 24, rzcźnictwo.(8084

w ilie
z ogrodem sprzedam. K ą­
pielowa 3. (Jachcice). (8186

Oberżą
24 morgi roli, żywym,
martwym inwentarzem, z

pełnem żniwem, ogród,
staw, duże masywne za­

budowanie, sala, 8 pokoi,
dobry interes z koncesją
i odbywaniem się jarmar­
ków, duża wioska kościel­
na, dobra okolica, z po­
wodu choroby sprzedam.
Refl., którym zależy na

pewnej egzystencji zechcą
się zgło sić Oberża Błędo-
wo, pow. Chełmno, poczta
Wiewiórki. (15182

Sprzedam
dom, 2 morgi roli. Józef
Grudnicki, Grunwaldzka
nr. 71. ( 15207

Samsieczynek
parcelujemy ze żniwem,
ziemia pszenna. Wpłata
15-30%. Zamówienia,
umowy wtorki, Samsie-

czynek. Stacja Mrocza.

Administracja. (15157

Sprzedam
zaraz 2 piętrowy dom ze

składem kołonjaln. prz y­
noszący prócz składu

miesięcznie 85 zł dzierża­
wy. Adres wskaże Dzień.

Bydg. ( 15205

Piekarnia
jed3"na w wielkiej para­
fjalnej wiósće w ruchu,
korzystnie na sprzedaż.
Kow alew ski, Gostyczyn,
pow. Tuchola. ( 14917

Piekarnia 05215
w pełnym biegu, wielka
wieś kościelna, natych­
miast na sprzedaż. Zgł.
Fordońska 6, Bydgoszcż.

Motor (8140
benzolowy 10 P. S . sprze­
da tanio Ka-wka, Tarko-
wo pow'. Inowrocław '.

Auto-Essex (15206
w najlepszym stanie sprze­
dam tanio. M odzelew ski,
Bydgoszcz, Długa 49.

Motocykl (l 5069

B.S.A.250ćcm.wdobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Bydgoszcz, ul. Petersona5.

Kkurw ą

Domek
poszukuję wplata, 6000 zł.
pod n50” Dz. Bydg. (15218

Kupią
domek z ogrodem owoco­

wym 3 -4 morgi ziemi,
w'plata 10.000, reszta

podług umowy. Of. do

filji Dziennika Bydg. pod
,,M. W .” (8196

Kupią
używane ale w dobrym
stanie narzędzia jak: ku­

źnię połową, kowadło
z rogiem, wulstówkę do
wulstowania blachy do
ry n, klupę gazow'ą itd.
Łask. zgłoszenia w war­

sztacie ślusarsko-instala-
cyjnym, ul. Długosza 3
W podwórzu. (l5221

Kupią
dom w Bydgoszczy, wpła­
cam 6000 zł. Dzień. Bydg.
,,Poziomka”. (l 4993

Kuplą
kamienicę lub m niejszy
domek za iOtys lub wpłaty
10 tys., objekt do 50.00u.

Spieszne oferty do filji
Dziennik Bydgosk. pod
,,10-50.000”. (8 188

Skład
bławatów m niejszy lub
pokrewnej branży kupię
za gotówkę. Of. z poda­
niem ceny do BPar” To­
ruń pod B299”. (15192

Konia 415223

starszego kupię. Rozle­
wnia piwa, Garbary 17.

Motocykl
w dobrym stanie kupię.
Oferty ,,Ch. 100” do Dz.

Bydg. (15225

Sprzedam
kamienicę, dziewięć lo ­

katorów, piekarnia i skład

kolonjalny na przedmie-,
ścin Bydgoszczy, dobrr
okolica, lub wydzierżaw ię!
piekarnię ze składem i j
mieszkaniem. Adres Wska-:
że Dz. Bydg. (14264

Magiel
marki Zobla w dobrym
stanie kupię. Tadrow ski,
Glinki 10. (8194

Rozlewnią
piwa w woj. Poznańskiem
z dużym obrotem i kompl.
środkami lokomocji sprze ­

dam zaraz lub później.
Of. do Dz. Bydg. pod
.,N. 10”. (15229

Sprzedam
dom z ogrodem przy ko­
ściele tanio, dochód 130 Zł.

miesięcznie. Ul. Konop­
na 33, gospodarz. 415219

Samochód
limuzyna BFord”, korzy­
stnie sprzedam. Toruń,
Graniczna 9, I. (15l96

Większa
ilość salami, pierwszo­
rzędny, suchy i trw-ały
towar przy większem za­

mówieniu, po zniżonej
cenie. Zygmunt Paszotta,
Wąbrzeźno. (15130

Motocykle
Sarolea 500, roczniki 1930,
1927 sprzedam. Pomorska
58, Koperski. (8209

Łódź
na 2 wiosła, dobrze u-

trzym ana z wszelkiemi
przyborami natychmiast
na sprzedaż (nadaje się
dobrze dla wędkarzy. Zgł.
uprasza H. Fischer i Syn
Nad Portem 4. 05232

Pianino
na sprzedaż. Rycerska 15.

restauracja. (8145

Ford
limuzyna tanio na sprze­
daż. Gdań ska 170. (82G8

f( )I
Buchalteryjne

Współczesne Wykłady
Palliera gwarantują wielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­

grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

K ToTaTyb'OT
w5lw*

Energiczni 411075

wymowni zarobią 2.000 zł

miesięcznie miłą pracą han­
dlow'ą. Laboratorjum nldu-
na" Wydział C. Łódź 6 .

2 do 3 młodszych
Strycharzy może się zgło­
sić. Penner, Ossolińskich
nr. 6. (8187

Fryzjerka
może się zaraz zgłosić.
Grunw aldzka 123. (15088

Fryzjer (820l
potrzebny. Gdańska 132.

Bufetowa
młodsza potrzebna zaraz .

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod .Bufetowa”. (15178

Uczennice
wykształcenie gimnazjal­
ne, poszukuje Drogęrja,
Śniadeckich 42. (8185

Ucznia
w'ykształcenie gim nazjal­
ne poszukuje Drogerja,
Śniade ckich 42. (8184

Gospodyni
kucharka potrjebna od 1

sierpnia br. Kasyno pod­
oficerskie 8 pułku arty-
lerji ciężkiej Toruń. (15093

Dziewczyna
skromna, pilna i uczciwa
obeznana z pracą domo­
wą potrzebna od "l sie rp­
nia. Uwzględnia się tylko
dobre polecenia. Zgł. piś ­

m iennie z podaniem św'ia­
dectw do apteki w' U nisła-
wiu, pow. Chelmno.( 15096

Chłopiec
chcący się wyuczyć rzeź-
nictwa może się zaraz

zgłosić. Soliński, mistrz
rzeźnicki Bydgoszcż, Po­
znańska 16. ( 15209

2 zdrowe
i silne dziewczęta do go­
spodarstw a potrzebne.We-

ber, Fordońska 66. (15235

POSADY
POSZUKUJĄ

Ziemianin
starszy, inteligentny, do­
brze sytuowany, pragnie
m ieć jakie z ajęcie byle
nie biurowe. Wymagania
bardzo skromne', w razie

potrzeby może dać kau­
cję. Of. ,,Ziemianin” filja
Dz. Bydg. (8183

Ogrodnik
łat 26, dobry fachowiec
obeznany w wszystkich
gałęziach ogrodnictwa, z

dóbrem i św'iadectw'ami,
poszukuje posady żonate­

go lub kawalera. Łask.
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
BOgrodnik”. (15180

Książkowy 05185

starszy, znający książko-
wość am erykańską i po­
jedynczą, korespondent w

kupieckiem i administra­

cji państw., biegły w pol­
skim i niemieckim W Sło­
wie i piśmie, sumienny,
niekarany, poszukuje po­
sady za skromnem wyna­
grodzeniem zaraz lub pó­
źniej. Fr. Wojewódzki,
Barcin powiat Szubin.

Szofer 05181
ślusarz poszukuje posady.
Of. do Dz. pod BSlusarz”.

Kierownik
mleczarni 14 lat W zaw'o­
dzie z dobremi świadec­
twami i referencjami po­
szukuje zaraz lub później
posady. Oferty pod rMle-
czarnia" filja. (8l67

Przyjmą
posadę dodzieci od 6-12

lat. Znam język niemiecki
i francuski. Szyję i haf­

tuję dobrze. Łask! oferty
pod,,Nauczycielka”, (l5226

Za
stałą posadę dla panie nki
z maturą dla przedszkola
do urzędu autonomiczne­
go lub rządow'ego sow'icie
wynagrodzę. Za dyskrecję
ręczę słowem szlachcica.

Oferty ,,Radwan”, filja
Dziennika. . 48191

Młodsza
do wszystkiego i dzieci
szuka posady z praniem.
Łask. zgłosz. pod ,Młod-
sza”. 05240

K(DZIERŻAWY
Składu

nadającego się na bława­
ty poszukuję zaraz lub

później. Oferty z poda­
niem w'ysokości d zie rża­

wy etc. Dz. Bydg. Toruń,
pod ,199”. (15099

Piekarni
celem dzierżaw y poszu­
kuje B. N owicki, Toruń,
Mickie w ic za 123. 05190

Piekarnie
poszukuję, cel dzierżaw'a.
Oferty do Dzicn. Bydg,
,,Lokata”. (15231

Poszukuje
dzierżaw y małej wili lub
domu z obszernemi p i­
w'nicami. Zgł. Dz. Bydg.
pod ,,Obszerne”. (15223

Poszukuje
mniejszej, suchej piwnicy
jako warsztat i ubikacji
nadającej się na biuro. Zgi.
pod ,.2

” do Dz. Bytlg. (8195

Wydzierżawię
zaraz 120 mórg w tem la­
ka, w'iklina, zabudowania,
potrzeba 2 000. Of. D zień.
Bydg. Toruń pod ,1100”.

15189

. TgW'1* V - '-'-'-'-ł,'. t

na arnae

Myśl ta wydaje się Szanowne)
Pani dziwną. Fachowiec jednak'w ie. 1

że często używane bywają środki,do |L.
prania, które bieliznę daieko!prędz-ej

niszczą, aniżeliby zamiast, nas linie,
wieszano ją na drucie : kolczastymi/

Skład chemiczny tak zw'anego ,,środ-|
ka do prania” Szanowna Pani nigdy/f

ocenić ńie może. Proszę sobie roz-Ą
ważyć: czy 250 gramów pod swa-f*

rancją czystego, neutralnego mydlą
,,Koiłontay z pralką”, zawierającego

65 procent tłuszczu, nie są cen­

niejsze i tańsze, niż - 250-gramowa ;
paczka zaledwie 30— 40%owego środ­

ka do prania? Patrząc na tak piękny, i
jasny, twardy i aromatyczny kawałek
mydła ,,Kołłontay”, przyzna Szano -:

wna Pani sama, że za swój drogi grosz
otrzymuje rzec zywiście coś dobrego.
Chcąc więc, aby bielizna wytrzymała

dziesiątki lat, należy ją prać tylko
mydłem ,,Kołłóntay”, Mydło ,,KoHon-

tay
” można otrzymać w. każdym

lepszym sklepie.

15206Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927.

Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Skład
bław'atów i konfekcji w

powiat, mieście na pierw ­

szym miejscu w rynku z

pierwszorzędnym kom­

pletnym urządzeniem jest
natychmiast do w ydzier­
żawienia. Zgł. do Dzień.

Bydg. .N . 100”. ( 15183

220 mg.
wydzierżawi. Młynki, pocz.
Maksymilianowo. (15133

Kopalnia
złota. N ajlepszy w okolicy
Bydgoszczy lokal w'yciecz­
kowy jest od zaraz do

wydzierżaw'ienia. Do ob­
jęcia potrzeba 10.000 .

Oferty pod ,,Brum” do
filji Dziennika. (8200

Wydzierżawię
murow'aną składnicę, war­

sztat rozmiar 8X8, elek­

tryczność, woda.Pod Blan ­

kam i 12. 05070

Mieszkania
3 - 4 pokow'ego poszukuje
nauczyciel. Zgł. pod .120”
do Dz. Bydg. 05216

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do
wynajęcia. Średnia 40,
Jachcice. 05211

Jeszcze
kilka mieszkań 2—4 po­
kojowych do wynajęcia.
Senatorska 34. (8199

Mieszkanie
pokój kuchnia, korytarz
w lepszym domu, starsze­
mu bezdzietnemu małżeń­
stwu odda gospodarz. Of.

filja Dz. Bydg. ,Lepszy
dom”. (8205

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią do
wynajęcia wprost, od go­
spodarza przy ul. Ścieżka 1

Okolę. ( 15234

Mieszkanie
3 pok., kuchnia, łazienka,
ogródek przy ul. Chopina
do wynajęcia w'prost od
gospodarza. Wiadomość
ul. Ścieżka 1, Okolę. 415233

Pokój (8197
Trzeciego Maja 5. Paul.

Pokój
umebl. z kuchnią wynaj­
mę. Krakowska 6. (8206

Pokój
Dw'orcowa 88, m. 8. f(8202

Pokój
duży, obok mały niekrę-
pujące wejście d li lep­
szego pana lub bezdziet­

nego małżeństwa. Długa
nr. 10/11 m. 3. (8l93

ECEEDJ
Z Paryża ( 15194

Wiednia, Warszawy już
nadeszły najnowsze żur-
nale mód na jesień-zimę
1932 na płaszc ze , kostju"
my oraz albumy ogólno-
sezonowe. Księgarnia N.

Gieryna, Plac Teatralny.

Samochód
ciężarowy w'ypożyczam.
Błonia 23, m. 5. (15084

Ciężarówka
każdej chwili do nabycia
Tel. 1776. 48136

Coi T... (7727
dla pań, panów. 50 gr.
znaczkami. Filja Dzień.
Dworcowa 2. ,,Bez Blagi”.

Bezpłatnie
poznasz charakter, prze­
szłość, przyszłość. Napisz
własnoręcznie miesiąc uro­

dzenia, Załącz znaczek po­
cztowy. Warszawa, Re ­

dakcja ,,Wiedza Tajemna”
SkFzynka 571. (13277

W POŻYCZKI
Ifc% shfsk'mmmmm

Zioła 412131
lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
wątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławom ,

obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlow i, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmo.wi, re umatyzmow 'i
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej!!!
Adres: Liszki, apteka.

Unieważniam
4 weksle blanko wysta­
wione20.XI.30. 3a400
i 1. 2 000 zł Ignacemu O-

lejnikow i. Stanisław Do­

min, BuszkoWO. (8133

Unieważniam
książeczkę wojskową.
Stanco Stanisław'. (15068

f ( PO**”* )1
Urzędnik

poszukuje pokoju z osob-
nem wejściem śród­
mieściu. Oferty ,,Śród­
mieście” filja Dz. (8192

Pokój
Chwytowe 18, parter le­
wo. 05208

Pokój
um ebl. ewtl. 2 oddam so­

lidnemu panu. Chodkie­
w icza 22(34), m. 4. (15148

Najradykalniejszy
środek dla cierpiąćj'ch na

najbardziej zastarzałą i

największą przepukli'nę,
gdy nawet opaski róż­

nych zagranicznych spe­
cjalistów nie pomogły
oraz wszelkie fałszywe
w ynalazki nie poskutko­
wały, usuwa jedyny spe­
cjalista z długoletnią prak­
tyką dla Cierpiących na

rupturę za pomocą moje­
go opatentowanego ban­
daża Nr. 1209, który przy­
nosi prawdziw 'ą pomoc
mężczyznom i kobietom.
S. Kon, Warszawa, Sosno­
wa 13. Pfospekty na żą­
danie bezpłatnie. P rze ­

strzegam przed naślado­
w nictwem mojego ś rodka

przez fałszyw'ych specja­
listów. Kto zupełnie już
stracił nadzieję, znajdzie
u mnie prawdziwą po­
moc, 4,14254

4.500 s ł
poszukuję, oddam za trzy
miesiące 5.000, gwarancja
pierwszorzędna. Zgłosz.
pod ,782” do Dzien.(15213

25 -30 .000 zł
poszukuję na I hipotekę
kamienicy w śródmieściu
wartości 80.000 zł. P ro­

cent podług ugody. 4 po­
kojow'e mieszkanie ewtl.

w'ypożyczającemu w ydzier
żawię. Oferty Dz. Bydg.
pod ^25-30.000”. (15179

Poszukują
na I. hipotekę 1.500-2 .000
zł., dom masyw'ny, skła­
dem kolónjalnym. Zgłosz.
pod ,,Zaraz” do Dziennika

Bydg. (l 5227

,,Głos Serca'* (9936
nabyć można w Bydgosz­
czy, Kiosk, Dworcowa 35.

Lekarz (8090
posiadający dobrą prakty­
kę oraz oszczędności po­
ślubi stosowną panią. P o ­

sag obojętny. Of. bezano-
nimow'e m ożliwie z foto­
grafią przyjmuje filja
Dziennika pod BOgnisko”.

Panna
lat 40, posiadająca 25.000
zł. gotówki pragnie w yjść
zamąż. Pierwszeństwo
mają urzędnicy na wyż-
szem stanowisku. Tylko
poważne zgłoszenia pa­
nów upraszam kierow'ać

pod ,,Poważny 31” do Dz.

Bydg. 415222

Pan
kupie c i obyw'atel ziemski
w średnim wieku poszu­
kuje odpow iedniej' pani
lub panny. Zgłoszenia do
,,Dziennika Bydgoskiego”
pod ,,Możliwe”, 415236
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odbędą się na torze wyścigowym w Kapuściskach Małych koło Bydgoszczy w dniach 18 i 19 lspca r. h.

Kom unikacja; pociągiem z Bydgoszczy
do K apuśc isk Małych o godzinie 16.20 -

autobusami z placu Kościeleckich.

Początek gonitw o godz. 16.45 bez względu na pogodę.
W niedzielą 19 lipca rozegrana zostanie

wielka gonitwa z przeszkodami
o nagrodę zł 3000, oraz gonitwa loteryjnó - sprzedażna
los na loterię w cenie zł 2 .

-

, oprócz szans wygrania
konia wyścigowego, upoważnia do wolnego wstępu

na trybunę w dniu 19 lipca r. b. (15290

CW18KdeI*AIEIS
(Grodzka) (i5308

W 18Ks.m .

całkowita zmiana programu!!!
Początek o godzinie 8.30, w niedzielę
2 przedstawienia, o g. 4.30 pop. i 8.30 w.

Cyrk pozostaje do wtorku włącznie.

Licytacja spadkowa.
We w torek, 21 bm. o godz. 11-tej, sprzedawać

będę przy ul. Jezuickiej 14, najwięcej dającemu za

gotówkę : szafy, łóżka, stoły, komodą, ławkę,
krzesła, lustro, lampą, pierzyny, warsztat 1

kopyta szewskie oraz ubrania, bieiizne,
sprząty domowe i t. p. (15286

Maks Cichon, licytator i taksator, Bydgoszcz
Chócimska 18. Kantor: Pod Blankami 8, telef. 936.

bfcylacja przymusowa.
Dnia 22 lipca 1931 r. o godz. 9 przed południem

Sprzedawać będę na rynku w Nowem najwięcej
dającemu za natychmiastową gotówkę, następujące
przodmioty:
94 kloszy do lamp, 20 lamp kieszonkowych,
kilkadziesiąt szkieł do lamp gazowych I in*
nych, 41 rozetek, 40 śrubek kontaktowych,
10 oprawek, 73 rolek izolacyjnych, 6 izola­
torów, 42 wyłączników, 30 pierścieni opraw­
kowych, 18 bezpieczników, 32 kap, 16 kon­
taktów tabl., 65 różnych nipli, 140 końcówek
kabl. , 50 fajek porcelanowych, 10 kloszy
emaljowych, 100 i 60 amp. żarówki, 22 szt.
kabli około 200 mtr., 2 sztuki filtru, druty
elektryczne i różne inne przybory do urzą­

dzenia elektrycznego.
15300) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

ŁicągdąBCfcB.
D n ia 20 b m . o godz. 10-tej sprzedam na składnicy

f-y H a rt w ig ul. Dworcowa 54 za natychmiastową zapłatą:
wagon desek sosnowych, wagon desek olchowych, paczka póiośków, skrzynia
szpilek i kołków, opona, waga decymaina, 2 rolki blachy mosiężnej, taśmę

żela znę, partję mebli kuchennych i partję różnych mebli nżywanych.

15331) Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, d. 20. 7. 31. o

godz 9 przed poł. sprzedawać
będę przy ul. Pomorskiej 55 naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (15330

1 bufet.
Łnczka kom. sądowy

w Bydgoszczy.

Dopasowaniu
wed ług ostatniej

techniki

ortopedycznej
prakt. od 1895 r.

ML Kiciński
Wł Bydgoszcz

ul. Pomorska 13.

Piegi- planu-wjnotj
usuwa krem i mydło

,,Benesnina"
Puder Benegnina jako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­

turalną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1,50
zł, pudru 1 zł. (4930

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek20, Teł. 142.
Wszędzie do nabycia.

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
n iach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
,,Ko3naos"

usuwa pod gwarancją
żółte plamy, prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (4449

Krem2.50i 5. - zł., mydło2. -

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos'4
Drogerja IPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 19.

Piegi

8

U
Edmund Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4639
dostarcza jako specjalność:

siihe deski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

materjat budowlany
i stolarski.

Pianina
Jćilanego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Telefon 150 i 830 Telefon150 i830

Pierwszorzędny górnośląski

% Węgiel.MsMin, guli)
wagonowo Idetalicznie

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.ZO.p. (15195

BYDGOSZCZ, UL. BERNARDYŃSKA 4.

Kupu-cie
tylko OBCASY GUMOWEno w e j

marki

it

GLOBUS
Są one najtrwalsze i najtańsze!

Gwarantujemy 3-m ieslęczną wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym czasie wymieniamy na nową!

WOLBROMłł Fabr. Wyrobów Gumowych f. A.
w WOLBROM IU.

__________ (15241

tiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiljiPiiIiM IlI

JDruJź
wszelkiego rodzaju jedno- i więcejkolorowe dla urzędów,

kupiecłwa, handlu, przemysłu, towarzystw oraz prywatne
wykonujemy szybko i gustownie po cenach n isfticft.

Specjalnie polecamy naszą nowocześnie urządzoną 3 m ttP-

c A e m iiir a /ją , wktórejwykonujemyklisze kreskowe i siatko­

we dla wszelkiego rodzaju reklam oraz ilustrowania dzieł i katalogów

!Dvufomnia 'Bzfdgcpsllds f . A.

(wydawnictw o ,,'Dziennika 'Bydgoskiego")
ul.łroznańsfta20/30.łelefony:373.370.330,7374

OD naszej SŚCWtCotĘfjp ji wykonujemy wszelkiego rodzaju odlewy.

l%lbumy, pamiętniki, ks ię g i dla urzędów, banków i kupiectwa

oprawę książek bibljotecznych od skromnych do najwytwor­
niejszych i złoconych, kasetki dla biur, teczki, oprawę nut

Specjalność: OZaklejanie map na płótno wykonuje nasza

introligatornia

Dziś i codziennie

w Resursie Kupieckiej
wielka rewja w 14obrazach

MM

W razie niepogody na

górnej sali, w przerwie
bezpłatny Dancing. (15294

Stopień kulturalny narodu
jest jego największą silą.
Zapisz sią na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno­

oświatowego T. C. L.

OaltiDEkjak zawsze, cenajak nisflf

OTUfdJty

TRÓJKA

Gituekjak zawsze, teiajak niiiii

Bardzo ważne!
Zebranie wierzycieli po śp. Janie Nowakowskim
z Mroczy odbędzie się w czwartek 23. bm. o go­
dzinie 15, w Hotelu nPolonja” w Nakle.

8189) Zarządca spadku( -) Pawlak.

SPRZiPflŻE^I

Lisewo
przy Golubiu - Dobrzyniu
parceluję ze żniwem, ta­

nio, dogodnie. Umowy za­

datki czwartki. Foerster,
właściciel. ( 15302

Place
budowlane sprze dam pół­
darmo. Gdańska 136. Go­

spodarz . (15255

Domek (15283
(pokój z kuchnią) ogród
warzywny z placem budo­
wlanym sprzedam lub wy­
dzierżawię. Bielicka 59.

Sprzedam
dom, 3 morgi roli, cena

4.600. Ruska 29. (15284

Domek (l 5286

sprzedam. Dietza 1, m. 2.

Place
budowlane po przystęp­
nych cenach poleca J.
Stranz, Nakielska 64, te­
lefon 1483. (15269

Dom

piętrowy, skład, ogródek
sprzedam, wpłata 13 tys.
zł. Właściciel Nowodwor­
ska 40. (15271

Dom
w Gnieźnie II p., z ogro­
dem korzystnie na sprze­
daż. Wiad. Bydgoszcz, Po­

morska57,gospodarz.(8232

Skład
koionjalny sprzedam ta­
nio. Zgł. Dzień. (15260

Skład (15252
rowerów, dobrze prospe­
rujący, najgłówniejszej
ulicy Bydgoszczy odstą­
pię. Adres wskaże Dzień.

Rower (8235
wyścigowy i inne tanio.
Stała Okazja, Gdańska 34.

Patefon
sprzedam. Podwale 18,
Izbicka. (8230

Powózka
myśliwska tanio na sprze­
daż. Poznańska 26. (15262

Siodło
damskie (Damensattel) ta­
nio. Stała Okazja, Gdań­
ska 34. (8234

Aulo
osobowe sprzedam tanio.
Gdańska 71. (stary) (8228

Radjo (8217
3 lampkowe tanio sprze­
dam. W armińskiego 3, 11.

2 domy
wszelkie wygody, ogród,
wolne 6 pokoji, procentu­
ję 14%, z powodu wyjaz­
du przy wpłacie 60-80 tys.
zł na sprzedaż. Of. do
Dz. pod , Wygody”. (15279

Samochodowe
części używane motory,
opony sprzedaje za bez­
cen. Jagiellońska 25 po­
dwórze . (15276

Domek
stodółka z chlewem, pięć
mórg roli z całem żniwem
blisko miasta Strzelna, za­

raz na sprzedaż. Cena

podług ugody. Zgł. Szcze­

pański, Strzelno, wybudo­
wanie (Poznańskie.) (15293

Dom
w Bydgoszc zy, dochodu
3800 zł rocznie, sprzedam
lub zamienię na gospodar­
stwo od 20-60 mórg. ,Zgł.
do Dzień Bydg. pod , Do­
chód 3800”. (15325

Wózik

dziecięcy na sprzedaż.
Warmińskiego 5 w po­
dwórzu. I . (8222

Sypialka (15280
bardzo elegancka duża
kuchnia tanio. Fredry 2.

Polowiec
(britszkę) tanio sprzedam.
Dw orcow a 20(90), podw.
tylne. (8215

Bufet (l5246
i kredens stylow y tanio

sprzedam. Lubelska 10.

Warsztat

stolarski, wózek 4-kołowy
na sprzedaż. Nakielska 64,
mieszk. 42. (l 5210

Rowery (15256
wszelkie części sprzedaje
półdarmo. Gdańska 69.

Wózki
dziecięce najnowsze mo­

dele sprzedaje półdarmo.
Gdańska 69. ( 15254

Rower (8252
chłopięcy tanio. W róblew­
ski, Plac Piastowski 4.

Piec
kaflowy, brązowy sprze­
dam. Śniadeckich 44,
(Sy lilia). (8223

Psa (15220
sprzedam, biały szpic.
Urocza 2. Błaszkiewicz.

Kozo (1532l
dojną sprzeda Brendel, Byd­
goszcz, Nowodworska 32.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie l *0 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Prz y powtórzeniu ogłoszeń o' tym samym tekście udziela się rabatu*
Prz y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 \ drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakejg odpowiedzialny; Stanisław Now akow ski w Bydgoszczy.


